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CZEŚO URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
marca b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór p. Adolfa barona L i p o w s k i e g o  na za­
stępcę prezesa Rady powiatowej w Wieliczce.

Pan Nam iestnik mianował ukończonego 
prawnika Stanisława J o z e f c z y k a  koncy- 
pisfą c. k. Dyrekcyi policyi w Krakowie.

Lwowski ces. król. wyższy sąd krajowy 
zamianował kancelistę sądu powiatowego w 
Mościskach, H enryka S w i e e i ń s k i e g o ,  
adjrmktem tabuli krajowej i miejskiej we 
Lwowie.

Lwowski e. k . wyższy sąd krajowy za­
mianował praktykanta sądowego Józefa N a -  
r a j e w s k i e g o  bezpłatnym  auskultantem .

W rossyjskiem Z aw ału , powiatu borszczo- 
wskiego, bezpośrednio nad Zbruczem położo- 
item, sprawdzono wybuch księgosuszu. Z te­
go powodu zaprowadzonym został wedle po­
stanowienia §. 4 ustawy z dnia 29 czerwca

r. 1868 przepisany § . 2  7 tej ustawy 22.-5 
kilometrowy okręg zarazy, do którego wcie­
lono następujące miejscowości: i )  Z powiatu 
B o r s z c z o w s k i e g o :  T ró jca , P u k la k i, 
Turylcze , Słobódka turyleeka , PodfLlipie , 
Wierzbowka , Z alucze, Wołkowce obok Bor- 
szczowa, Sapohów, Niwra, Chudyjowce, Krzy­
wcze, Germafeówka, Zalesie, Npwosiółka, Ba­
bince ad Krzywcze, Iwanie puste, Filipko- 
wce, Michałków, Ghudykowce, Mielnica, Mi- 
chałówka, Kudryńee, Zawale, Dzwiniaczka, 
Paniowce, Babińczyki, Łatkowce. Dzwino- 
gród, Trubczyn, Olchowiec, Wołkowce nad 
Dniestrem, Bielowce, Boryszkowce, Okopy, 
Kozaczówka, Horoszowa i Uście biskupie. 2) 
Z powiatu K o t z m a ń s k i e g o  na Bukowi­
n ie: Mosorówka, Mitków, Samuszyn, Onut i 
Czarny - Potok. Oraz zabroniono targów i ja r­
marków na bydło rogate w Mielnicy, Krzyw- 
c z u , K udryńcach, Okopach i Uściu bisku- 
piem.

Z c. k. Nam iestnictw a 
Lwów, dnia 5 kw ietnia 1880.

SIEURZEDOWA
Lioów, 10 kwietnia.

Książę bułgarski po powrocie z 
Petersburga zastał już nowe zgroma­
dzenie narodowe, które w składzie 
swoim nie wiele różni się od poprze­
dniego, jak wiadomo rozwiązanego z 
powodu przewagi radykalnych żywio­
łów. Zapowiadano już ponowne roz­
wiązanie zgromadzenia, bo nikt nie 
przypuszczał, żeby książę Aleksander 
poddał się bezwarunkowo niepomyśl­
nemu rezultatowi wyborów7. Tymcza­
sem powiodło się ominąć ostateczność 
i utworzyć gabinet na pół konserwa­
tywny a na pół radykalny. Na razie 
tedy nie ma przesilenia nowego, ale 
jak długo utrzyma się gabinet w ten 
sposob złożony, tego przewidzieć nie 
możnaby nawet w państwie z nstalo- 
ną organizacyą i trądycyami konsty-

tucyjnem i. a tern mniej w tak mło­
dziutki ein państwie jak Bułgarya, gdzie 
konserwatyzm i radykalizm mają zna­
czenie odmienne od pojęć w zacho­
dnio-europejskich społeczeństwach. W 
każdym razie jednak trudno będzie 
księciu rządzić długo z takim gabine­
tem, a gabinet znowu trudne bedzie 
miał zadanie wobec parlam en tu . któ­
rego większość pewnie dąży do złoże­
nia wszystkich tek w ręce radykali­
zmu. Teraz zwłaszcza radykalizm buł­
garski więcej stanie się wymagającym 
niż dotąd. Odniósł bowiem zwycięstwo 
w  kampanii wyborczej i równocześnie 
widzi w Anglii wschodzącą gwiazdę 
Gladstona, który podczas zawikłań na 
Wschodzie forytował najdalej sięgają­
ce aspiracye Słowian bałkańskich, 
podczas agitacyi wyborczej złożył wie­
le oświadczeń zachęcających dla pan- 
bułgarskieh utopij i za to już obecnie 
otrzymuje telegraficzne gratulacye z 
nad Dunaju.

Nie zdradził się z tern dotąd ks. 
Aleksander nigdy, ale może nieraz już 
myślał o tern. że książęca korona buł­
garska jest wielkim ciężarem i pozo­
stanie nim jeszcze długo. Jak książę 
Karol rumuński w pierwszych latach 
swojego panowania posądzany był 
często o zniechęcenie się- i zamiar 
abdykacji , tak zapewne mówić będą 
często o ks. Aleksandrze. Ks. Karol 
miał nierównie łatwiejsze a raczej 
nierównie mniej trudne zadanie, bo 
objął rząd kraju, który wyszedł już 
z okresu niemowlęctwa politycznego 
i posiadał jaką taką organizaeyę, gdy 
tymczasem Bułgarya stawia dopiero 
pierwsze kroki na widowni samodziel­
nego życia politycznego i w dodatku 
zostaje pod niepożądaną kuratelą tych 
cywilizatorów północnych, których 
Kossya pozostawiła wyswobodzonej
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Bułgaryi na wysokich posadach a 
którzy postępowaniem swojem nara­
zili się nietylko księciu, lecz nawet 
wdzięcznej za wyswobodzenie ludno­
ści. Ostatnia podróż ks. Aleksandra 
do Petersburga miała- w tej sprawie 
sprowadzić pożądaną zmianę, ale do­
tąd nie słychać o zniesieniu tej ku­
rateli politycznej. Trudno zresztą wy­
konać taką zmianę na zawołanie. 
Bułgarya pod panowaniem tureclnem 
nie mogła wydać naraz tylu ludzi 
zdolnych i odpowiednio wykształco­
nych." żeby nie brakło kandydatów na 
posady wyższe. Koniecznie więc trze­
ba było zapożyczyć się w Rossyi a 
tacy pożyczeni cywilizatorowie przy­
krzą się prędko. Niewielką także ko­
rzyść odnosi Bułgarya na razie z tych 
znakomitości swoich, które kształcone 
w uniwersytetach rossyjskich po dok- 
trynersku, biorą się do organizaeyi 
kraju. Przebywszy długie lata wśród 
odmiennych stosunków, zapomniawszy 
niemal o własnej ojczyźnie, ci ezpa- 
tryowani a obecnie do kraju przenie­
sieni Bułgarowie, nie umieją znaleść 
trafnej miary w swoich projektach i 
reformach. Muszą się dopiero wżyć 
napowrót w stosunki i wyleczyć się 
z doktryn przyswojonych sobie w ob­
cych uniwersytetach, aby stali się tak 
użytecznymi, jak tego kraj słusznie 
po nich spodziewać się może. Gdy 
w ten sposób wytworzą się rodzime 
powagi, gdy byt samodzielny wyda 
ludzi dostatecznie uzdolnionych i do­
brze przygotowanych do praktycznego 
zaspokojenia potrzeb kraju we wszy­
stkich kierunkach, książę Aleksander 
będzie mógł łatwiej przebywać prze­
silenia gabinetowe i dobierać sobie 
takich doradców, jakich potrzebuje do 
spełnienia swoich zamysłów. Dopóki 
to nie nastąpi nowicyat rządów nie-

P OI )  C Y P R Y S A M I

n i .
Po tej spow iedzi, która rzuca charakte- 

styczne światło na religijność murzyńską, 
usieliśmy przerwać rozm ow ę, bo kaczek 
ło bez miary i pomiędzy strzelaniem do 
ch a wyciąganiem zabitych do czółna upły- 
ił czas bardzo przyjemnie. Kiedy mnie to 
u (Kiło, Cicero dobił brzegu i wysadził mnie 
, przesmyku pomiędzy szeroką laguną i rze- 

Skutkiem letnich deszczów rzeka wezbra- 
i część lasu była pod wodą. Ów przesmyk, 

rastający głównie nizkiemi krzakam i, by- 
ił zawsze ulubionem miejscem dla głusz- 
w. Teraz siedziały one wszystkie na zwę- 
nem paśmie suchego g ru n tu , zrywając się 
zed strzelcami. Chybione leciały w zato- 
m y g a j , krążyły nad nim  jakiś czas, ale 
wsze powracały z tam tąd , bo te dziwne pta- 
nie lubią siedzieć na drzewku , pod któ- 

in choć kilka cali wody się błyszczy. Tak 
ły  spotkaliśmy się znowu' z n iem i, gdy 
zeszedłszy owe pasmo, wróciliśmy po pau- 

własnemi śladami.
W  powrocie do domu,, bawił mnie czar- 

syn Karoliny tajemnicami karolińskich 
iteczników — jak plantatorzy wytruli wil- 
, ale kuagary (pumy) trafiają się jeszcze.... 
ry ja s z e k  zastrzelił jedną na wiosnę, co 149 
ntów ważyła. Bestye niedźwiedzie też mają 
ć nierzadkie, napastują głównie cielęta i 
irogaciznę na żołędzi, która prowadzi gorz- 
żywot między niedźwiedziami a alligatora- 

.. Cicero rę c z y ł, że posiadał maciorę, któ- 
alligator tak czysto uciął zaduią racicę, 

i doktor wojskowy mógłby ją  amputować 
idy niedźwiedzie spotykają się często w le- 
, bo te hultaje wciąż się włóczą to za mio-

-6m ’ w  Za kukurydzą na brzegu pusz­
czy. W lecie mieszkają sobie w trzczcino- 
wych ostrow ach, gdzie i sucho, i myśliwy 
me zajrzy i 0d komarów łatwiej się opędzić. 
, . . Cóż znowu ! — zacząłem. — Cóż zro­
bią kudłatem u niedźwiedziowi komary ?

~  Jakto co? dokuczają mu okropnie. 
Przecież on nie ma kłaków na uszach, po­
wiekach i nosie. Ale o czerń mówiłem ? aha, 
ze w Jecie siedzi po ostrowach, albo się ką­
pie w lagunach, gdzie się pasyami lubi ta­
rzać, nie pytając o aligatory, wygrzewające 
się na brzegu.

, . 7 7  Może jutrzejsza obława znajdzie nie­
dźwiedzia i zobaczę porządne polowanie ka­
rolińskie. — zapytałem  go niespodzianie, ży­
cząc sobie w duszy potakującej odpowiedzi 

A niech nas Pan Bóg od tego bro­
ni — zawołał Cicero, omal czółna nie prze­
wróciwszy w swojej wielkiej trwodze. — Nas 
tam będzie zamało i nie będziemy mieli kun- 
dysów, tylko gończe. Pokażem y panu, jak się 
strzela niedźwiedzie i kwita. Dużo lasu jest 
teraz pod wodą i jelenie są ściśnione na su­
chym giuncie, a kiedy psy ich rusza, nie 
będą wiedziały, kędy uciekać. N iek tórej choć 
rzadko skoczą śmiało do wody i u jdą . ale
i n n o  nm a/ła   ... 0

, r °galów ubitych z takiej
zyi w krotkiem ., zimowem popołudniu.

i  o tem  zapewnieniu Cicerona um ilkli­
śmy obydwa. On próbował odzyskać równo­
wagę um ysłow ą, straconą skutkiem mojej u- 
wagi o spotkaniu niedźwiedzia, ja  podziwia­
łem im am ent uwity nad moją głowa z liści 
szpil cowych i m chu , i tworzący nieprzeni­
knione dla światła dziennego sklepienie po­
nad cieśniną, łączącą dwie laguny. Zdawało 
się, ze cicha łódka w’płyuęła w podziemną, 
czarną pieczarę....

Bardzo rano nazajutrz, wiózł stryjaszek 
mnie i Freda leśna drożyną, zaledwie zasłu­

gującą na nazwisko drogi. W tej podróży zda­
rzyła się tylko jedna rzecz godna wzmianki, 
a charakteryzująca mego gospodarza. Doje­
chaliśmy do niebezpiecznie wyglądającego m o­
stka nad cieśniną między dwiema lagunami. 
Stryjaszek zatrzym ał konia o dziesięć kroków 
od niego i kazał jadącemu z nam i Oicerono- 
wi wysiąść z staroświeckiej dryndulki i przejść 
mostek przed kon iem , co też się stało.

—  Na co też stryjaszek posłał go — 
zapytałem  rozeieka i iony —  może żeby spio- 
bować, czy się nie załamie ? . . .

— O, nie dlatego, ale przed dziesięciu 
laty z okładem jechałem  tędy w tej samej 
d ryndz ie , i wyrwała się z pod tego mostu 
przeklęta, błękitna czapla. Koń się spłoszył, 
wywrócił i połam ał wózek, mnie do laguny 
w trącił i omal że się w błocie nie utopiłem. 
Od tego czasu zawsze staję przed mostkiem 
i wołam na czaplę, albo też posyłam kogo na­
przód. Ludzie śmieli się z początku z mojej 
ostrożności po czasie, lecz tak jakoś _ się zło­
żyło, że każdy naśladuje mnie teraz i punuje
się od czapli, a to m i e j s c e  nazywają mostem
stry jaszka, choć ja  go nie zbudowałem.

Po tej historyjce jechaliśmy żwawo. i 
w m ilczeniu , które tylko przerywał jęk dzi­
wnego puszczyka, który lata nawet 
między ciemnemi cyprysam i, a wydaje tak 
nieziemskie jęk i, że każdemu, kto pierwszy 
raz je usłyszy, włosy stają na głowni od lęku. 
Nagle doleciało nas jeszcze głośniejsze:

— Hoj, ho! hoj! ho, ho ho, bul...
Był to krzyk dojeżdżaezy. Urywane gra­

nie tropiących psów także przypłynęło z wia­
trem  wiejącym ponad lagunami. W p aię  m i­
nu t później dojechaliśm y do grupy strzelców, 
oczekujących nas niecierpliwie, bo posłani 
w puszczę murzyńscy obławniey wypuscm 
ogary zawcześnie, a psy mogły lada chwili 
ruszyć grubego zwierza. Stryjaszek wysadził 
mnie i F re d a , kazał nam  wyjąć strzelby z 
dryndy i zjechał z nią boczną drogą, nikną­

cą w niedalekiej perspektywie, aby powierzyć 
ekwipaż murzynom, doglądającym koni innych 
strzelców. Zauważyłem, że F red  majstrował 
coś koło stryjaszkowej strzelby, ale w ogói- 
nem zamięszaniu nie zastanowiłem się nad 
jego robotą.

Każdy biegł na swoje stanowisko. S try­
jaszek powrócił i postawił mnie blizko siebie, 
pod krzakiem , napominając zarazem, ażebym 
odpowiadał, ile razy gwizdnie, bo można się 
postrzelić w knieji.

Grobowe milczenie zaległo bór — był 
już czas cicho siedzieć, bo psy doławiały i 
obława zaczęła, się. na. seryo, a m urzyńskie : 
h o j , ho, h u ! i wrzask ogarów nad świeżym 
tropem tworzył ostrzegający koncert.

Granie psów i zajęcie myśliwskie wy­
warło na mnie znany efekt, nazwany w K a­
rolinie „drżączką jelenią" — paliłem się, ręce 
się trzęsły, a nim ochłonąłem z niemęzkiego 
w rażen ia , w ypadł z gęstwiny pyszny ro g a l, 
z głową zad a rtą , rogami złożonemi na kar­
ku i podniesionym ogonem. Zmierzyłem n i­
sko.... strzeliłem .... jeleń skoczył.... z sasafra- 
sowego krzaku posypał się liść strącony nie­
mi lo tkam i, ale zwierz był nietknięty. Pudło 
formalne, szkaradne !

Nim rogal znikł, stryjaszek także strze­
lił , a zaraz potem uderzył w róg, dając znak 
tow arzyszom , że zabił jelenia, co mnie b a r­
dzo zadziwiło, bo rogal pobiegł w puszcze 
jakby mu się nic nie stało. Sadziłem , że ‘i 
stryjaszek spudłował. S trze lcy / którzy’ przy 
b ieg li, podzielali moje zdanie, nie znalazłszy

n a t r o p i e - p ^ ’ ^
-  Poczekajcie aż psy nadejda -  od-

t0T f .  siebie i dodał
-  Nigdy n,e chybiam  na 40 kroków.

P fy M łj-  Puszczone świeżym tro- 
J  ’ P° terały z ząjadlejszym wrzaskiem niż 

f  ,ze m °- Strzelcy ruszyli za niemi na zła- 
ame kaiku. N iektórzy pobiegli po swoje ko-



raz do rozpaczy może doprowadzić 
władzcę najmłodszego w Europie pań­
stewka. Cała przyszłość Bułgaryi za­
wisła od tego, żeby książę Aleksan­
der nie zrażał się temi początkowemi 
trudnościami, lecz wytrwał na zaję- 
tem stanowisku roztropnie umiarko 
wanego systemu rządowego.

Rada państwa.
( L X V I . posiedzen ie I zb y  poselsk ie j.)

W ie d e ń ,  8 kw ietn ia. (K orespon- 
deneya G azety  Lw ow skiej). P rezes C o r o n i -  
n i  zagaja posiedzenie o godź. 11.

W dalszym  ciągu ogólnych rozpraw  
b udżetow ych  pierw szy zab iera  dziś g łos pos. 
B e e r, k tó ry , n ie  przy jm ując n a  stronn ic tw o  
„w iern o k o n sty tu cy jn e“ odpow iedzialności za 
budżet, k tórą m u przypisyw ali m ów cy z p ra ­
w icy, dow odzi, iż budżety  o sta tn ich  la t dzie­
sięciu  m usia ły  ciągle się pow iększać w A u- 
s try i, bo tak  było i w in n y ch  państw ach 
M ów ca zw alcza dalej ideę federacy jną, w y­
w odząc, że n iek tóre k ra je  w ustro ju  federa­
cy jnym  nie m ogłyby  naw et ponosić kosztów 
swej a d m in is tra ey i; do n ich  n. p. należy 
Galicya. N akoniec rozw odzi się o braku pro­
g ram u  finansow ego tak  u m in is tra  skarbu , 
ja k  u praw icy.

Pos. G r  e g  r  p rzedstaw ia  stan  finanso­
w y i ekonom iczny jako bardzo op łakany  i 
b lisk i już  katastrofy , a  szukając przyczyn , do­
patru je  się ich  w w yłącznie n iem ieckiem  pa­
now aniu  w  polityce w ew nętrznej i zag ra­
n icznej. T a polityka n iem iecka, an tisło - 
w iańska, sprow adziła  okupacyę i w  ogóle po­
litykę zaczepną, k tó ra  je s t bardzo kosztow na 
i k tórej n as tęp stw a finansow e te raz  też czuć 
się dają, podczas gdy  po lityka słow iańska 
by łaby  n a  półw yspie B ałkańsk im  inne dla 
A u stry i w ydała owoce, i to bez kosztu. M ów ­
ca m ów i dalej o rozstro ju  w ew nątrz państw a 
jako o sku tku  rów nież polityki w yłącznie 
n iem ieckiej, k tóry  to rozstró j panu je naw et 
w  ło n ie  rządu . Rząd sk łada się z sprzecz­
n y ch  żyw iołów : germ ańsko-centra lizacy jnego  
i d rug iego , który dąży do decentra lizacyi i au ­
to n o m ii; rząd taki je s t  po tw orny, w chodzi 
w sprzeczności sam  z sobą i nie zasługuje 
n a  zaufanie żadnego s tro n n ic tw a  parlam en­
tarnego .

Pos. M  a g  g  zestaw ia różne zarzu ty  
czyn ione po różne czasy stro n n ic tw u  „w ier- 
nokonsty tucy .jnem u", jako to :  zubożenie lu ­
dności, sko ła tane finanse, dualizm , brak  sw o­
body prasow ej, s tłu m ien ie  patryo tyzm u au- 
stryack iego  w k rajach  słow iańskich , a naw et 
panslaw izm  i okupacya Bośnii. M ów ca od ­
p iera zarzuty  te  i zw ala odpow iedzialność za 
to  w szystko n a  dzisiejszą w iększość Izby. 
W  dalszym  ciągu mowy okazuje się poje­
dnaw czym  w zględem  narodow ości słow iań­
sk ich  w A ustry i, ceni poczucie narodow e ja ­
ko w ielką siłę, k tó rą  trzeb a  tylko pokierować 
na w łaściw e tory , aby w yszła państw u na

korzyść. W  tej części mowy dość w yraźnie 
daje m ówca poznać, że n ie  zgadza się z skraj- 
nem i zapatryw aniam i P len e ra  n a  kw estyę 
naród  wościową (jak  w ogóle w spom nieć tu 
w ypada, że w ielu posłów  „w iernokonsty tu- 
cy jnych" uw aża w czorajsze w ystąpienie P le ­
n era  za praw dziw e nieszczęście, bo była to 
k ry tyka na rząd daw niejszy i n a  gospodarkę 
„w iernokonsty tucy jną"). M ówca odm aw ia je ­
dnak  rządow i dzisiejszem u zdolności do rzą­
dzenia w duchu  pojednaw czym  w brew  sw e­
m u program ow i koalicyjnem u, którego u rze­
czyw istn ić n ie  potrafił. Dalej w ytyka rządo­
wi, że w ogóle n ie  do trzy m ał zapowiedzi 
sw ych, n. p. także co do p rzeróżnych  pro­
jek tów  u staw ; a  w niesione p ro jek ty  podat­
kowe poddaje u jem nej k ry tyce . W racając do 
kw estyi narodow ościow ej, zarzuca rządowi, 
że po jm uje ją  n ie  w duchu  ró w noupraw n ie­
nia, iecz w duchu  panow ania S łow ian  nad 
N iem cam i. Rząd, k tóry  og łosił się jako sto ­
jący  ponad stronn ic tw am i, choć to sam o w 
sobie je s t  niedorzecznością, bo tylko korona 
stoi ponad stronn ic tw am i, n ie  s ta ra  się je ­
dnak  zbliżyć s tro n n ic tw  do siebie, n ie  m a 
n a  oku in te resu  państw a, lecz postępuje tak, 
iż m ożna m u zarzucić, że chce strzaskać 
ta rczę jednnści państw a i kaw ałkam i je j p ro ­
w adzić fry m ark  niegodny (H uczne brawo! z  
lew icy).

M in iste r spraw  roln iczych, h r. F  a  1- 
kenhayn, prostu je tw ierdzen ie p reop inan ta , 
jakoby rząd  do tychczas nie by ł w niósł p ro­
je k tu  o kom asacyi g run tów , który w Izb ie 
wyższej ju ż  je s t przedm iotem  obrad kom i­
syjnych.

Pos. M o n  t  i w y w o d zi, że p różne są 
żale N iem ców , iż w iększość Izby je s t obe­
cn ie s łow iańska; tak w ym aga sam a natu ra  
p aństw a w ielojęzykow ego, jakiem  je s t A u- 
strya, do k tórego  to państw a też trudno  za­
stosować m aksym ę, a raczej szablon jednoli­
tości. Z lów noupraw nien ia Słow ian atoli nie 
w ynika jaszcze uciem iężenie N iem ców, i 
chyba w łasne złe sum ienie niepokoić może 
żyw ioł niem iecki, skoro sam a k o n s ty tu c ja  
jrzezeń stw orzona zasłania go od pogw ałce­

nia. M ówca dalej w yłuszcza swoje idee p ra ­
w nopolityczne co do całej m onarch ii . wedle 
itó rych  po trzebny  je s t jeden  na całą m o n ar­
chię parlam ent. N akoniec oświadcza, że nie 
rządowi lecz państw u przyzw ala budżet.

Tu głosam i praw icy przeciw  głosom  
ew icy odrzucono w niosek pos S c h m u c k a

0 zam knięcie posiedzenia.
Pos. F n x :  Poniew aż praw ica odrzuciła  

ten  wniosek, pi/.ypuó/.eaanj, ż,e koniecznie 
chce o tak późne; porze w ysłuchać jeszcze 
m ówcę jednego . P ew nie zaś będzie je j przy­
jem n ie j w ysłuchać kogo z praw icy. A by dać 
jej m ożność po tem u, ja . choć d łużej m ów ić 
zam ierzałem , ośw iadczam  tylko, że nie mam 
zaufania do rządu i że nie przyzw alam  mu 
budżetu . (O klaski z  lew icy).

P os. H  a u s n e r  zabiera tedy głos
wobec w ypróżnionych ław  lewicy, z k tórych 
jednak  część posłów zbliżyła się do m ówcy,
1 w śród licznych objawów zadow olenia
z praw icy przem aw ia, jak  n a s tę p u je :

L ubo uśw ięconą je s t i dochow yw aną
przez każdego prezesa tej w. Izby  tradycyą.

nie, żeby dojechać zw ierza przez gęs tą  p u sz ­
czę. S try jaszek  także w o ła ł o konia.

—  E j ,  n ie  fatygujcie  się napróżno  —  
napom inał F re d  — rogai cały , bo n ie  zosta­
w ił krw i.

— T ern  lepiej —  odpow ie u p arty  stry j. — 
M a w ew nętrzny  krw iotok i padnie prędko.

W idząc, że stry j dosiada k o n ia , i zn a­
ją c  jego upó r w  gon ien iu  za z w ie rz y n ą , o 
k tórej sobie w yobrażał, że by ła  ran ioną, póki 
o sta tn i ogar n ie  padnie, F red  n ie ch c ia ł psuć 
dobrego polow ania , ale z a w o ła ł:

—  Bardzo proszę, żeby stry jaszek  się 
za trzym ał. S łow o daję, że je leń  chyb iony  
Z ałożyłem  się z b r a te m , że stry j spud łu je  
choć raz w życiu, i... i w ykręciłem  ś ru t z d u ­
beltów ki stryjaszka.

S trzelec spo jrza ł n a  n iego  oczym a gro- 
źniejszem i od b łyska s ta l i , ale zreflektow aw ­
szy się z a ra z , u śm iechnął się i z a p y ta ł :

— H m , w yjąłeś lotki hu lta ju  ! dopra­
w dy ? No, ale czy i flejtuch  od prochu  w y­
kręciłeś.

— A n ie —  pocznie chłopiec, zadziw io­
n y  ch łodem  Strzelca. — N a cóżby się zdało 
flejtuch ruszać ?

—  N a koń  c h ło p c y ! —  w oła starzec, 
n ie  oglądając się dłużej na lam parta . —  T en  
je leń  niedaleko.

Pojechali. Owa W ild e  J a y d  ballady nie 
w ydałaby się dziką w porów naniu  z tą  go ­
n itw ą przez rzedniejącą puszczę gdzie kouie 
zapadały się po b rzu ch  w błocie i p rzedzie­
ra ły  przez chruszczę i jeżyny  i uderzały  
jeźdźcam i o drzew a i skakały  przez kłody.... 
B yła to sto razy gorsza  jazda od polow ania 
na lisa w A nglii, a z uszanow ania dla m iłego 
karku trzym ałem  się ty lnej straży  i strac iłem  
pożądany am bitn ie jszym  łow com  w idok, jak  
psy opadły  ranionego zw ierza, jak  rogal się 
b ro n ił i jak  zg inął. K iedy przyby łem  na 
m niejsce, dokąd róg  stry jaszka w szystk ich  
w o ła ł, naczelny dojeżdżacz E fra im  obracał 
jedną ręką d łu g ą  k lingę w  gardzieli d rg a ją­

cego osta tn iem i konw ulsyam i zwierza, a d ru ­
g ą  odpędzał o g a ry , próbujące ch łep tać  jego 
posokę. S try jaszek og lądał je len ia  z uwagą, 
aż znalazł m iejsce, w które go ugodził. P o ­
kazał je  — zw ierz by ł trafiony jed n ą  lotką 
w  lędźw ie!

— A d ru g i raz mój paniczu — rzecze 
strze lec do pso tn ika — jeżeli chcesz, żebym 
n ie zab ił, n ie zapom nij też wyjąć flejtucha, 
a po tem  zdjąć p istony!

Słow a stry jaszka przyjęto ogólnym  okla­
skiem . Po w yjaśnieniu pokazało się, że n igdy  
n iepud łu jący  N im rod m ia ł zwyczaj zawijać 
je d n ą  lotkę w m ech czarny, z którego ro b ił 
flejtuchy, a taka lotka w łaśnie zab iła  je len ia!

B yło jeszcze wcześnie. P ow odzenie s try ­
jaszka zapaliło  strzelców . Rozochocone ogary 
także by ły  gotow e do dłuższego polowania, 
w ięc w ypraw iono M urzynów  w g łąb  knieji 
pod kom endą starego  E fraim a, bohatera  licz­
n ych  spotkań  z w szelkiego rodzaju zw ierzem  
od je len ia  do a lligatora i znającego każdą 
piędź lasu. D ojeżdżał za psam i konno, na 
dychaw ic/.nej szkapie, k tórej oddech daw ał 
się słyszeć tak daleko , jak  w zrok sięga na 
krzyw ej drodze.

— N o ch łopcy  — ozwie się stry jaszek  —  
szczęśliw a d roga! A  jeżeli rogal w yjdzie na 
tego cudzego pana, dostaniecie taką pakę k raja­
nego ty to n iu , że w am  na tydzień  w ystarczy.

Będzie je leń , albo kark złam ię!— za­
w ołał Efraim  o czarnej tw arzy otoczonej bia- 
łem i jak  m leko w łosam i. — Będzie je leń , a 
jeżeli go n ie  zabijecie, to już nie będzie w iną 
obław ników  lecz strzelców .

— Może też ruszysz niedźw iedzia ? 
w trąc ił doktor, który- u b ił tylu je len i w życiu, 
że n ie  d b a ł o n iew inną zw ierzynę.

— I to być może. W iem  ja  o jednym , 
co zw ykł się zakradać n a  kukurydzę m ego 
sąsiada, sta rego  M eksyka.

S y g u r d  W i ś n i o w s k i .

że w ogólnej dyskusyi budżetow ej każdy 
m ów ca w ypow iedzieć może wszystko, co je ­
m u i w yborcom  jego, acz nie często już  
także słuchaczom  jego, cięży n a  sercu, nie 
m iałem  jednak  zam iaru zbytnio korzystać 
z tej szerokiej wolności słowa. N ie chcia łem  
m ówić ani o ośm ioletn im  obowiązku uczę­
szczania do szkoły, an i o politycznych zapa­
tryw an iach  poety A lfreda M eissnera (wesołość  
— aluzya do w ierszów cytow anych przez kilku 
posłów ), ani o w yrzuceniu przez okno pp. 
M artin ica  i Slaw aty, w czem  najbardziej za­
wsze zdum iew ało m ię to, że ocaleli (weso­
łość), an i też o szczęśliw ie m im o wszelkich 
m ądrych  rozporządzeń rządow ych dokona­
nym  w yborze pos. S chónere ra  (w ielka weso- 
sołość), lecz chciałem  m ówić poprostu o sa­
m ym  budżecie. N iestety  jednak  niek tóre 
w yw ody m oich preopinantów  były z rodzaju 
zasługujących  tak na uw agę i tak  w ym aga­
jących  sprostow ania, że n ie  m ogę pozostawić 
ich  bez odpow iedzi, lubo starać się będę nie 
narażać cierpliw ości wys. Izby na próbę zbyt 
ciężką i nie przyczyniać się zbytecznie do 
m arno traw ien ia  czasu i p rzym nażan ia  posłom  
dyet. (W eso ło ść  i  brawo na p ra w ic y  )

Pos. bar. S charschm id  k ilkakrotnie i z 
p rzyciskiem  m ów ił o austryackiej idei p ań ­
stw ow ej; bez ogródki w ypow iedział — co 
zresztą często z tam tej strony  Izby, szczegól­
niej także w śród rozpraw  adresow ych, w ypo­
w iadano — że jego stronnictw o, że system , 
k tó ry  dopiero w roku zeszłym  odstąp ił od 
s te ru , jest p iastunem  tej idei austryackiej i 
że g a b in e t teraźn ie jszy  i k ie runek  jego, m ia­
now icie zaś dążność do po jednania i ugody 
m iędzy narodam i nie odpow iada tej idei pań ­
stw ow ej. J e s t to zapatryw anie, k tó re  często 
odbijało  się ju ż  o moje uszy, a k tóre m im o 
to n ie  przypadło  do mojego przekonania. Za­
pa tryw an ie  to, k tó re  znaczy panow anie ży ­
w iołu niem ieckiego wszędzie i we w szystkiem , 
przew agę jego  i skupienie wszelkiej w ładzy 
w ręku  n iem ieckim  i zachow anie języka n ie­
m ieckiego n iety lko tam , gdzie o jego  racyi 
bytu n ik t n ie  w ątpi, jak  n. p. w arm ii, w 
urzędach  cen tra lnych  i m iędzy n iem i a k ra­
jam i, lecz i w: sam ychże krajach, a naw et 
wszędzie, gdzie osiadła gars tk a  N ie m c ó w ; 
zapatryw an ie to, k tóre poczytujecie za rów- 
noznaczące z jednością, potęgą i zdrow iem  
organizm u państw ow ego, z pom yślnością i 
przyszłością A u s try i; zapatryw anie to, które 
tych , którzy uznają w praw dzie w ielką misyę 
cyw ilizacyjną żyw iołu niem ieckiego, ale m n ie­
mają, że posłannictw o to m ożna spe łn ić  środ­
kam i «k«(j..uoyv.uomi i radykahif-m i, po ­
czytuje za przeciw ników  austryackiej idei 
państw ow ej — zapatryw anie takie nazw ałbym  
h isto ryczną ideą austryacką i ideą państw ow ą 
z przeszłości. Naprzeciw’ niej staw a pojęcie, 
które i ja  zupełn ie podzielam  , a które n a ­
zw ałbym  filozoficzną ideą państw a, ideą p rzy ­
szłości. W edle niego A ustrya  je s t tern! czem 
je s t rzeczyw iście, t. j. nie jednojęzykow em  
państw em  narodow ein , lecz tein, co w łaśnie 
czyni ją  konieczną, co je s t jej racyą by tu  i 
co w aruje je j b y t n a  przyszłość, nakoniec co 
spraw ia, że gdyby  A ustry i nie było, trzeba- 
by pragnąć je j utw orzenia. Pojęcie to widzi 
w A ustry i w arow nię i łagodną opiekunkę 
różnych n iety lko zam ieszkałych obok siebie, 
lecz i pom ięszanych z sobą p le m io n ; widzi 
w niej państw o praw a m iędzy dw om a pań­
stw am i przem ocy, z k tórych  jedno  postępuje 
jawnie, d rug ie  skrycie. ( B r a w o ! brawo z 
praw icy .)

Że idea państw ow a , k tó rą  w yłuszczał 
p. S charschm id , należy do n iepow rotnej p rze­
szłości, czyż tego po trzeba dziś jeszcze obszer­
nie dow odzić? ozyż nie przem aw ia za tern 
konieczna czasu swego, okupiona ofiaram i, 
dziś n ieobalona i niezaezepiana ugoda z W ę­
gram i, k tó ra  z tychże W ęgjer, k tóre jeszcze w 
r. 1866 uw ażano za dogodno pole do najazdu 
pow stańczego, uczyn iła  s iln ą , bo opartą  na 
w łasnym  in te resie  w ęgierskim  podporę m o ­
n arc h ii?  Czyż n ie przem aw ia za te in  p rzy ­
kład  Galicyi, gdzie od chwili przyw rócenia 
językow i polskiem u jego praw  przyrodzonych  
z ustaw icznego  źródła n ieu fn o śc i, obawy i 
zaniepokojenia s ta ł się kraj tak przyw iązany
i dający ty le rękojm ij że na n im  polegać 
można, że z całą ufnością m ożnaby wyco- 
fnąć zen osta tn iego  żo łn ierza , że nie ma w 
nim  ani śladu zagrażającjgo  n iebezpieczeń­
s tw a ?  (B ra w o ! bn .w o! z  m a w ic y .)  Gdy 
pos. S charschm id  m ów ił o tak zw auem  spol­
szczeniu  G a licy i, u słyszał g łos w trącony : 
„ G a lic ja , toć to już wcale nie kraj austrya- 
c k i!“ N ie wiem , kto to w ołał, ale ubolew am  
nad jego  za ś le p ien iem ; albow iem  zdaje mi 
się, że ślopy i g łuchy  pow inienby poznać z 
tysiącznych  objawów, że od chw ili tego tak  
zw anego spolszczenia Galicyi zakorzeniło się 
tam  poczucie przynależności do państw a
austryack iego  (B ra w o ! braw o! z  praw icy)-,
a że rep rezen tan ci Galicyi tu ta j zawsze bro­
n ili in te resów  p a ń s tw a , potęgi m onarchii . i 
że za to w łaśnie z tam tej strony  Izby, gdzie 
to  n iby  dzierżą m onopol austryackiej idei pań ­
stw ow ej, nazyw ano ich zbyt rządow ym i, to 
także rzecz pow szechnie w iadom a. Z byt rzą ­
dow y i zarazem  wcale już  n ie  austryacki — 
n iech  to zrozum ie, kto m oże! (G ło sy  z  p r a ­
w icy  : bardzo tra fn ie!).

N ie m ogę też pom inąć m ylnego p e­

wnego wywodu pos. S charschm id  a. k tóry  
powiada, że przejrzaw szy w szystkie 1? k ra ­
jow ych ustaw  w odnych, nie znalazł m iędzy 
n iem i takiej różnicy , k tó raby  św iadczyła o 
odrębnych  w łaściw ościach i po trzebach  k ra ­
jow ych. Z apom niał tylko o rzeczy n iezupe ł­
n ie  drobnej, t. j . ,  że rząd  przed łoży ł w szy­
stk im  17 sejm om  jeden i ten  sam  projekt 
ustaw y wodnej z tą  łagodną  presyą, że j e ­
śli sejm y nie p rzyjm ą dług iego  szeregu  p a ­
ragrafów  i to najw ażniejszych, u staw a nie 
będzie sankcjonow ana. (W eso ło ść  po p ra w i­
cy). Z resztą pos S charschm id  m ógłby  by ł 
p rzypom nieć sobie dw ie ustaw y, które w y­
szły  z inieyatyw y sejm u galicyjskiego, o 
lichw ie i pijaństw ie, k tóre w prak tyce tak 
okazały się dobrem i, iż z rozlicznych  kra 
jów  koronnych  g łośne słychać już  w ołanie o 
zaprow adzenie tam  także tych  ustaw , i i e  
ustaw y te  będą w skazów ką i w zorem  d la re­
p rez e n ta c ji państw a. T u więc pos. S ch a r­
schm id  pewDie ju ż  nie powie, że u s ta w o ­
daw stw o krajow e nieszczególniejsze daje m u
0 sam ym  sobie w y o b ra ż e n ie ; pod w zględem  
dw u tych  ustaw  R ada państw a nie sp ro sta ła  
jeszcze ustaw odaw stw u krajow em u. (W eso ­
ło ść  po praw icy).

Z m owy pos. Schónerera , t. j. z tej 
części, k tóra n ie  b y ła  pośw ięcona ciekaw ym  
w yborom  w Z w ettl (gdzie w łaśn ie  Schóne- 
re r  w ybrany), spam ię ta łem  sobie kilka p ię ­
knych  słów . P ow iedział o n :  „N iem ieckość a 
wolność, to jed n o ."  Tak i ja  je s tem  p rzekona­
ny  i na p raw dę je s te m  tego zdania, że n iem ­
czyzna a w olność są to pojęcia n ierozłączne, 
ale zarazem  też, że rządy i system y, "które 
ciem iężą ustaw am i w yjątkow em i i s tanem  o- 
b lężenia i k tó re  krajowi a zarazem  p a ń ­
stw om  ościennym  narzucają m ilitaryzin , n ie  
p ielęgnują, ani też nie rep rezen tu ją  n ie m ­
czyzny. (G lo sy  z  p ra io icy  : bardzo trafnie. ! 
Je s t to odp ,-aw a dana Schónererow i za jego  
w yw ody prusofilskie). Spodziew am  się p rze 
to. że pos. S ch ó n ere r odtąd nie będzie już  
zajm ow ał się n ierozw ażnem i asp iracyam i, j a ­
kie może tu  i ow dzie się objaw iają, a które 
chcą po łączenia n iem ieckich  okolic A ustry i 
z źródłem  m ilitaryzm u, ustaw  w yjątkow ych
1 un iew łasnow oln ien ia ludności. (G ło sy  z  p r a ­
w icy  : bardzo tr a f  nie.!)

(Dla pory zby t spóźnionej dokończe­
nie mowy pos. H ausnera podam y osobno).

Po mowie tej zapisali się jeszcze do 
g łosu przeciw  w nioskom  kom isyi pp. H erbst 
i F ux .

N a tein p rzerw ano  obrady.
K oniec posiedzenia godź. 4 1/*. __

N astępne ju tro . ^

SPRAWY ZAGRAMCZIE
i R aport o uihilistacli).

W spom nieliśm y wczoraj o b roszurze ro s- 
syjskiej pod n a p is e m : „T ajny rap o rt szcze­
gółow y szefa żandarm ów  do m in is tra  sp ra ­
w iedliw ości P ah len a" , k tó ra  zaw ierać m a u- 
rzędow e daty  o pow staniu i rozw oju spisku 
n ih ilistycznego  w Rossyi. Z broszury  tej w yj­
m ujem y dzis ustęp  w ażniejszy :

„Szerzen ie rew olucyjnej p ropagandy  n ie  
je s t  bynajm niej now ern zjaw iskiem , k tóreby  
pow stało albo dojrzało  dopiero w r. 1874. 
Ju ż  bowiem  n a  początku szóstej dziesiątk i 
la t zaw iązyw ały się pom iędzy uczącą m ło ­
dzieżą w P ete rsb u rg u  i M oskwie kó łka (k ru żk i) 
m ające na celu w zajem ną pom oc m ateryalną, 
wym ianę zdań i uzupełn ien ie w ykształcen ia 
szkolnego w drodze lek tury  pryw atnej i dy ­
sput. Te „kółka literackie" n ie  p rzekraczały  
z początku powyżej określonego zakresu dzia­
łan ia . Ś rodki m ateryalne, zb ierane przez p o ­
jedynczych  członków , s łuży ły  na w sparcie dla 
ubogich  kolegów i n a  zakupuo dozw olonych 
książek. N ie ulega w ątpliw ości, że tak  zw ana 
ite ra tu ra  rew olucyjna, tudzież system atyczne 
jrześladow anie krajow ych i zag ran icznych  pu- 
blikacyj, m ających tendencyę rew olucyjną, a 
w ykryw ających przykre położenie ludu, n ie  
m ogły pozostać bez w pływ u na w rażliw e u- 
m ysły m łodzieńcze Uwoż w tych  „kółkach" 
rozpoczęły się dyspu ty  o przyczynach  tego 
sm utnego  stanu  i o środkach , zapom ocą k tó ­
rych  m ożnaby polepszyć dolę klas p racu ją­
cych. Rozbierając tę kw estyę, podaw ano za 
powód nędzy brak ośw iaty pom iędzy ludem
i postanow iono w szelkiem i siłam i podnieść 
in te lek tualny  i m oralny stop ień  w ykształce­
n ia  ludu. Do rzędu tak ich  nieszkodliw ych i 
n iew in n y ch  kółek należały  p ierw otn ie kó łka 
studenck ie  w szechnicy peiersburgsk iej, tudzież 
m edyczno-ch iru rg iczuej i p iotrow skiej ag ro ­
nom icznej akadem ii, później zaś uczniów  se­
ra inarzyckich  i g im nazyalnych , tak  w sto licy  
jako też w wielu m iastach p row incyonalnych  
jak  w Saratow ie, P enzie, K azaniu i w. i.

T ym czasem  zaczęły n a  początku r. 1872 
rursow ać pom iędzy m łodzieżą szkolną książ- 
ri i b ro szu ry  z w yb itną  cechą rew olucyjną, 
itó ry ch  tendencyą było obalenie istn iejącego  
porządku w Rossyi. Te publikacye, p rze­
w ażnie dzieło  rossyjskiej e n  igracyi, k tó ra  
jozostaw ała w śc isłych  stosunkach  z eu ro ­
pejskim  in te rn ac jo n a łe m , by ły  sprow adzane 
do R ossyi po części w drodze kon trab an d y



a po części prz^z R ossyan pow racających  z 
zagranicy do Rossyi. Do rzędu  tak ich  osobi­
stości, które pj zem ycały  do R ossyi książki 
rew olucyjne należał S ergiusz Kowalek, k tó ­
ry ukończył studya n a  w szechnicy  k ijow ­
skiej i był przew odniczącym  sadu pokoju w 
okręgu m yhnsk im  w g u b ern ii * C zernichow ­
skiej. Rozszerzając się coraz w ięcej, m usiało  
stronnictw o rew olucyjne zw rócić sw oją u w a­
gę na kształcącą się m łodzież a w kradłszy  
się do jej zaufania pod pozorem  „m iłości lu - 
d u L Sj a?^ ® czele jako „zw iastun  p raw ­
dy i dobru bytu narodow ego Jako  p ierw sze 
stronnictw u z taka ten d en cy ą  uw ażać m ożna, 
t, z. „Czajko w ców ", k tó rych  czynność ob ja­
w iła się najp ierw  w  P e te rsb u rg u  a po tem  w 
innych okolicach. O bracając się przew ażnie 
pom iędzy m łodzieżą i rek ru tu jąc  z pom iędzy 
niej sw oich adeptów , g łosili „Czajkowcy" 
niegodziw ość istn iejącego  porządku i stara li 
się w ykazać, że państw o zniszczyło i zdem o­
ralizow ało ostatecznie rossyjską gm inę (ob- 
szczin a)  i że sz tandarem , pod k tóry  pow inni 
zgrom adzić się w szyscy ludzie uczciw i i do­
brze m yślący, pow inno być „zburzenie w szyst­
k ich  państw* zniszczenie cywilizacyi, burżoa- 
zyi, w olna organizacya od dołu du gó ry  za 
pom ocą wolnej asocyacyi, o rganizacya n ieo ­
k ie łznanego  pospólstw a całej oswobodzonej 
ludzkości i stw orzenie nowej hum anita rno  
ści. “ Ś rodkiem  do dopięcia tego celu m a być 
p ropaganda pom iędzy ludem , „propaganda 
krw aw a i ziejąca o g n ie m p r o p a g a n d a  na te ­
m at tw ierdzenia , że naród n ienaw idził i n ie ­
naw idzi dotąd państw a i jego  rep rezen tan ­
tów. Jed n em  s ło w e m : sprow adzenie an arch ii 
je s t ideałem , do którego dążyć puw inni w szy - 
scy życzący sobie szczęścia narodu . A cho­
ciaż bezm yślną i n iedorzeczną je s t ta ca ła  
doktryna, m im o to w yw arła ona n iespodzie­
wany. olbrzym i i okropny w pływ  n a  m łode 
um ysły . N ie znalazłszy z żadnej stro n y  od­
parcia , za in teresow ały  te dzieła  m łodzież jak  
wszystko, co zakazane, a sch leb iając je j in ­
stynktom  i in tencyom , porw ały  ją za sobą, 
aż nareszcie dok tryny  w tych książkach za­
w arte  zostały przez młodzież_ pojęte i p rzy ­
ję te  bezw arunkow o jako rozw iązanie kw esty i : 
„Co czynić dalejV“ (Je s t to napis rom ansu  
napisanego  przez tw órcę n ih ilizm u, C zerni- 
szew skiego). Od tej eh di strac iły  kółka 
swą p ierw otną, t. j. teoretyczną cechę i za­
m ien iły  się zw olna w zebran ia o jasno  wy­
pow iedzianej socyalnej i dem agogicznej ten - 
dencyi. T en  k ie ru n ek  w ziął z b ieg iem  cza­
su przew agę, a pod w pływ em  pierw szych ze­
szytów  dzienn ika W p ic ro tf , w ydaw anego za 
g ran icą  przez Ł aw row a (M irtow a), przyszły  pe- 
te rsbu rgsk ie  i m oskiew skie kółka do przeko 
nania, „ ż e  c z a s  j u ż  p ó j ś ć  m i ę d z y  
l a d  i r o z p o c z ą ć  a k c y ę . “

M imo zgodności zapatryw ań  co do g łó ­
w nych  zasad i osta tecznych  celów (zburzenie 
istn iejącego  porządku), m ożna zw olenników  
rew olucyjnej p ropagandy  podzielić n a  trzy  
grupy  k tó re  różn ią się od siebie w w yborze 
środków , prow adzących do celu. A g ita to ro ­
wie pierw szej g rupy  u trzym ują, że do do­
pięcia celu pow yższego nie po trzeba n auko­
wego p rzygotow ania i że w ystarczy  znajo­
mość czytania i p is a n ia ; z tą  nauką m ożna 
bezzw łocznie w p rzeb ran iu  zw ykłych ro b o ­
tn ików  lub chłopów  pójść m iędzy lud i 
przygotow ać go do jaw nego  b un tu . A g ita to ­
row ie d rugiej g rupy  tw ierdzą przeciw nie, że 
pow ażny ag ita to r ludow y potrzebuje g ru n to ­
w nego w ykształcen ia i praktycznego dośw iad­
czenia, ażeby m óg ł skutecznie działać po­
m iędzy ludem , przyczem  jednak  zarzucają i 
potępiają w szystk ie dyplom y uczonych i 
w szelkie św iadectw a, jako środki, k tóre w o l­
nego  człow ieka dem oralizują do najwyższego 
stopn ia i zam ieniają  w n iew oln ika pew nych  
okoliczności. A g ita to row ie trzecie j g rupy  — 
m oże najn iebezpieczn ie jszej — w ym agają od 
propagato ra idei n iety lko w ielkiego n aukow e­
go w ykształcenia, przyczem  uznają w zupe ł­
ności w artość w szystk ich  dyplom ów  n a u k o ­
w ych ale są nad to  zdania, że do fak tyczne­
go,  ̂ skutecznego i o ile m ożności szybkiego 
dopięcia w ytkniętego  celu, t  j .  do zniszcze­
n ia  istn iejącego  porządku, nie należy rew o­
lucyjnej p ropagandy  ogran iczyć tylko na sfe­
rę  klas pracujących , ale k- żdy ag ita to r po- 
w :n ien  tę  ideę szerzyć także  w swojej w ła ­
ściwej sferze, bez w zględu n a  to, czy je s t 
robotn ik iem , żołn ierzem , nauczycielem , leka­
rzem , albo też funkeyonaryuszem  pozostają­
cym  w  służb ie  państw ow ej.

W te n  sposób n a  początku r. 1874 
rozpoczęli rew olucyjn i ag ita to row ie  sw ą zbro­
dniczą czynność na rozm aitych  punk tach  i 
w rozm aitych  sferach społeczeństw a. Posia­
dając dosta teczną energ ię  i dość zasobów 
m ateryalD ych, nie dają się w niczem  po­
w strzym yw ać w  swej a k c y i , n ic  ich  n ie za­
strasza O rganizują oni bezustann ie  pom iędzy 
sobą związki zaciem nione najrozm aitszem i 
hasłam i, znakam i, s z y fra m i; z nadzw yczajną 
szybkością potrafili dostać się do w yższych, 
średn ich  i n iższych  zakładów  naukow ych, 
do sem inaryów  g im nazyów  i szkół lu ­
dow ych, zbałam ucili m łodzież n ie ty lko  zapo- 
fflocą książek i u stnej p ropagandy , ale 
także przez m łode dziew częta i kobiety 
W ciągnięte do związku i z końcem  r. 18^4 
pokryli znaczną część Rossyi form alną siecią

rew olucyjnych  kółek i specyalnych  agentów . 
D ochodzenia rządowe w ykryły  is tn ien ie  r e ­
w olucyjnej propagandy w 37 gubern iach . 
Czynności agitatorów  w tych gubern iach  znaj­
dują w yraz w następujących datach: 1) W  P  e - 
t e r s b u r g u :  a) w znacznej liczbie k ó łe k , 
k tóre były czynne n iety lko w sam ym  P e te rs ­
burgu , lecz w całej Rossyi, dokąd w ysłano 
osobnych agen tów ; b) w propagandzie po ­
m iędzy robotnikam i fabrycznym i pod pozorem  
nauki czytania i pisania, przyczem  dla ro ­
botników  utw orzono osobne szkoły u s tu d e n ­
tów  Staehowskiego, S ineguba, K lem ensa i u 
dym isyonow anego oficera a rty lery i, K raw czyń­
skiego. c) w w arsztatach  sto larsk ich  i sze­
w skich urządzonych u Bogom olcowa dla m ło ­
dych  ludzi, którzy m ieli nauczyć się rzem io 
sła, ażeby następn ie  jako ag itatorow ie mogli 
pójść pom iędzy lud, tudzież w kuźn iach  u- 
rządzonych w tym  sam ym  celu w wielu m iej­
scowościach Jed n y m  z najczynniejszych ag i­
tatorów  w P ete rsbu rgu  b y ł k s i ą  ż ę K r  a  - 
p o t  k i n  u którego znaleziono p rog ram  p ro ­
pagandy. 2) W  M o .s k  w i e :  a) W ty m  sa­
m ym  celu jak  w P e te rsb u rg u  urządzono w ar­
sz ta t stolarski u studentów  P lo renko  i W oj- 
nalsk iego , w arsztat szew ski u s tu d e n ta  Woj- 
nalskiego u K ozaka . G luezkow a i szlachcica 
D ubenskiego, b) D rukarn ia  u stenog rafa  M y- 
szkina, w kiórej drukow ano książki i b roszury  
przeznaczone dla ludu. c) A genci, k tó rzy  z 
kółkam i na prow incyi sta li w zw iązku i in  
form owali je  o stan ie  spraw y i nadsy łali im 
fundusze i książki, d) P ropaganda specyal­
n y ch  osób pom iędzy klasą robotn ików  3) W  
gub ern ii N o w o g r o d z k i e j :  S zkoła w iej­
ska córki generał-m ajora Zofii L óschern  de 
H ertzfeld. (Dalej je s t  w yliczony d ług i szereg  
innych  rew olucyjnych środków  ag itacy jnych  
w 35 innych  gubern iach , które praw ie w y­
łączn ie leżą w starej Rossyi i k tó re  to środki 
by ły  zorganizow ane m niej więcej w ten sam 
sposób jak w P e te rsbu rgu  i M oskwie).

K R O N I K A
  Z g r o m a d z e n ie  w y b o r c ó w .  Ju tro

0 godzinie 6 wieczorem odbędzie się w wielkiej 
sali ratuszowej zgromadzenie wyborców celem 
porozumienia się w spraw ie wyboru posła z 
m iasta Lwowa na sejm krajowy.

=  R o z b ó jn ic z e  m o r d e r s tw o  popeł­
nione zostało dnia 8 b. m. rano na drodze z 
Chłopozye do Koniuszek, w powiecie rudeńskim. 
Zarządzone bezzwłocznie dochodzenie wykazał., 
następujące szczegóły: Abraham Koch, w łaści­
ciel chałupy i gruutu  w Chłopczycach, liczący 
lat 40, ojciec pięciorga dzieci, trudniący się 
kupowaniem i sprzedażą bydła rogatego, wspo 
ronionego dnia o godzinie 7 rano puścił się 
z Chłopczyc na ta rg  do Sambora, Mial przy 
sobie kilkaset zł. gotówką. Kiedy dążąc do ro­
g a tk i na gościńcu rządowym w Koniuszkach 
Siemianowskich, uszedł pół kilometra w kie­
runku zachodnim, w miejscu, gdzie droga prze­
cina rzadko zarośnięty lasek, w pobliżu zakrętu 
rzeki Strw iążH, napadnięty został przez zło­
czyńców, którzy już nań tam  widocznie czeka
1 silnem uderzeniem kija oraz pchnięciami no­
żem w głowę, powalony na ziemię. Inny iz ra­
elita, który później przechodził drogą, znalazł 
K o ^ a  leżącego w kałuży krwi pod krzakiem 
w stanie nieprzytom nym , wydającego tjlko 
przytłumione jęki. Sprowadzony do domu swe­
go nieszczęśliwy, który był mężczyzną bardzo 
silnej budowy ciała w trzy godziny po opisa 
nem zajściu zakończył życie. Żandarmerya przy- 
i r t 'm a ła  jako podejrzanego o popełnienie  ̂ tej 
zbrodni żebraka pewnego, u którego znaieziono 
sumę 235 zł,, widocznie pochodzącą z rabunku. 
Żebrak ten, nazwiskiem Wawrzek Domaradzki, 
liczący lat 60, przyznał się już do winy i j*k° 
głównego sprawcę zbrodni wskazał izraelitę z 
Chłopczyc, Zelika Hercberga, którego żandarm 
tego dnia jeszcze dopędził pod Samborem i 
aresztował. Obaj złoczyńcy oddani są sąoowi 
w Rudkach.

* Zapiski policyjne. Fanu W.  ̂G.
skradziono z pomieszkania w jednym z tu tej­
szych hotelów dwie tytonierki, srebrną i szyl- 
kretową, i 6 chustek do nosa. — Złożono w po 
licyi złoty niebiesko emaliowany kólezyk węży­
kowaty, znaleziony przed kościołem 0 0 . J e ­
zuitów.

(M )  Oddział S ta n i s ł a w o w s k i  tow a­
rzystw a rybackiego zajął się g o r l iw ie  sprawą 
rozmnażania ryb szlachetnych. Dnia 28 marca 
miałem sposobność przyjemną w towarzystwie 
(jwu członków tegoż oddziału zwiedzić wylę­
garnię bardzo w ygodn ie  umi.yązozoną przy ło- 
tokach m łyna amyrykaóskiego na Belwederze 
przy Bystrzycy Sołotwińskiej. Obaj ci człunko 
wje razem z zawiadowcą m łyna p. D. dokła 
dają wszelkich starań, aby z ikry przesłanej 
im za pośrednictwem dr. M. Nowickiego wy­
pielęgnować jak najwięcej zdrowego narybku. 
Naocznie też przekonałem się, że te staran ia 
iuż dzisiaj należytym zostały uwieńczone sku­
tkiem. B° odliczeniu niewielkiego odselkn ze­
psutej ikry większa część przetrw ała ostrą zi- 

, jest zdrową i lada dzień pocznie się wy-

tek jest prawie o połowę mniejszy, bo zale­
dwie 10 prc. Do 15 b. m. prawdopodobnie 
wylęgnie się cały narybek i będzie wpuszczony 
do Bystrzycy Nadworniańskiej w Czerniejowie, w 
miejscu o wiele dogodniejszem niż w S tan isła­
wowie. Oddział tutejszy zamierza nadto zająć 
się zebraniem ikry czeczugi (A ccipeu ser ruthe- 
nuni), w którym to celu poczynił w Niżniowie 
odpowiednie kroki. Otrzymana ik ra ma być prze­
słaną głównemu zarządowi tow arzystw a ry b a ­
ckiego w Krakowie, celem przesiedlenia tej dro­
gocennej ryby do wód wiślanych.

—  W y s ta w a  Sobieskiego. Komitet 
tej wystawy odbył przedwczoraj posiedzenie u 
ks. Zuzanny Czartoryskiej w Krakowie, która 
następnego dnia wyjechać m iała za granicę i 
dnia 1 sierpnia powróci do Krakowa, dla prze­
wodniczenia sprawie wystawy.

t  Z m a r l i  w ostatnich d n ia c h : w Ye- 
szprimie poeta węgierski, profesor Roloman Toth 
de P inkocs; w Dreźnie starszy burm istrz dr. 
Teodor H ertel; w Eatysbonie najstarszy ofi­
cer armii bawarskiej, major F ranciszek Fahr- 
beck, przeżywszy la t 98 ; w Wiedniu, kustosz 
biblioteki politechnicznej dr. Franciszek Starb, 
znany germ anista; w zakładzie obłąkanych w 
Marburgu znakomity malarz Franciszek Mayer- 
heim.

— P i ę k n ą  n i e s p o d z i a n k ę  zrobi cesa­
rzowej Eugenii w .ifryce, towarzysz jej podróży, 
generał Ewelin Wood. W miejscu na wyspie 
św. Heleny, gdzie przez długie la ta  spoczy­
wały popioły cesarza Napoleona I  rośnie wspa­
niała wierzba płacząca, ocieniająca prosty ka­
mień pamiątkowy i osztachecenie żelazne, każ­
demu nieledwie znane z ryciny. Otóż generał 
Wo-id postarał się o kilka latorośli tej wierzby 
i zasadzi je na miejscu, gdzie poległ cesarze- 
wicz w walce z Zulusami.

W a ż n e g o  o d k r y c i a  dokonano w 
tych dniach w Pompei. Przy rozkopywaniu 
gruzów tniauowicie znaleziono posążek bronzo- 
wy, pół m etra wysoki, przedstawiający fauna, 
wylewającego wino ze skórzauego "naczynia, 
które trzym a pod pachą. W ykonanie posążku 
jest wyborne i stoi wyżej od słynnego „Si- 
le n a - , a mało się różni od znanego „tańcują­
cego fauna". Bardzo dobrze też zachowała się 
cała plastyka posążka, pomimo pokrywającej ją 
warstwy popiołu.

— Gen. Czerniajew, smutnej sławy 
wódz surbski w walce z Turcyą r  1877. jak 
donoszą dzienniki rossyjskie, pozwany został 
przed sąd przez wdowę po tajnym  radey w Pe-

dziono, skazany został na dwutygodniowy aresz
za potwarz.

—  O fia ra  m o r d e r s t w a ,  dr. Kurcyusz
w Warszawie, żył jeszcze przedwczoraj. W ogól­
ności stan ciężko rannego nie uległ zmianie. 
Oporacya uważana jest przez lekarzy za nie- 
meżliwą. Chory ciągle prawie ma zupełną przy­
tomność, chociaż mówić nie może.

— S m u tn y  w y p a d e k  zdarzył się nie­
dawno w gorzelni we wsi Sitnie, w Lubel­
skiem W skutek wybuchu kotła parowego 
trzej robotnicy u tracili życie a dwaj zostali 
ciężko poparzeni.

—  N i e r z e t e ln y  k a s j e r  banku Rot- 
schilda w W iedniu, Juliusz Strasser, wymienił 
jeszcze jednego kontuarzystę, któremu dostar­
czał pieniędzy do spekulacyj giełdowych. Kon- 
taarzysta ten, Otton Ruekcieschel, został uwię­
ziony, równie jak  dniem przedtem Kanitz i 
Bergmann Strasser i trzej ostatni oddani już 
zostali przez policyę sądów..

—  D y n a m i t  p o d  t r y b u n ą .  Na zgro­
madzeniu wyborczem hrabstw a Carlon w Anglii 
przed tygodniem odkryto przypadkowo, że try­
buna, z której przemawiać mieli kandydaci 
była podminowana dynam item ! Rozumie się, 
że nie czekano, aż i ten argum ent wyborczy 
przemówi.

— D z ie w c z y n k a  m u r z y ń s k a ,  z ple­
mienia Beozuauów, przywieziona z Afryk' przez 
dr. Holuba do Pragi, która niedawno ochrzczo­
na została w tamtejszym szpitalu d!a dzieci 
przebywając ospę, zupełnie już została uleczona 
i wróciła do swojego opiekuna.

—  E t n a  znowu gwałtowniej wybucha, 
a trzęsienia ziemi codziennie niemal powtarzają 
się w różnych okolicach wyspy Sycylii. W Zaf- 
ferana, miejscowości położonej na wschodnich 
stokach góry wulkanicznej, przed kilkoma dnia­
mi dało się czuć tak silne trzęsienie, że mie­
szkańcy przez diuższy czas wahali się wejść 
do swoich domów w obawie, że się zawalą i 
pozamykano wszystkie kościoły.

— O lb r z y m i  s z k i e l e t  prawie zupełny
przedpotopowego potworu, mastodonta, jak do­
noszą dzienniki amerykańskie, znaleziono w po­
bliżu m iasta New-W indsor w stanie Nowego 
Jorku. Znaleziony został w gruncie błotnistym , 
na którym przed czterdziestu laty znajdował się 
staw. Prawdopodobnie zwierzę ugrzęzło w tern 
odwiecznem bagnie i zostało tam  uwięzione. 
Ciekawe to odkrycie dokonane zostało przypad­
kowo przez bawiące się dzieci. Do wydobycia 
szczęki górnej trzeba było pięciu ludzi. Kości

tersburgu, panią Aleksandrowską, o zwrot su- I były rozrzucone na niewielkiej przestrzeni

mę, .
lęgać. Z posyłki grudniowej najwięcej odpadło, 
bo blisko 20 prc., z marcowej zaś posyłki uby-
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my 5.000 rubli, które ta  ostatnia pożyczyła 
mu dawniej na wydawuiotwo pansiawicty^znege 
dziennika llu ssk i M ir , a których wielbi „bo­
hater słuw iański" dotąd jej nie zwrócił. Ty n- 
ozasem p. Czerniajew, zagrożony fantowaniera, 
stara się, jak słychać, o koncesję na budowę 
kolei żelaznej w Serbii, unosząc się nadzieją, 
że Rcssya zagw arantuje przedsiębiorstwu do­
chody z tej kolei.

—  B a d  G a s t e i n ,  słynne miejsco ką­
pielowe, odkryte w roku 680, obchodzić będzie 
tego la ta  dwunastowiekowy jubileusz.

—  ciężka zima przeciągnęła się w oko­
licach północnej Russyi aż do ostatnich dni. 
W edług G ołosu, w okolicach Orenburga nie­
dawno jeszcze panowały 15 stopniowe mrozy, 
a  śniegi były tak wielkie, że wszelka komuni- 
kacya została przerwaną. Przytem srożył się 
gwałtowny wicher, zwany w owej okolicy bu- 
ran, który do reszty pozasypywał drogi i wsi. 
Znaleziono na jednej z dróg cały obóz podró­
żnych, zasypany śniegiem na stepie. Ludzie 
wprawdzie zdołali się uratować, ale konie i 
bydło wyginęło od mrozu. Na drodze z Oren­
burga do P ieska wilki zjadły przejeżdżającego 
urzędnika m inisterstw a sprawiedliwości.

— Epidemiczna błonica (difteritis) 
sroży się obecnie najbardziej w gubernii poł- 
tawskiej. W edług urzędowego sprawozdania, 
epidemia w owych okolicach dotknęła dotyeh 
czas 316 m iast i w iosek, liczących ogółem 
473.199 mieszkańców W drugiej połowie sty­
cznia pozostawało chorych z poprzedniego cza­
su 287, zachorowało 1.406, wyzdrowiało 536, 
zmarło 389, a reszta pozostała w leczeniu.

— E p i lo g  d r a m a t u .  Przed kilkoma
dniami donieśliśmy, że żona urzędnika tow a­
rzystw a żeglugi Lloyda w Tryeśeie, nazwiskiem 
Dal Col, w przystępie szału zazdrości, zadała 
na ulicy kochance swojego męża, młodej wdo­
wie" Teiizzari, ośm pchnięć uożem, w skutek 
których nieszczęśliwa, ta  wkrótce życie zakoń­
czyła. Na krzyk napadniętej nao’b ijg ł Dał Col 
i uderzył swoją żonę kilka razy laską po gło­
wie tak, że omdlała i m usiała być odwiezioną 
do szpitala. D al Col w pierwszej zaraz chwili 
chciał odebrać sobie życie, ale wytrącono mu 
z rąk rewolwer. Jak  donosi jednak depesza z 
Tryestu. na drugi dzień przecież odebrał on 
sobie życie, zastrzeliwszy się na cmentarzu po 
pogrzebie zamordowanej kochanki. Zona Dal 
Cola już została odesłana ze szpitala do sądu.

—  D z iw n a  s k a r g a  roztrząsaną była 
w tych dniach przez jednego z sędziów pokoju 
w W arszawie. Starozakonoy pewieD, oskarżył 
współwiercę swojego, iż tenże rozszerza o nim 
wieści potwarcze, jakoby łam ał święto sabatu, 
paląc w

Czaszka ma wysokości 2 stopy 5 1/* oala> szczę­
ka górna jest długą na 3 stopy 9 cali, a sze­
roką na Z stopy 4 cale, odległość między ocza­
mi wynosi 2 stopy. Tylne zęby szczęk; dolnej 
na powierzchni mają długości 4 1/*, a szeroko­
ści 3*/, cala Ciężar czaszki oceniają na 600 
funtów. Żeber znaleziono dotąd 26, z których 
największe jest długie na 3 stopy 1 10.cali, a  w 
środku na dwa cale grube. Z  kości kręgowych 
największa ma 10 cali szerokości a 6 d łu ­
gości.” Potwornych takich szkieletów wykopano 
dotąd kilka zaledwie.

Rada miasta Lwowa.

{Posiedzenie z  dn ia  8 kw ietn ia).
(Dokończenie.)

(K ) .  W  dalszym  ciągu rozpraw y  nad 
w nioskiem  sekcyi finansow ej, ażeby Rada 
uchw aliła  zaw ieszenie dalszej budow y k an a­
łu  gródeckiego, aż do zaw arcia odnośnego 
uk ładu  z zarządam i kolei Czerniow ieckiej i 
Ku-ola Ludw ika, zab iera g łos radny  p ro f Z a -  
c h a r y e w i c z .  — M ów ca w zasadzie u- 
znaje w niosek sekcyi za s łu s z n y , zaleca je ­
dnak  um iarkow anie w sposobie traktow ania 
spraw y z zarządam i pow yższych kolei, k tóre 
ju ż  rzeczyw iście naw et ze strony  rządu przy­
naglone są do odw odnienia sw oich obszarów, 
prow adzonego dotąd  podług  złego i szkodli­
wego dla m iasta  system u. S taw ia w końcu 
popraw kę do w niosku sekcyi tej treści, aże­
by R ada uchw aliła  w ykończenie kanału  m u ­
row anego  na G ródeckiem  n a  razie aż do m iej­
sca, gdzie się zaczynać m a trąba  d rew niana 
(w d ługości jeszcze około 60 m etrów ) t. j. 
aż do sk rę tu  w ulicę Kolejową, przez co u- 
m ożliw i się także przedsiębiorstw u tram w a­
jow em u dalsze ułożenie to ru  kolei konnej i 
o tw arcie ru ch u  w oznaczonym  czasie , przez 
co n iety lko spe łn i się sum ienn ie  kon trak tow e 
zobow iązania, ale przyspieszy się także w y ­
godę publiczności. 3

R adnem u p. W i e d e n i o w i  k tó ry  
ośw iadczając się za w niosk iem  sekcyi’ us:łu ie  
rozproszyć obaw y R ady o proces z przedsie 
biorcą budow y kanału , odpow iada d r  F ilin  
Z u k e r  ze stanow iska praw nego wykazu iac 
że przedsięb iorca w w aru n k ach  k o n trak tu  bel 
d n e  m iał podstaw ę do procesow ania
N ik t tu  n i ,
m i l  m ów ca p o p u ,d n i .  poniew aż w l a d i ,  

g josu rep rezen tan ci przedsię- 
, ,  n b - ;  i . /  c ’ a, rad n i obow iązani z jednej stro -

piecu w sobotę. Oskarżony, któremu ny  czuw ać nad in te resem  m iasta  ale z d ru - 
rozszerzama takich wieści rzeczywiście dowie- giej w łaśn ie  d la  tego  s tać  zawsze na stano-
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w isku słuszności. K on irak t w yraźnie zastrzega 
praw a przedsiębiorcy; choćby w iec nawet, ten  
osta tn i sam nas z a p e w n ia ł, że procesu nie 
w ytoczy , nie pow inniśm y zaw ieszać r o b ó t , 
znaczyło by to bow iem  om inięcie p raw nie  u- 
łoźonych w arunków . —  M ów ca podziela za­
patryw an ia  n a  tę spraw ę rad n eg o  M ochna­
ckiego, a m ianow icie, że jn ż  sam  rozgląd na 
m ieszkańców  ulicy G ródeckiej i p rzejezdnych, 
którzy od la ta  r. i ,  c ie rp ią  dotkliw ie na tej 
budowie, b rnąc  w  b łocie i n ie  m ogąc p rze­
jechać po rozoranej u licy, nakazuje jak  n a j­
spieszniej w ykończyć k an a ł. Jeżeli chodzi o 
w yw arcie p resy i n a  zarządy  kolejowe, posia­
dam y przecież środek  n ierów nie dzielniejszy, 
d ecy d u jący : oto po w ykończeniu kanału  zam ­
knijm y im  p rzystęp  do niego, dopóki n ie  u ło ­
żą się z g m in ą  1 Ś rodek ten  n ie narazi nas 
na n iebezpieczeństw o p ro c e s u , ja k  środek  
przez sekcyę proponow any. W reszcie n ie  rzu ­
cajm y kam ien i pod nogi zagran icznem u to­
w arzystw u, k tóre d la  wygody naszej buduje 
kolej konną i zkąd m ąd ju ż  dość tu  napo­
tkało  trudności.

Po przyjęciu  w niosku o zam knięcie 
dyskusy i okazuje się, że jeszcze o ś m i u  
m ó w c ó w  zapisanych je s t  do g łosu , z k tó ­
ry ch  rów na praw ie liczba przem aw ia za i 
p rzeciw  w nioskow i sekcyi. R adny  p. W acław  
D ą b r o w s k i ,  jakkolw iek członek sekcyi fi­
nansow ej, oświadcza się  stanow czo przeciw  
je j w nioskow i, zaw ieszenie bow iem  dalszej 
budow y kanału  znaczyłoby n ie  zrobić jakąś 
przykrość kolejom , ale karać n iew in n y ch  
m ieszkańców . S tan  u licy  G ródeckiej je s t p raw ­
dziw ie o k ro p n y : d roga rozkopana i pozasta- 
w a n a , o tw arte  ścieki i cuchnąca row y na 
ca łem  przedm ieściu! N ależy w ykończyć ka­
n a ł i to  n ie  w  części d rew n iany , ale w ca­
łe j d ługośc i m urow any, a d la  kolei ty m c za ­
sem  zam knąć. K iedy przy jdą później godzić 
się z gm iną , porachu jem y im  za to wyższe 
koszta. (B raw o!)

P o  przem ów ieniu  re fe ren ta  sekcyi w o - 
b ron ie  w niosku tejże R ada znaczną w ię k ­
szością przy jm uje ów w niosek z p n p r a w -  
k ą  prof. Z a c h a r y e w i c z a ,  a ra ian o w i- 
c ie : 1. ażeby w ykończyć kana ł m urow any; 
2. zam urow ać czoło kanału  w g ó rne j części 
u licy  G ródeckiej i 3 zaw iadom ić zarządy  ko­
lejowe, że Rada go tow a podjąć z n iem i da l­
sze rokow ania, do czego upow ażnia swoje 
sekcye budow niczą i finansow ą z zastrzeże­
n iem  p rzedstaw ien ia  je j zaw artych  z koleja­
mi uk ładów  do ratyfikacyi.

N a porządku p le n n y m  spraw a założe­
n ia  s z k o ł y  g a r n c a r s k i e j  we Lw o­
wie, k tó rej geneza dok ładn ie znana ju ż  czy­
te ln ikom  naszym  z kilku artyku łów  i w zm it 
nek , og łoszonych  o sta tn iem i czasy w naszem  j 
p iśm ie. P r z e w o d n i c z ą c y  przypom ina, 
że sp raw a ta  pow inna być zała tw ioną n a  tern 
posiedzeniu , jeże li m a się um ożliw ić m in i­
ste rs tw u , k tó re  w zięło in icyatyw ę w założe­
n iu  owej szkoły, um ieszczenie w budżecie 
n a  ro k  p rzy sz ły  po trzebnego  na n ią  w ydat­
ku . B udżet ju ż  n aw e t p rzedłożony został R a­
dzie państw a, a p rezydyum  m a g istra tu  o- 
trzym ało  u rg en s  w tej spraw ie od N a­
m iestn ic tw a.

Z przedstaw ien ia  sp raw y  przez re fe ren ­
ta  sekcyi szkolnej p. S u p i ń s k i e g o ,  o 
raz przew odniczącego tej sekcy d ra  R  a- 
d z i s z e w s k i e g o  i w icoprezyden ta d ra  
M a d e j s k i e g o  w ypływ a, że zarów no m a­
g is tra t, ja k  i sekeya uznały  p rzedew szyst- 
k iem  użyteczność szkoły g arncarsk ie j, n ie  
m ogąc jed n ak  n a  razie  w yrozum ieć w łaśc i­
wej in ten cy i m in iste rstw a, k tó re  n ie  p rzed ­
łożyło  su b stra tu  p lanu  o rganizacyjnego  ta ­
kiej szkoły, a z d rug ie j s trony  n ie  czując się 
k o m p e ten tn em i do w ypracow ania tak iego  
planu, m usia ły  trak tow ać tę  spraw ę ogó ln i­
kowo. P on  eważ zrazu re fe ren t m a g is tra tu  
m niem ał, .o  m a to być p rak tyczna tylko 
szkoła d la  g arncarzy , b y ł w niosek, ażeby 
g m in a  z realności sw oich o dstąp iła  :,a  te n  
cel ceg ie lń  ę sw oją n a  Z ie lo n em ; w niosek 
ten  cofnięto później, gdy  podkom ite t k rajo­
wej ku ra to ry i dla spraw  przem y siu  dom ow ego 
do sta rczy ł m ag istra tow i i sekcyi n ie jak ich  
w skazów ek w tym  w zględzie, a nianow icie, 
że pro jek tow ana szkoła n ie  m a być zak ła­
dem  w yłączn ie  dla nauk i p rak tycznej, ale 
p rzeciw nie , zadan iem  je j będzie kształcić  na­
uczycieli g a rn cars tw a  dla całego k raju . Zało 
żenie w ięc tak iej szkoły  je s t  rzeczą raczej 
k raju  niż m iasta  Lwowa, pom im o to zażąda­
no od g m in y  lw ow skiej oprócz znacznego 
stosunkow o p rzyczyn ien ia  się do urządzenia 
jej, sta łe j subw encyi rocznej w kw ocie 4000 
złr,, podczas g d y  W ydział krajow y p łac iłby  
z funduszu krajow ego rocznie tylko połow ę 
tej kw oty, a Izba hand low a lw ow ska ośw iad­
czyła się z gotow ością p rzyczyn ien ia  się kw o­
tą  500 złr. roczn ie do u trzym an ia  p ro jek to­
wanej szkoły. Z d rug ie j s tro n y  nie zapom ­
n ia ła  sekeya, że sto lica m a także obow iąz­
ki wobec całego k raju , k tó rego  in te res 
ściśle zw iązany je s t  z je j in te resem , a w 
tym  w ypadku tem  bardziej n ie  chc ia ła  
się k ierow ać w yłącznie w zględam i n a  kieszeń 
gm iny , że w rzeczy sam ej, jak  to w ynika 
z m otyw ow  załączonych do zarysu o rg an iza­
cyjnego  projektow anej szkoły, przesłanego 
sekcyi p rzez w spom niony podkom itet, Lwów 
pod każdym  w zględem  je s t m iejscem  odpo-

w iedniem  do założenia w nim  wielkiej cen ­
tralnej szkoły garncarstw a. D otychczasow e 
usiłow ania około rozbudzenia p rzem ysłu  do­
m owego w kraju n ie jednokro tn ie  doznały  
niepow odzenia, pokazało się bow iem , że 
w p row incyonalnych  m iastach  naszych nie 
m a dosta tecznych  środków  naukow ych. We 
Lw owie zaś znajdu je się n ie ty lko  w yborny 
m a te ry a ł dla szkoły garn carsk ie j (na  sam ej 
Sztylerów ce znaleziono podobno 6 rodzajów  
g liny  plastycznej), ale także podosta tk iem  
wzorów w cennym  ju ż  dzisiaj zbiorze cera­
m icznym  m uzeum  przem ysłow ego m iejskiego, 
a naisszc ie  is tn ie ją  we Lw ow ie laboratorya 
i t. d , a co najw ażniejsza, posiadam y u rzą­
dzoną ju ż  szkołę rysunków  i m odelow ania. 
Lwów też prędzej niż m niejszo jak ie  m iasto, 
przy tu li ubogą m łodzież, któraby się do ta ­
kiej szkoły garnę ła . Z tych tedy względów 
zdało się sekcyi rzeczą n iestosow ną, dać 
m in is te rs tw u  odpow iedź w ręcz odm ow ną,lub  
też zbyć p ro jek t rządow y tylko ogólnikiem  — 
przeciw nie, uzna ła  za rzecz s łu szn ą  okazać 
gotow ość do ofiar także ze swojej strony , 
jeżeli p rzedłożony zostanie szczegółow y plan 
organizacy jny  projektow anej szkoły, od k tó ­
rego dopiero zależeć będzie w ym iar datku 
gm innego . N a razie, zdaniem  sekcyi, gm ina 
nie może się zobow iązyw ać do w iększej ofia­
ry, jak  do subw ency i rocznej w  kw ocie 
1000 zł

W niosek sekcyi znajduje poparcie  w 
przem ów ieniach kilku radnych , n ie  zgadza 
się z n im  natom iast rad n y  ks. S to j a ł o w s k i ,  
k tóry  w ogólności p rzeciw ny jest p ro jek to­
wanej szkole teoretycznej, i w olałby, ażeby 
n a to m iast ’ pow sta ł we Lwowie n a  sposób 
fabryki u rządzony  w arsz ta t w zorow y dla 
p rak tykan tów  i czeladzi garncarsk ie j. M am y 
dośw iadczenie, że w szkołach przem ysłow ych 
w ięcej je s t n au czy c ie li, n iż  uczniów  (g ło sy : 
Gdzie ?) P ozam ykano  takie s z k o ły , gdyż 
upadały , a tak  sam o będzie z garncarską. 
Jak ie  u trzy m an ie  dam y uczniom , od k tó rych  
się w ym aga ukończonych czterech  klas g im - 
nazyalnych  lub rea lnych . Tacy w ogóle nie 
pójdą do szkoły garncarsk ie j. P ow inn iśm y 
rząd ostrzedz, że tak  będzie, ażeby później 
nie użalano się na nas w  W iedn iu , jak  się 
to  podobno ju ż  raz stało . Załóżm y w arsz ta t, 
k tó ryby  zużytkow yw ał m ateryał, jaki m am y 
i k sz ta łc ił czeladź, a n a  taki cel g m in a  nie 
poskąpi funduszów .

R adny dr. M i 11 e r e  t  p rzeciw ny  je s t 
założeniu zarów no szkoły, jak  i w arszta tu , 
zdan iem  m ów cy bow iem , n ie  posiadam y ani 
m aterya łu , an i wzorów dla szkoły  g a rn c a r­
skiej. N ależy w ręcz odm ów ić rządow i, gdy  
•nadeszło nain  p ian  organizacyjny. T c też n a ­
stępny  m ów ca, radny  prof. Z a c h  a  r y  e- 
w i e z ,  przede w szystkie tn w yraża zdum ienie, 
iż dr. M illeret, jako obyw atel tu te jszy , tak 
m ało zna kraj nasz, ne tw ierdz ić  inoże coś 
podobnego. J a  sam  —  pow iada m ów ca —  
słyszałem  w W iedn iu  bardzo pow ażną oso­
bę, n ie  należącą do oby wateli tego kraju , 
k tó ra  z podziw ieniem  w yrażała się o g a li­
cy jsk ich  w yrobach garncarsk ich . Lud nasz 
dużo posiada w rodzonych  zdolności w tym  
k ierunku , a w zory, jak ich  po dziś dzień  uży­
wa, są w idocznie pochodzenia greckiego. 
G arncars tw o  n iegdyś więcej by ło  tu  rozw i­
n ię te , a że i we Lw owie sam ym  kw itnąć 
m usiało, najlepszym  dow odem  okoliczność, iż 
po dziś dzień m am y ulicę G arncarską. J e ż e ­
li co należy podnieść w Galicyi, to g a rn c a r­
stw o ! Rząd w łaśn ie  chce coś zrobić dla nas, 
■•oś podnieść, na co d ług i czas by liśm y ś le ­
pi sam i —  g o d z ił się p ro jek t jego  p rzy jm o ­
wać obojętn ie lub n iech ę tn ie  ?! S praw ą n ie ­
ste ty  zeszła na m ylny to r, trak tu je  się ją  
bow iem  jako  szkolną, tym czasem  je s t  to 
spraw a co się zowie przem ysłow a, m ateryal- 
na. Chodzi o w ykształcenie nauczycieli, któ- 
rzyby  w zięli \« sw oje ręce um ie ję tne  p rz e ­
ksz ta łcen ie  bogatego naszego a m artw ego 
m a te ry a łu , inaczej m a te ry a ł ten  n ie będzie 
p rzedstaw ia ł najm niejszej w artości. P raw da, 
ze p rzyk ład  na Kołom yi zrobiony n ie je s t 
zachęcający, ale w ina tu jed y n ie  n ieokreślo­
nego  należycie obow iązku nauczyciela. Ani 
sił roboczych  zresztą, an i odpow iednich  zdol­
ności n ie  brak  w kraju, a  w yrobam i g a rn ­
carsk iem u pow tarzam  i po za k rajem  po­
szczycić się możemy. W yroby  te w praw dzie 
dziś spotkać m ożna chyba w  salonach i 
szafkach lir. W łodzim ierza D zieduszyckiego 
i —  w zb io rach  w iedeńskich  ; ale w zbio­
rach  ty ch  pokazyw ane są jako osobliwość 
lekcew ażone owe m iski galicy jsk ie! N ajusil­
niej p rzem aw iam  za szkolą przez rząd p ro ­
jektow aną. g arn carstw o  bowiem  to n a  razie 
je d y n a  ga łęź  p rzem ysłu , k tó ra  rokuje pow o­
dzenie. Założyw szy ją , dam y też m ożność 
zarobku znacznei liczbie tych  robotn ików , co 
dziś n ie  m ają chleba, a na szczęście uasze 
nie są jeszcze socyalistarai. W noszę, ażeby 
św. R ada uchw aliła , że n iety lko uznaje uży­
teczność szkoły  g arn carsk ie j we Lwowie, 
alo że uw aża ją  za w ielce pożądaną i go 
tow a dać jej lokal, św ia tło  i opał, a n a to ­
m iast zastrzega sobie ingerencyę  i g łos d e ­
cydujący na u łożenie p rog ram u  naukow ego i 
s ta tu tu  organizacy jnego , na pierw szo u rzą ­
dzen ie  zaś ofiarow uje kw otę i 000  zł

K ilku m ów ców  jeszcze zapisanych do 
g łosu , ze w zględu w szakże ua bardzo spó ­

źnioną porę, oraz ze w zględu, że m ag istra t 
i sekeya n ie m iały czasu rozpatrzyć należy­
cie p ro jek tu , na w niosek radnego  p. K u 1- 
c z y c k i e g  o Rada uchw ala odesłać jeszcze 
raz w szystk ie w nioski do sekcyi i odroczyć 
dalszą nad n iem i rozpraw ę do najbliższego 
posiedzenia.

Z Izby sądowej.

(Sprzeniew ierzen ie).
(Dokończenie )

(L )  W dalszym  ciągu przedw czorajsze­
go posiedzenia odczytano ak t dokonanego w 
d. 11 k w ie tn ia  1878 sk o n tra  kasy. O bszerny 
ten  dokum en t s tw ierdza ilość zna lezicnyeh  
w kasie w alorów , ale nie w ykazuje ile w a­
lorów  i gotów ki w kasie być pow inno.

Z kolei p rzesłu ch a ł try b u n a ł św iadka 
ks. kanon ika Jak ó b a  S z w e d z i c k i e g o ,  k tó­
ry  zeznał, że w iadom o m u, iż ks. m etropo­
lita  pożycza ł p ien iądze, ale n ie  wiadomo mu, 
z ja k ic h  funduszów . D. 11 kw ietn ia  1878 
b y ł św iadek p rzy  sk o n trze  kasy, jeżeli w o- 
góle nazw ać tak  m o in s  czynność w ó w rz .s  
przedsięw ziętą . Ś w iadek sko n tro w ał tylko 
fundusz w dów  i sie ro t. N ie  je s t praw dą, a- 
żeby k tórykolw iek z poprzedników  ks. m e­
tropo lity  S e m W to w ic z a  pożyczał z fu n d u ­
szów  pozostając • h pod  opieką konsystorza.

Dalszy ś . iadek  ks. W ład y sław  B &- 
c z y ń s k i ,  re k to r  sem inaryum  g r. kat., z e ­
zn a ł pod p rzysięgą daw niej złożoną, że w ia­
dom o m u, ja k o  ks. Jaw orow sk i obarczony 
pracą, w ysła ł przez pom yłkę dw a razy je d n ą  
i tę sam ą należy tość do dekanatu  b rz e ia ń  
skiego. M a n ip u la c ja  kasow a by ła  w ogóle 
źle p row adzoną. Je d n y m  z dow odów  n a  to 
było skon tro  funduszu  wdów i siero t, p rze­
prow adzone w  sie rp n iu  1876. Znaleziono o 
7 zł, w ięcej, a go tów ka w ynosiła  15.000 zł., 
co być n ie pow inno, fundusz  te n  pow inien  
być fruk tyfikow any. W ówczas ks. Jaw orow ski 
złożyć chc ia i u rząd  kasyera tego funduszu , 
ale re z y g n a c ji  n ie  przyjęto . P rzy  tem  sk o n ­
trze  rów n ie  jak  p rzy  in n y c h , d la  braku 
w szelkich  k siąg  i zapisków  konsta tow ano  
ty lko fak tyczny  s ta n  kasy ale n ie  podobna 
było w  k ró tk im  czasie, bez referatów , sp ra­
w dzić, ile w  kasie być pow inno . Ks. m e tro ­
polita  b ra ł-  pożyczśi z funduszu  ren o w a­
cyjnego.

Ś w iadek ks. k anon ik  S i ę g t t l e w i c z ,  
prócz znaoych  już szczegółów  o n ie ładzie 
panującym  w  m anipulacy i kasowej, zeznał, 
że szw ag ier ks. Jp.worowskidgo, ks. K o rz y ń ­
ski, b y ł u ks. m e tro p o k ty  vr sp raw ie  zw rotu  
deficytu kasowego.

T fż  sam o zezna ł dalszy  św iadek ks. 
Teofil P a w i  i ku w, rów o ie  jak  ks. kanonik  
Ju lia n  S e m b j ' a  Ł o w i c z ,  proboszcz u św . 
P io tra  i P a w ła ; ale w iadom ości te  op ierały  
się tvlko n a  pogłoskach.

Z odczy tanych  nas tępn ie  dokum entów , 
piem  i t. p. nie w yn iknęło  nic w ażniejszego 
lub rozstrzygającego .

T ry b u n a ł p rzy stąp ił w końcu do p rz e ­
s łu c h an ia  urzędników  rachunkow ych  N am ie­
s tn ic tw a  pp- M uh lnera  i K om arnickiego, 
k tórzy  zdali sp raw ę  z lu w id a ey i funduszów  
przez n ich  dokonanej. Ba la n ia  sw e op iera li 
ty iko n a  ek sh ib itacn , bo ksiąg  n ie  było  ża ­
dnych . W ed ług  pierw otnego obliczenia w y­
n o sił deficyt 13.851 zł., aje um niejsza się 
obecnie w  sk u tek  zw ro tu  1000 zł. przez ks. 
Żukow skiego, tudzież o aw otę 978 zł. 4 4 1/, 
e t., k tó rą  ks. Jaw orow sk i n ad p łac ił z fu n ­
duszu  taksalnego . O statecznie oznaczyli z n a ­
wcy n iedobór obecnie znany, n a  12.107 zł. 
68 cn t.

N a zapy tan ia  pp. p r z y s i ę g ł y c h ,  
czy ks. Jaw orow sk i odebra ł w należy tym  
stan ie  fu ndusze  od swojego poprzedn ika, n ie
m ogli znaw cy dać w yjaśnienia, b 0 kom isya
likw idacy jna n ie m iała polecenia badać, jak i 
b y ł pop rzedn i s ta n  funduszów . Czynność ta ­
ka m usiałaby  trw ać bardzo d ługo.

O ppozycyę silną ze stro n y  d ra  L u b i ń ­
s k i e g o  w yw ołało 8t m ów cze tw ierdzen ie  
znaw cy P- K o m a r n i c k i e g o ,  iż deficy t po ­
wyżej w skazany m oże być jeszcze w yższym , ale 
n ie  m niejszym - W obec tego tw ie rdzen ia  w ska­
za ł dr. L ub ińsk i na fak t, że p rzy  p ierw otnej 
rozp raw ie  w ykazyw ano b rak  co najm niej 
13.000 zł., a te raz  zm niejszy ł się n iedobór 
w sk u tek  odkrycia ks. Ż ukow skiego o 1000 zł.

P o  odczytan iu  kijku dokum entów  obo­
ję tn e j treśc i zam k n ą ł p.  przew odniczący  po ­
stępow an ie  dow odow e, p rzed tem  jed n ak  zm o­
dyfikow ał p .p roku rato r oskarżenie co do w y­
sokości sp rzen iew ierzonej sum y.

W czoraj przed łożył try b u n a ł pp. sę­
dzi m  p rzysięg łym  jedno  g łów ne p y tan ie  ni'* 
stępu jącaj osnow y:

„Czy w in ien  je s t oskarżony  K ornel J a ­
w orow ski, że z funduszów  poruc-zonych m u 
przez konsysto rz  m etropo lita lny  a w zględnie 
przez c. k. N am iestu ic tw o  jak o  kanclerzow i 
konsysto rza , a zatem  jako  urzędnikow i p u ­
blicznem u, różnem i czasy kw otę 12.258 zł. 
41 Vs cen ta , albo co najm n ie j sjim ę 7000  zł. 
pod każdym  w zględem  kw otę 100 zł. p rz e ­

wyższającą, z a trz y m a ł, albo sobie p rzy ­
w łaszczył ?“

D r. L u b i ń s k i  dom agał się  postaw ie­
n ia jeszcze n as tęp rją ce g o  p y ta n ia  d o d a t­
kow ego :

„Czy obw in iony  popełn iając pow yższe 
sp rzen iew ierzen ie , zna jdow ał Się w  takim  
b łędzie , k tóry  n ie dozw alał m u upatryw ać  
zb rodn i w pow yższej czynności?"

T ry b u n a ł nm  uw zg lędn ił życzenia d ra  
Ł u  b i ń s k i e g o .

Cały dzień  w czorajszy b y ł zajęty  w y­
wodam i stron  in te resow anych . Ż ałujem y, że 
szczupłość m iejsca n ie  pozw ala n am  podać 
obszerniej znakom itego  p rzem ów ien ia  p ro k u ­
ra to ra  d ra  D y l e w s k i e g o ,  rów nie jak  w y- 
'zerDującego p rzem ów ien ia d ra  G ó r e c k i e ­

g o ,  zastępcy  stro n y  poszkodow anej, tudzież 
d ra  L u b i ń s k i e g o ,  obrońcy  oskarżonego. 
W yw ody d ra  D y l e w s k i e g o  opiera ły  się 
n a  fakcie, iż sam  oskarżony p rzyznał się do 
w iny ze sk -u eb ą  i dopiero  urzy  rozp raw ie  
zm ien ił system  obrony , tw ie*dząc, że czu ł 
się u p raw n io n y m  do pożyczania p ew nych  
kw ot z funduszów  sobie pow ierzonych , bo 
w idział, iż także prze łożen i jego  czerpali 
z ty ch  funduszów .

D r. G ó r e c k i  w y łuszczy ł cechy  po­
życzki i w ykazyw ał, że w ty m  w ypadku m e­
wy o pożyczce być n ie  m oże.

D r. L u b i ń s k i  w sposób w ym ow ny 
s ta ra ł się w ykazać, że k lien t jego  uw ażał 
is to tn ie  sum y z funduszów  pobrane za po­
życzkę, k tó rą  zw rócić zam ierza ł i zw rócić 
był w stan ie . W deces popad ł ks. Jaw o ro w ­
ski w sku tek  n ieszczęśliw ego w y p ad k u ; do­
s ta ł się bezw iednie w tow arzystw o  szu lerów  
n iesum iennych , poczem  m ia ł do w yboru albo 
s tra szn ą  n iesław ę (p rzez  odkrycie w ekslu 
z podrobionym  podpisem  ks m etropo lity ), 
albo ratow an ie się pożyezką chw ilow ą z fu n ­
duszów mu pow ierzonych . Mało jest n a  ś* ie- 
cie bohaterów , k tórzy  w śród tak ich  s to su n ­
ków, sto jąc przed o tw artą  k a s ą , a m ając 
za sobą Szyicka w o łającego : „P ien iądze albo 
h ań b a "  zdołaliby  się oprzeć pokusie.

P rzy k rą  tę  sp raw ę ro z s trz y g n ą ł n a s tę ­
pujący w erd y k t pp. sędziów  p rzy sięg ły ch :

N a p y tan ie  g łów ne odpow iedzieli p rzy ­
s ię g li: 1 g łosem  nie, 11 g łosam i tak, z wy 
kluczeniem  ustępów  co do kw ot 12.000 i 
7000  zł.

N a podstaw ie tego w erd y k tu  u z n a ł t r y ­
b u n a ł ks. K ornela J a w o r o w s k i e g o  w in ­
nym  zbrodn i sp rzen iew ie rzen ia  w m yśl §§. 
181 i 182 u st. k a rn . i skaza ł go w obec 
okoliczności ła g jd z ą c y c n  i p rzy  zastosew anm  
§. 338 p. k uł kurę A*rih9tTitego lekkiego 
w ięzienia, n r  zw ro t kosztów  postępow ania  
karnego  i n a  zw ro t s tro n ie  poszkodow anej 
sum y 7000 zł.

GOSPODARSTWO I HANDEL

Galie. z a M  M y t .  i ło ś c ia M i.
u .

(L )  N a końcu sw ego sp raw ozdan ia  dy ­
re k c ja  celem  zm iany  art. 7, 20  i 28  s ta tu tu  
czyni nas tępu jący  w n io sek : W alne z g ro m a­
dzan ie  uchw ali: „Pożyczki h ip o teczn e  m ogą 
być udzielane bez różn icy , czyli n ie ru ch o ­
m ość je s t w łasnością ru stykalną, w o ln ;, lub j a ­
kąkolw iek in n ą " .

N ad  tem  obszeraem  spraw ozdan iem  dy- 
rekcyi, k tó ra  także u -iłu je  odeprzeć zarzu ty  
czynione in sty tuoy i, w szczęła się d łuższa  dy- 
skusys.

D elegat p. M a s ł o w s k i  dziękuje dy- 
rekcy i, iż w yprzedziła  go w dam u odpraw y  
osobistościom  n iepow ołanym  w cale do u je ­
m nego k ry tykow an ia  Z ak ładu . Dopóki w y­
cieczki pojaw iały  się w k ron ikach  w form ie 
hum orystycznej, jak  n . p. o „w yw ieszonej 
w ygarbow anej skórze ch łopsk ie j" i t. p., 
m ożna je  było pom ijać m ilczen iem , ale te ­
raz,, gdy  pojaw iają się denuncyacye w obec 
rządu, n iepodobna już m ilczeć. Z arzucają, że 
Z akład  pobi ra  zanad to  w ysokie procen ta, 
k tó re  n iszczą lud  W  m oim  pow iecie pob ie­
rane są p rocen ta  o trzykroć wyższe a m im o 
to są to lerow ane n aw e t przez sądy. M ów ią
0 zdzierstw ie, o ch a tach  zaw alonych i tym  
podobnych  rzeczach . T akie oskarżen ia  n ie  
dążą do popraw y stosunków , lecz w y łączn ie
1 jed y n ie  do obalenia naszej in s ty tu c ji .  A le 
co gorsza, oskarżen ia te  dem ora lizu ją  lud  i 
zachęcają go do n iep e łn ien ia  zobow iązań n a  
siebie p rzy ję tych . A le z d iu g ie ; s tro n y  od­
zyw ają się także g łosy  dla nas życzliw e, jak  
n  p. g łos p. K arola B e rch ard a  z Szczerca, 
k tó ry  w d ług im  szeregu  a rty k u łó w  podnosi, 
że nasz s ta tu t się zużył i że po trzebuje p e­
w nych  zm ian. O woź z tak iem i g ło sam i liczę 
się w zupełności i w w łaściw ej chw ili posta­
w ię odpow iednie w tej m ierze w nioski. W ra -  
caiąc raz jeszcze do sp raw ozdan ia  d y re k c ji  
n ie  no 'g ę  zgodzić się n a  cec tra lizaeyę  n a ­
szych b ió r ; p rzeciw ni", pow inn iśm y  dążyć 
do ja k  najw iększej d ec en tra liz ac ji, aby  d łu -



*nikom u ła tw ić  sp ła tę  zaciągn ię tych  poży- 
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D e l e g a t  z R ]] .™ , ,'̂ izrzr.«£ *. £słbkom trudno  z ra tam i chodzie do odległych 
miejscowości. Taka podróż w ym aga kosztów,

ktÓre V7 1 Z '  SZyCh w ynosząprawie tyle co sam a rata .

f f i S j  . ° h l f a r t  (sędzia pow ia- 
towy t r f a . f j m  k ra jo w y ): W  obszerny
sposo P -Ffekcya rów n ie  ja k  B ada 
^awitt za rz u tj pub liczn ie im czynione,
lyjowca nie może podzielać zapatryw ań  Dy- 
rekcy1 a r  yeh w tych  u stępach , w któ-
rych c ? w iaę  zwala ua pew ne osobistości i Kaca wynosi iy i*e v ™  /0, , _ 0 _____
gopi^e Popularnością. P ow iada D y re k c ja  I pożyczkach zaś 8 1 5 %  ^  feri sposób czyni 
w jeuoy ostępie, że B ank  w łościański n ie  Rada zaw iadow cza zadość p ierw szem u uste -

żnik  bez wszelkiego p rocen tu  przez czas 
trw an ia  pożyczki oddzieln ie przy ra tach  po­
życzkow ych , k tóre to należytości przy po­
życzce n a  z łr. 100 w ynosić będą pó łrocznie 
po 25 c t P rz y  spłacie osta tn ie j ra ty  udział, 
K tóry do tego czasu pokryty b ędz ie , zosta­
n ie d łużn ikow i zw rócony z zastrzeżeniem  
art. 13 i 17 statu tów . Tego rodzaju  pożyczki 
udzielane będą stosow nie do żądania d lu  
ż n k a ,  do sp ła ty  w przeciągu la t 10, 12, 15, 
i 1 9 % . Jeże li zatem  uw zględni się z 
liczona stopa procentow a i dozw olona 
p rocen tow a sp ła ta  należytości, okaże się 
s to p a  procentow a przy tego rodzaju  pożycz 
kaeh wynosi tylko 9 0 5 % . przy  g m innych

niowolno mu przeciw  uchw ale w iększości cyi ludowej przynajm niej w form ie delega- 
Rady Związkowej odw ołać się do parlam en tu , cyj z istn iejących ju ż  ziem stw . 
co jako reprezen tan l P rus i m in is te r m ógłby W razie nieprzyjęci* tych w arunków
i pow inienby uczynić. Cesarz p rzyznaje , że oświadcza profesor D ragom anów  w im ieniu 
zachodzi tu „konilikt obow iązków ^, jednako- sw ojego stronnictw a, że prow adzić będzie 
woż nie widzi się spow odow anym  uw olnić walkę do upad łeg o ; pisze b o w iem : „Zako- 
kanclerza od obowiązków, pozostaw iając mu i m unikuj to generale sw ojem u m onarsze i 
natom iast możność postaw ienia w Radzie j przedstaw  mu, ażeby podpisał ukaz w duchu 
Związkowej wniosków, kt.óreby by ły  zdolno j powyższych warunków. W razie n ieuw zglę-

jest ' n s )  ucyą h u m an ita rn ą . P rzypom nę w 
tej m ierze d y rek c ji odezw ę założycieli, ro z­
rzuconą p ( kraju  w tysiącach  egzem plarzy , 
w której je s t u stęp  w zyw ający w szystk ich  
do p rz y le p ie n ia  do in s ty tu c j i  h u m a n ita rn e j, 
która pow staje tylko n a  to. aby lud w yrw ać 
z rąk lichw y. T ym czasem  dzieje się n ie s te ty  
i ^ o A  WCias po trzeba było Z&kładowi 
10.000 członków , ażeby m óg ł się ukonsty tu  
owftę W ydano tedy w ym ienioną odezwę i 
przyjm ow ano Każdego, kto się tylko zg łosił 
po pożyczkę, n ie  badając wcale, czy będzie 
w stan ie  zw rócić d łu g  zaciągnięty . B yło to 
postępow anie n ieoględn9  a dzisiaj w idzim y 
zgubne skutki, bo eg z ek u c je  zapadają w ła ­
śnie przeciw ko tym  d łużnikom , k tórzy  w sk u ­
tek  powyższej odezw y przystąp ili do bauku. 
M im o pochw ał poprzedniego m ów cy n ie da 
się zaprzeczyć, że złd is tn ie je ; ja k o  delega t 
zad łużonych  wnoszę, ażeby to złe było  u su ­
n ię te  w ja k  najk ró tszym  czasie. W  tym  celu 
przed łożę w stosow nej chw ili porządek dz ien ­
ny  p rzysz łego  w alnego zgrom adzenia.

Delegat z Now ego Sącza, p B i l i ń s k i  
m n iem a, że w szelkie n a rzekan ia  n a  in s ty tu ­
c ję  pochodzą w sku tek  n ieznajom ości s tan u  
rzeczy i spraw . Pow odem  ro zm aity ch  w ad li­
wości eą bióra pow iatow e i o rgana w ykona­
wcze Z ak ładu .

D elegat z J a w o r o w a  sp rzeciw ia  się 
zm ianie sta tu tów  w duchu  p roponow anym  
przez Zarząd centralny.

D elegat z S tanisław ow a, p. D w e r n i c ­
ki, dom aga się form alnej uchw ały  ze stro n y  
Z grom adzen ia , że w szelkie zarzu ty  czynione 
Zakładowi są niesłuszne

D r. Z b y s z e w s k i  w d łuższym  w yw o­
dzie po lem izuje z w yw odam i poprzedn ich  
mów ców , g łów n ie  zaś z poglądam i p. W ohl- 
fa r ta  a to w  duchu  spraw ozdan ia  cen tra lnego  
Z arządu, poczem  Z grom adzen ie  przy jm uje 
ca łe  spraw ozdanie D yrekcyi do za tw ie rd z a ­
jącej w iadom ości i uchw ala  p raw ie  je d n o g ło ­
śn ie  w niosek D y re k c ji w kw esty i zm iany  
kilku §§. s ta tu tu .

N a w niosek kom isyi w eryfikacyjnej 
(spraw ozdaw ca p. B o g d a n o w i c z )  udzieliło  
zgrom adzenie zarządow i abso lu toryum  za 
w szelkie czynności jego  w r. z. dokonane.

Czysty zysk w kw ocie 178.551 z łr. 68 
ct. zo s ls ł w niosek ''y rek cy i (sp raw oz­
daw ca dr. Z b y e z c  w e-ki) p dzielony w spo­
sób następujący  37 .768  zł. 86 ct. członkom  
ty tu łem  6 %  odsetek za w płacone całkow icie 
do SOgo czerw ca r. z. w kładki udziałow e, 
k tó re  w ynoszą 6 2 9 . 4 8 1 1 0  '0 do fu n d u ­
szu rezerw ow ego (t- j- 14.087 zł., centy  opu­
szczam y); 2 %  do funduszu em ery talnego  
(l. j. 2 815 zł.); 6 %  dla rady z a ła d o w c z e j  
(t. j. 8 .446 zł.); 4 %  dla dyrekcyi (t. j. 
5.631 zł.); 6 %  dla urzędników  i cenzorów  
(t. j . 8 446 zł.); 2 %  na rem uneracye (t. j. 
2 .815 z łr.). Z reszty  70°/, p rzeznaczono do 
podzia łu : jako dyw idendę po 1%  dla hstow  
zastaw nych  78.595 zł.; dla obligacyj kom u­
naln y ch  975 zł.; funduszow i rezerw ow em u 
1050 zł.; jako  osobną rezerw ę dla m ożliw ych 
s tr a t  kw otę p rzypadającą  jako superdyw i- 
dendę po 1 °/o dla w kładek udziałow ych 6294, 
co czyni razem  129.150 zł., pozostaje więc 
zysk do p rzen iesien ia  n a  r. b. w kwocie 
11.632 z ł. Z tego 600 zł. przeznaczono Da 
cele dobroczynne a m ianow icie o trzym ały 
po 50 złr. następu jące  in s ty tu c je : Zakład
opuszczonych chłopców  w S tanisław ow ie;
bursy  im . K raszew skiego i św . M ikołaja w 
S tan isław ow ie; stow arzyszenie dobroczynności 
d la  uczniów  w W iśniczu now ym , Tow arzystw o 
pom ocy naukow ej w Sam borze i bu rsy  w J®* 
rosław iu , R zeszow ie, T arn o p o lu , Kołom yi, 
B rodach , Buczaczu i J a ś le ,  ochronk i dziew ­
czą t im . A rcyks. Zufii w S tan isław ow ie i 
T ow arzystw o  b ra tn ie j pom ocy słuchaczów  
w szechnicy  lwowskiej.

Z kolei przystąp iło  Z grom adzenie do 
obrad  n ad  spraw ozdaniem  R ady zaw iadow - 
ezej w sp raw ie  w niosku delega ta  z Bochni 
postaw ionego na zeszłorocznem  zgrom adze­
n iu  a) o zn iżen ie  stopy  p rocen tow ej; b) o 
udzielan i0 pożyczek n a  okres 31 Va r ° k u ’ 
e) o um arzanie k ap ita łu  dw om a procentam i-

S praw ozdaw ca dr. Z b y s z e w s k i  wy­
k aza ł w d łuższym  w yw odzie , że odtąd 
każda pożyczka w yp łacaną  będzie zaciągają­
cem u bez w szelkich po trąceń , w pełnej ilości, 
go tów ką, z zastosow aniem  w p lanie um o­
rzen ia  10%  stopy procentow ej z dołu liczo­
n e j; należytości z a ś , p izypadające  w edług 
sta tu tów  ty tu łem  w kładek u d zia łow ych , ró ­
żnicy kursu  i p ro w izy i, sp łacać będzie dłu-

Rada zaw iadow cza zadość p ierw szem u ustę  
powi postaw ionego wniosku. Co do d rugiej 
części w n io sk u , podnosi r e fe re n t, iż Z akład  
udziela  już obecnie pożyczek na okres 1 9 ]/2 
lat, jeżeli członek tego sobie życzy. W reszcie 
eo do trzeciego ustępu w n iosku , zw raca re ­
fe re n t uw agę , iż wysokość p ro c e n tu , który 
rocznie p łacić się m a n a  um orzenie kapitału  
zaw isła  nietylko od cz asu , w  jak im  po 
życzka m a być um orzoną, od wysokości po­
bieranego  procentu  od k ap ita łu , ale także 
od każdorocznie pobieranej ilości r a t ,  a 
oznaczenie wysokości la ta ine j sp ła ty  je s t 
tylko w ynik iem  ścisłego rach u n k u . Dodać 
w szakże należy, iż pobierany , przy  obecnym  
sposobie udzielania pożyczek p rocen t n a  
um orzen ie k ap ita łu , wynosi n aw e t m niej, 
n iż  dw a od s ta , gdyż ty lko z łr. 1 '84  od 
s ta , i ty lko w ciągu czasu, w m iarę zm n ie j­
szającego się przez sp ła tę  kap ita łu  dłużnego, 
sam  przez się podw yższać się m usi. W obec 
ty ch  faktów  wnosi R ada zaw iadow cza. ażeby 
zg rom adzenie w niosek delega ta  z B ochni 
uznało za załatw iony.

D elegat dr. I s k r z y c k i  dom aga się, 
ażeby stopa procentow a przy g m  nnyeh  po­
życzkach w ynosiła tylko 8 od s ta , bo gm iny  
m ają teraz sposobność zaciągać w kasie o- 
szczędnośei pożyczki na 6% , zachodzi tedy 
obawa, że u trac im y  najlepszych klientów .

D elegat p. M a s ł o w s k i  cieszy się, iż 
od tąd  w łościanie pobierać będą pożyczki go ­
tów ką przez co ustać pow inny  rozm aite  n a­
rzekan ia ; dalej przem aw ia p. delega t przeciw  
obniżeniu  stopy procentow ej po m yśli p. 
Iskrzyckiego, bo tak ie  obniżenie m ogłoby za­
szkodzić' Zakładowi.

Po ostatccznem  przem ów ieniu  dr. Z b y -  
s z e w s k i e g o ,  przyjęło zgrom adzenie po 
wyższy w niosek Rady zawiadowczej.

Dalej za tw ierdziło  zgrom adzenie w ybór 
p F eliksa P o r a d o  w s k i e g o  n a  członka 
R ady nadzorczej i w ybrało  do kom isyi w ery ­
fikacyjnej n a  r. b. pp. Bogdanowicza, S tro- 
m engera  i P ierożyńskiego.

P rzyszły  z kolei pod obrady wnioski 
pojedyńczych delegatów .

P  M a s ł o w s k i  postaw ił następujący 
w niosek: „Poleca się radzie zawiadowczej,
ażeby w zm ocniw szy się trzem a delegatam i, 
poddała rew izyi s ta tu t i zaproponow ane zm ia­
ny przed łożyła przyszłem u zgrom adzeniu ' . 
M otyw ując ton w niosek nadm ienia p. delegat, 
że w alne zgrom adzenie może odbyć się wcze­
śniej niż w kw ietn iu  r. p. M im ochodem  nad­
m ienia, że przy  rew izyi s ta tu tu  pow inna rada 
zm ienić § (35 s ta tu tu  w tym  duchu, aby de­
legaci nie byli w ybierani tylko na jedno zgro­
m adzenie, lecz na 3 lata. W  końcu nadm ie­
n ia mówca, że zakład  pow inien postarać się
o w łasne czasopism o.

V niosek powyższy został poparty.
, , • W  o h 1 f  a  r  t  uprasza zgrom adzenie,

a 0 J  nad w nioskiem  p. M asłowskiego prze-v j  'u juan ,łtjm  n. irid>M u w oaicg,^
i *° lj0rzii(lliu dziennego  a natom iast przy- 
riiu JH0g° ^ czne w nioski zdążające przeważ- 
M 0 zn iiany po jedyńczych §§ statutów
m ów ca odczytuje te  w nioski.

nioski te nie otrzymały poparcia, po­
czem  p0 przem ów ieniu  * dr. * Zbyszewskiego 
przyjęło zgrom adzenie powyższy wniosek p. 
M asłow skiego z wykluczeniem  słów : „ażeby 
wzm ocniw szy sję trzema delegatam i11. _ .

, ,  eden z delegatów  podniósł pom iniętą 
częsc w niosku p. M asłow skiego i dom agał się, 
ażeby w ybór trzech  delegatów , którym i ma 
się w zm ocnić rada zawiadowcza, został n a ­
ty ch m iast dokonany.

P rzeciw  tem u  w ystąp ił kom isarz rzą­
dowy, p radca K a r a s i ń s k i ,  bo w ybór ko­
m is ji takiej na w alnem  zgrom adzeniu, bez 
poprzedniego rozebran ia tej kwestyi przez 
radę zaw iadow cza, sprzeciw iałby  się posta­
now ieniom  § 86 al. 5 sta tu tu .

Na tem  zakończono posiedzenie o g o ­
dzinie 5 po po łudn iu .

organicznego Rady Związkowej

N iektóre r a d y  d e p a r t a m e n t o w e  
f r a n c u z k i e ,  pom im o zakazu rządu  pod­
noszą głos swój przeciw  dekretom  m arcow ym . 
Tak postąpiły  sobie rady  g en e ra ln e  Vanńes, 
Loire in ferieure, L andes i inne. K ilku arcy­
biskupów  i biskupów francuzkich  w ystosow a­
ło do prezydenta Gróyyego petyEyę, aby n ie 
pozw olił wykonać dekretów  przeciw  kongre- 
gacyora.

L e P ays  ogłasza a r ty k u ł G ran ie r de 
C a s s a g n a c ,  k tóry  w yraża nadzieję, że sy­
now ie księcia Nhinnlflona . j
swi go ojca

konany, że teraz w yruszy w pole nie jeden  
kom itet egzekucyjny , ja k  w latach 1878 i 
1879 lecz cała federacja  politycznych zw iąz­
ków, i podejmie walkę w celu uwolnienia, 
ludów z pod ja rzm a ty ranów .*1

Jak donoszą do P oliłisch e Correspond. 
ze Skodry albańsk iej, A lbańczycy n ie są za- 
dowolnien! z ostatn iego irade  su łtańsk iego  i 
naw et zam ianie P ł a w y  i G u s y n  i a na 
K uczi-Krainę zbrojno opierać się zam ierzają. 
Zebranie ligi albańskiej w P iakow ie doniosło 

, 6 u - v ,  u « « ,e ie  ze sv- 1 0 zam iarze M ukhtarow i baszy, dodając,
księcia N apoleona inaczej m vśla od że s^oro tylko wr°Js^o tu reckie w ycolanem  
o jca: trzeba na n ich  liczyć rll-» zostanie z okręgow. k tó re  Czarnogórze od-

czyw istn ien ia m yśli ce sa rz ew iez a , k tó ry  zre- stąpioue być mają, zbrojne zastępy albanskie 
sz tą  naznaczył następcą sw oim  ’ n ie  księcia wkroczą tam  niezw łocznie.
N apo leona, ale starszego syna jego .

Jou rnal des D ebats  p isze, że F ran cv a  1  ̂ t t  u 1 1 i.
uporządkow ała znow u dosta teczn ie  sw oie% ilv W edłn*  depeSZ-y z K abl!lu z . 1 ,K ,n '
swoje finanse i w ew nętrzne spraw y swoie pomiędzy. plem ionam i afganskiem i panuje 
aby m ogła zw rócić oczy na zew nątrz i wziąć I wzburzenie wielkie. 1 -.0 0 0  krajow ców  ze- 
udział w w spólnem  dziele cyw iiizacy icem  n t  *jra^° w -i ,0,1116; , 1 w . ° ^ 0 îcy-, .S1̂ /
rodów  europejskich . D ziennik  ten  wzrw-i FY-rń- przecinają drogę &o G hazni, a placówki 1 pi- 
cvę do zajęcia urodzajnych  przestrzen i w A frv-1 Riety donosiły o silnym  ogniu karabinow ym  
ce, Azy i i A ustra lii, n iem ających  pana a któ- w kierunku A rgandehu . Spodziewać się na- 
re  kiedyś nabęda w ielkiego znaczenia leży now ych 1 bardzo zaciętych walk. W e-

dług wszelkiego praw dopodobieństw a M oha- 
m ed-D żan działa przeciw  wojskom angiel- 

Całkow ity rezu lta t w y b o r ó w  a n - l  skim , które 30 go m arca w yruszy ły  z K an- 
g  i e 1 s k i c h znany będzie dopiero  około do (̂ liazn.1 P,0(̂  dow ództw em  gen.
połowy b. m ., ale dziś ju ż  obliczyć m ożna S tew art’*. P rzez jak iś  czas łudzono się na- 
z w szelkiem  praw dopodobieństw em  stosunek że M oham ed-D zan niety lko n ie będzie
głosów  w now ym  parlam encie. S tronn ictw o  s ‘§ °p iera/ ’ a e  P ,S e]1 S tew arto w i,
liberalne liczyć w nim  będzie około 320 cło- A fganistanu, polityka p izyszłego ga-
sów, konserw atyne około 2 7 0 , hom eru liści b in -tu  angi^e^ i ef °  bardzo rych ło  m usi się 
sześćdziesiąt i kilka. P a rty a  libe ra lna  tozdo- uw ydatnić. W iadom o, że w tej chw ili na 
rządząc będzie zatem  w iększością okołc 50 l?waR  budują kolej żelazną z Szikapuru do 
głosów, k tóra przy doliczeniu Łom erulistów  K andaharu. W edług  tw ierdzeń  inżyniera 
podniesie się do 110. W  każdym  razie, choć- I H augdR°n  a. w ybudow ano ju ż  tej kolei 2 - 0  
oy naw et k ilkunastu  hom eru iistów  szło w kl1-' a, . w cia§ u- J?- r : w ybudow ana byc ma 
n iek tó rych  spraw ach  ręka w reke z konser- cała ito .a  do K fndaharu , może naw et io  
w atystam i, bodzie większość liberalna  dość H eratu  (tak  tw ierdzi p. H augn .on). Kolej ma 
silna, aby dać sta łe  oparcie rządowi. być poprow adzona przez połnocną P ersyę az

“ n  -   \  , • do m orza Śródziem nego, a ztam tąd połączo-
D ziennik . zajm ują się ciągle siedzeniem  S tam bułem . W  celu zabezpie-

j .  in te  J u t o  d o n i e s i e .  i ,. g ab inet to ry - h  ^  
sow ski u leg ł ko a lic ji T rade-U m om stow  (sto- ^  w% t e d ii) zyskuje jeden punk t w yjścia 
w arzyszen zarobkow ych z liberałam i. Koa- W .  n a / k t / ^  jJa two panow ać będzie, 
icya ta  p izysz la  do skutku  na kongresie  K  . p unk t WVJscia sięgać m a S tam bułu , 

tych  stow arzyszeń we w rześniu  r. z odby tym  g  ^  ^  ^  gab jne t albo n a _

,W- 7! - i!“  a Przy,%ozy iy  ^  nj 0L,.!T" I tych m iast w strzym a, albo prow adzić będzie
stosow nie do widoków szerszej swej polityki.

TELEGRAMY G A M  LWOWSKIEJ

OSTATUIA POCZTA
Gesarz W ilhelm  nie przyał d e m i s y i  

k s i ę c i a  B i s m a r c k a .  W ydany^S b. m: roz­
kaz gab inetow y uznaje trudność  położenia, 
w jak iej książę B ism arck znajduje się w R a­
dzie Zw iązkow ej w sw ym  dw ojakim  charak ­
terze jako rep rezen tan t P ru s  i kanclerz n ie ­
m ieckiego państw a a w ięc przew odniczący 
łady K iążę B ism arck um otyw ow ał, jak  w ia­

domo, swą dem isyę tem , że jako  kanclerzow i

landzkie stow arzyszenia robotnfkow. d latego 
rlęska konserw atystów  była tak wielką T a- 
em nica  tego spisku była zachow yw aną tak 

ściśle, że rząd rozpisując nowe w ybory nie 
m iał o niej naw et po jęcia , przeciw nie m n ie­
m ał on, że zdołał pozyskać sobie robotników  
’ ilkom a koncessyam i pozornem i.

K orespondeut N eue fr. Presse  donosi z 
w szelką stanow czością, że lord G r a n  v i 1 l e i  W i e d e ń ,  9 kwietnia. W ie n e r  Z  ty . 
zostanie pierw szym  m iu istrem . G ladstone do- n orja s z a  kontrasygnowane przez bar. 
tychczas m e objaw ił zam iaru  w stąpienia do no- . f  n a i w v Ż 8 z e  n i s m n  n dwego gabinetu. „Byłaby to jednak pow iada ko- D a y r r  -g  J . y . e p i s m  O 0(1-
re s p o n d e n t, nowość n iesłychaną w A n g lii , I r  § C Z n e  Z o  > W ietn ia . k„orem wspol- 
gdyby G Iad«toune, k tóry  je s t bezsprzecznie ny minister skarbu br. H o f f m a n n  
najpotężniejszą osobistością partyi liberalnej n  a  w ł a s n a  pr oś bf t  u w o l n i o n y
i który najwięcej przyczym ł się d °  ^ eię- z o s ta j e  0(J uj .  d u  zastrzeżeniem po- 
stw a tej party i, n ie  m ia ł wziąć udziału w rzą- J x , 1 t
dzie. Tu w A nglii nieznają po za gabine- wrotu do służby. Zarazem otrzymał 
tem  żadnej politycznej p o tęg i.“ I b r .  Hoffmann w uznaniu wieloletniej

• znakomitej służby wielki krzyż orderu
L L 1 • Leopolda. Prezydent węgierskiej Izby 

Były profesor un iw ersy te tu  kijow skiego, j ™ 1 „ ‘
M ichał D r a g o m a n ó w , '  naczelnik  rossyj- dePuR>w aiiyell & z ] a V y m 1 a n O W a- 
skiej em igracyi rew o lucy jnej, w ystosow ał w “ I  wspólnym ministrem skarbu.
im ieniu  tej e m ig rac ji do rossyjskiego dyk- W iedeń, 9 kwietnia. W dalszym
ta tora, L o ris -  Melikowa, lis t o tw arty , w któ- I . , , , , ^
rym  proponuje mu form alny  kom prom is. r.07' ■ r a  w  y b u d z e I O w  e j N mi-
L ist ten  nap isany po ogłoszeniu znanego I wirth i Russ przemawia i przeciw, a 
m anifestu Loris-M elikow a , zaw iera w arunki, Jerzabek i Kr z e c z u no w i c z za bu- 
pod jakiem i kom prom is m iędzy rew olueyj- dżetem. Jutro dalszy d a g  rozprawy, 
nmn stronn ic tw em  a rządem  rossjijskim  uył- V  ^
by m ożliw y W i e d e i l ,  9 kwietnia. P o l. Cor.

W arunk i te  są następu jące : 1) [Jsuniię-1 donosi, że w stanie z d r o w i a  mi n i -  
cie w szystk ich  „satrapów** m ianow anych po s t r a  dr. S t r e m a y r a  nastąpiło u- 
zam achu z 2 kw ietnia r. z. 2) Zniesienie b o 1 e w a n i a g od n e p O g or s z en i e 
w szystkich rozporządzeń i zarządzeń wyda- Reiimatyczne ataki sa znowu gwałto-

jsrE oS  4
r. 1873. 3) Z niesienie sp ec ja ln y ch  sądów  B u d a p e s z t ,  9 kwietnia. Na zgro-
ustanew ionych  do sądzenia politycznych pro- m a d z e n i l l  liberalnego Stronni(*twu T i 
cesów. 4) A m nestyonow anie w szystkich osób, g  ^ o n n i a w a  J 1-
które zostały pozbawione praw  przez p o w y -1 ‘ P } Wy >or ministra ko-
żej w yliczone środki w szystkich satrapów , mumkacyi 1 e c i y  na  p r e z y d e n t a  
5) Z niesienie „trzeciego oddziału** w raz I z b y  w miejsce Szlavego Śtronilic- 
z w szystkiem i jego  a trybucyam i i agendam i twO przyjęło ten wniosek WvbÓr od- 
1 zagw aran tow anie nietykalności osob. 0) Za- I bedzie s ie  n r u  w J a t  1 u  •' 7
prow adzenie wolności druku , p raw a sw obo- 1 3n ie  WC W to re k ,
dnego zgrom adzania się i praw a do zakła- B c r l l l l ,  9 kwietnia. W imiennem
dan ia  stow arzyszeń. 7) Zw ołanie re p re z e n ta - ' głosowaniu przyjął parlament 1 8 6  gło-
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sami przeciw 96 §§. 1 i 2 u s t a w y  
w oj s k o we j ,  które stanowią, źe stan 
pokojowy armii wynosić ma do Bi 
marca 1888 roku 427,270 żołnierzy. 
Wnioski Richtera i Stauffenberga u- 
chylono. Minister wojny podniósł, że 
przedłożenie spowodowane zostało nie 
chwilowem położeniem politycznem 
lecz trwałemi względami. Rząd trwa 
na stanowisku stworzonego w r. 1874 
septenatu.

Petersburg, 9 kwietnia. Dzien­
nik Mołwa otrzymał pierwsze ostrze­
żenie.

Liczba tutejszych r e w i r o w y c h  
s t r a ż n i k ó w  p o l i c y j n y c h  podnie­
siona została z 250 na 1000.

W sprawie przekroczenia granicy 
przez 20.000 C h i ń c z y k ó w  dowia­
dują się Pet. Wied., że jestto wielka 
liczba robotników chińskich, między 
którymi znajdują się może i dawni żoł­
nierze chińscy.

Praga, 10 kwietnia. Pokrok do­
nosi, że sejm y krajowe ,  które mają 
być zwołane w drugiej  poł owi e  
ma j a ,  będą wezwane do uchwalenia 
nietylko budżetu tegorocznego ale i na 
rok przyszły, gdyż po raz drugi w 
tym roku nie będą zwołane.

Berlin, 10 kwietnia. (Tel.pryw .) 
R a d a  Z w i ą z k o w a  zgromadziła się 
celem załatwienia nieporozumień z ks. 
Bismarckiem.

Z Petersburga donoszą, że gene­
rał R o b e r t s  poniósł d o t k l i w ą  
k l ę s k ę  w A f g h a n i s t a n i e .

Gren. L o r i s - M e l i k o w  przedło­
żyć miał carowi listę w y s o k i c h  
o s o b i s t o ś c i ,  których oddalenie od 
boku Monarchy byłoby pożądanem 
przez wzgląd na opinię publiczną.

Berlin, 10 kwietnia. Na woźo- 
rajszem posiedzeniu R a d y  z w i ą z ­
k o w e j  podane zostały do wiadomości 
rokowania o traktat handlowy z Au- 
stryą i przedłużenie deklaracyi z d. 
31 grudnia 1879 do 30 czerwca 1881.

Rzym, 10 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Nuncyusz wiedeński Ja  c o b i n i zo­
stał powołany do Watykanu. Mówią, 
że Jacobini pozostanie w Rzymie, a 
miejsce jego w Wiedniu zajmie Msgr. 
S e r a f i n  o, nuncyusz brukselski.

Konstantynopol, 10 kwietnia. 
Sułtan sankcyonował budżet, w któ­
rym dochody preliminowane są na 
16,156.000 lirowa wydatki 17,089.000 
lirów. Anglofrancuska komisya preli­
minowała była dochody na 14 mil. 
a wydatki na 19 mil. ______________

Londyn, 10 kwietnia. Do dziś 
wybrano razem 837 l i b e r a ł ó w ,  208 
k o n s e r w a t y s t ó w ,  44 z partyi 
Home-Bule.

Telegrafowany kurs wiedeński
W ie d e ń ,  9 kwietnia 1880, godzina 

min. 20. Losy kredytowe 177*25, Węg. akeye 
kredyt. 274 '— , Akeye anglo-austr. 153*50 
Akcye bankn Union ! 12*80, Akeye kolei Ka­
rola Ludwika 266*— , Akeye kolei północnej 
248 50, Akcye kolei południowej 8 2 '— , Akcyi 
kolei Alfold 158 '—, Akcye kolei Elżbiety 
190-50, Akeye kolei Lwow-Ozerniow. 166 '— 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 148*— 
Akeye kolei Rudolfa — *— , Akcye kolei Al­
brechta — •— , W ęg oblig. państw, w złocie 
84'50, Galie, oblig. indemn. 9 8 '— , Losy z r, 
i 864 174*75. Akcye kolei siedmogrodzkiej 
140*75, Akcye banku obrotowego -  *—, Losy 
tureckie 16'— , Akcye kolei w ęg .-galic.— *- 
Akcye kolei państwowej — *— , Akcye banku 
związkowego 145*— , Rubel papierowy '1*257* 
W iedeńskie losy 118*90 W ęgierskie losy 114'75 
Mark. niemieck. — -*—, W ęgierska renta 105*60. 
Usposobienie silne.

W ie d e ń ,  d. 9 kwietnia 1880, godzina 5 
minut. 45. Akcye kredytowe 288*10, Anglo 
A ustr. — *— , U nionsbank — Kolej  Karola 
Ludwika 265*50. Południowa — —, Renta 
pap. 73.90, Rubel papierowy — —. Gal. listy 
zastawne 102*10, Gal. indemnizacyjne — - 
Mark niem. — *— , Gal. bank rustykalny 108'— , 
Losy z r. 1860 — *— . Napoleonsdor 9*45— , 
Usposobienie —

W i e d e ń ,  10 kwietnia 1880 godz. 10 m. 
42, Akcye kredytowe 288*70, A nglo-austr. 
153*75, Akcye banku Union 112*60, Kolej 
Kar. Ludw. 265 90, Południowa 79 25, Ńa- 
poleonsdor 9' 45— Rubel  papierów. 1*253/4i 
Renta pap. — *— , Galic. bank hip. —- *— 
Gal. oblig. indemn. — Gal .  listy zastaw, 
aanku włość. — *— , Losy z r. 1860 — *— , 
Usposobienie silne.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 9 kwietnia. 
Wio d e n :  Pszenica 12*75 do 13.50 zł., ży­
to 10*25 do 10*70 zł., okowita pr. 10*000 
iter procent 36 '— do 3 6 2 5  zł. — B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 12 45 
do 12*50 zł., rzepak (sierpień — wrzes.) 13*25 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na. kwiecień — maj) 
220*—, żyto — , spiritus loco 61*— , olej 
rzepakowy 52'20. S z c z e c i n :  Pszenica — . 
rzepik — — • P a r y ż :  mąki 159 klgr. 64 75 
olej rzepakowy 75*75, spiritus — *— W r o ­
c ł a w :  Pszenica — , żyto — *— , owies 
— spiri tus — *— , kukurudza — *—, K o- 
l o n i a :  P szen ica  — *— .

Odpowiedzialny redaktor W ł«4yst«w Ł o ziń sk i.'

Zwraca się uwagę ua dzisiejszy 
inserat fabrykanta nafty P i o t r a  M f ą c z y ń -  
8 k i e g o  : „Ważne dla_gospodarzy i budo­
wniczych1'.  

O l e j  i s a f t o w y  i  m a ż  p o g a z o w a .
Ażeby drewniane budowle, jak parkany, 

lupy, sztachety, gontowe dachy, ściany, we­
randy i t. p uchronić od grńcia, trupieszenia, 
pękania, paczenia, szkodliwego wpływu wilgoci 
i powietrza, smarujemy je zazwyczaj mazią po­
gazową i olejem naftowym. Jeden i drugi śro­
dek bywa stosowanym w drewnianych budow­
lach naszego gospodarstwa, ale ponieważ nie 
obadwa przynoszą jednakowo pożądany skutek, 
przeto dla dobra publicznego poczuwamy się 
do obowiązkn wyjaśnienia tej sprawy.

Olej naftowy posiada w sobie bardzo wie­
le tłuszczu, maź pogazowa nie ma go wcale. 
Olej naftowy, wsiąkając głęboko w pory drzew- 
ue, schroni przedmiot posmarowany nim od 
szkodliwych wpływów wilgoci, powietrza i 
skwarów słonecznych, maz pogazowa zaś nie 
posiadając substancyj tłustych, nie wpaja się 
w drzewo i tym sposobem nie chroni go od 
zepsucia. Podczas gdy olej naftowy nie zmie­
nia jasnego naturalnego koloru drzewa, wsku­
tek czego nie przyciąga ono promieni słonecz­
nych i nie rozsycha się gwałtownie, wtedy 
maź pogazowa działa wprost przeciwnie, albo­
wiem, osiadłszy na drzewie grubą czarną pow 
łoką, przyciąga promienie słoneczne, wysusza 
je prędko i naraża na pękanie, a w końcu sa­
ma spływa pod działaniem wody i wilgoci. W 
ogóle olej naftowy posiada konserwujące przy­
mioty, kiedy przeciwnie maź pogazowa odzna­
cza się w najwyższym stopniu rozkładowemi 
właściwościami. Oprócz powyższych ma ona 
jeszcze tę najważniejszą wadę, że * zawiera w 
sobie bardzo dużo k w a s u  k a r b o l o w e g o ,  
który, jakto już liczne doświadczenia wykazały, 
wskutek właściwości gryzącej, nie konserwuje 
ale przyspiesza niszczenie drzewa.

Oto właściwości oleju uaftowego i mazi 
pogazowej ; który więc z tych przedmiotów jest 
przydatniejszym w gospodarstwie, ni.e potrze­
bujemy więcej mówić, bo pewno sam czytelnik 
oświadczy się za olejem naftowym.

1.2"G. Psychrometr wilgotny -f- 1 0°C. Pręż ,ość pa­
ry 4 Siiim Wilgoć ?/63/f Zachmurzenie 10. Wiatr NE i 
Ozon 7.

Temperatura powietrza +  1 0’R 
Barometr idzie w góro.

Stan barometru nad poziom morza 757.47mm.

Noah

lauski 
II Szancer

Pierwsza koncesyonowana 
W a r s z a w s k a  i g e u W  ń g l u s z e n

.igr-
S enatorsk a 33.

Załatwia w s z e l k i e  o g ł o s z e n i a  f  r© . 
k l a u i y  d o  w s z y s t k i c h  p i s m  n a  c a ł e i  
k u l i  z i e m s k i e j ,  u a j p u u k t u a l u i e f  i  p o  
c c n a e i i  r e d a k c y j n y c h .  1

P r z e k ł a d y  na wszystkie języki |  n n m e -  
r a  d o w o d o w e  B E Z P Ł A M i ń ,

Na żądanie przesyłamy katalogi, kosztorysy i 
bliższe informacye.

A d resy  l i s tó w : R ajchm an i F re n d le r , 
warszawska agentura ogłoszeń w W arszaw ie.

A d resy  te le g ra m ó w : _  A nnoncen 
W arszaw a. (Dwa słowa).___

§ p » s t . r ® e * e i i ia  m e t e o r o l o g i e *
z dnia 10 kwietnia 188ti o godzinie 7 rano

suchy 4-

P rzy jeeS ia li d o  L w ow a.
dnia 10 kwietnia 1880.

Hotel  Europejski .

Pp. W. kr. Ledóchowski z, Wołynia T. 
z Jagerndorf.

Hotel G eo rg e ‘a  
Pp. K. Skrzyński z Krakowa. M. Wo- 
z Panszówki. II Currall z Birmingham, 

z Tarnowa
Hotel W a r sz a w sk i .

Pp. S. Wysoczański z Laszek. K Riedel 
z Wiednia

Hotel Angielski

Pp P. hr. Romer z Inw ałdu .P . Beyzym 
z Rossyi. W. Bobrownicki z Wołynia. E. le 
Grelle z Synoutz. J . Skolimowski z Dynisk. 1. 
Klemensiewicz z Mostów.

Hotel Langa.

Pp. A. i.aska z Łachodowa. F. Kasso- 
Titz z Jungbunzlau. J . Klein z Wiednia. J. 
Reich z Wiednia A. Stolzberg z Wiednia. J . 
Pinger z Wiednia. 0, Rotter z Wiednia Z. 
Wortman z Wiednia G. Dickertman z Bielfeld. 

Hotel Narodowy.

Pp. H. Charzewski z Lutowisk. A. Dol- 
nicki z Krynicy. M. Buchsbaum z Wiednia. 

O d jech a li z e  L w ow a.
Pp. A. hr. Kruzenstern do Niemirowa. 

M. br. Romaszkan do Stanisławowa. A. Przy- 
łęski do Jasła. J  Cigalla do Brodów. A. 
Kriegshaber do Złoczowa W. Pociejko do Ros­
syi. G. Stegaresco do Multan S. Zwolski do 
Bryńca

JbćtsiS
F s * a jr s l i® « I » ą  1 , ' n w s .

Według południka FesztŁmefciego.
o godzinie 9 minut 40 

wieczór (pociąg pospieszaj!); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg m ieszany); o go­
dziwe % minut &% po południu (pociąg 
mięszany),

X  K a w k o w *  i  •<> godiinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy).; o godz. 1! przed 

południem peer-jg mięszany).
JP h ł l .w a lf r t s a y m k : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 58 rano (pociąg 
>pię&i:»n.y j : o go<;:;-rr,ie aun. j p o  połud­
nie (pociąg" nli^szno.y),

W

'
U) m
Smdi.

-S c ay  8 h.
głów uj ! : Cl god*!!!

(pociąg egob:> w y j; e gods? i 
południu (pociąg mięszany).

f ^  1 i (aa Stryj) dc
min 24 wieczór.

dworzec lwowsko 
19 wieczór (pt- 
» mm. 30 raso

UStH,

Barometr 729.07.om Psychrometr

ś M e l a ® d z ą  ate J L w o w a .
W edług południka Peszteńskiegc:

J»® 1’ o d w o J o c z y t iS t  • (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mieszany,; o g. 12 m. 32 w południe 

HJfpociąg inięszany).
I ł o  K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 30 

w nony (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie i  minut 49 po południu (pociąg
mięszany).

Cennik lwowskiej Izb y handlowej i przem ysłowej.
Lwów dnia 9 kwietnia 1880

1. A kcye za sztukę.

Kol. lwow. ezer.-jas. po 200 zł, m. k. jg 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. "* 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. j§

3 .  L i s y  z a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.
„ 4 ? r  w. a.

„ „ „ 5  pr. okresowe -S
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. Jj 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a.

3 .  Listy dłużne za 100 złr. j |

0góln. roln. kred. Zakład dla Gal. 8 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat *°

4 .  O b l i g i  za 100 zł.

Indenmiz. galie. 5 proe. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5. Losy miasta Krakowa . . .
„ „ Stanisławowa .

6. Monety.

Dukat nolenderski 
Dukat cesarski . 
Napoleondor . ,Napo
Półimperyał 
Bubel rossyjski srebrny .

n n . papierowy 
100 marek niemieckich .
Srebro ..............................
Kupony w srebrze . .

| płacą żądają 
walutą austr

złr. et. złr. et,

265 -  
163 75 
296 -  
243 —

268 -  
166 50 
299 50

97 25 
89 90 
97 25 

101 65 
100 75

98 25 
90 90 
96 25

102 t>5
103 —

92 - 94 -

96 — 99 -

98
99 50

20 25 
25 -

5 46 
5 51 
9 43 
9 63 
1 58 

1 248/. 
58 35 
99 50 
99 25

100  -  

101 50

22  —  

27 50

5 56 
5 61 
9 54 
9 80 
1 70 

1 263/* 
59 -C 

100 50 
100 25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
■l dnia 7 kwietnia 1880.

płacą żądają.1. D łu g  państw a.
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopady....................................
luty sierpień ....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-iipiey  ..........................
kw ieeień-pazdzieniik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. . .
1860 po 500 złr. 5 p r . .
1860 po 100 złr. 5 p r . .

73.15
73.15

73.55 
73 55

78.30
73.30

73.70
73.70

1 2 4 .-  124.50 
130.25 180.75 
133 25 133 75 

1864 (z premią) po 100 zh\ 174 75 175.25

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel państw, po 200 zł; ińk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
i. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żadają. 
102.75 163.25 
279.— 279.50 
81:25 81.50 

137.25 137.75

1864 " „ '  po 50 „ 174 — 174.50
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . — 29
Listy zastaw, domeu. państw po 120

złr. 5 proe.........................   146.75 147.25
Austr. Asyg. skarb. zwrotnal881 5 pr. 101.30 101.79
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 89.45 89.60

13. © Iłligacye indemn. 5 pr, (za 100 zł. m. k.)

Czech . . .
Bukowiny . .
Galieyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu .
Węgier . . .

1 0 3 .-  104.
96.25 97.-
98.25 98.75 

104.50 105.—
90.75 91.25
91.25 91.75

8. A kcye.
Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. 189 i 52 20 152.40 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 284.70 284.90
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 800.— 810.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —   — .—
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr . — —.— 
Gal. zakł. krod. ziemski a 200 zł. . —. .—
Banku narodowego a. 600 zł. . . . —. — —
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze . —
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 609.— 611 —
Kol. Oesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 189.75 190.25
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. . — ............. —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2435.— 2445. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 265.50 266.—

4. L isty zastaw ne losowane.
Ogólny rolniczo-kredy to wy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gai. zak. kr. ziem. Krak.los. w 181. 6 pi' 

w 201. 7pr.
„ n  » w ^  l- 5l/» pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet.
„ „ n P° -5 proet. .

P° 5 proet. w
37 latach zw ro tn e ..........................

Gal. banku hip. po 6 proe. . .
Gal. Zakł- kred, włosc pu 6 proc. .
Banku narodowego po s proe. . .
Węg. Tow. ziem. po -J/» proc. . .

po 5 proc.

103, _ .  ....

105.75 -

102.25 _ _
95.50 ---- >-----

90.25 —  -----

97.25 97(75

97.25 97 75
102.20 102.50
102.75 103.75

102.25 102.50
98.75 99.25

87.50

101.2o

5 .  ® z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a, 87.25 
Tow koi. żel. Preszów-Tarnów (w. e»)

a 300 zł. 5 pro®, w srebrze . ! 101.—
Kol. pół. po 100 Ą. m. k..  105.29

po 100 zł. w. a......... 101.75
Kol. gal. Kar. Lud. po 500 zł, 5 pr.

„ r ” e,llis.yi • • •
„ V) -1*11* . . . . .

" l  h IV. ■
Kol. Lwow-Ozer.-Jass. 111 emis a 300

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z v. 1872

Węg. gal. koJ.aŻPO złr. 5 proc. w sr.

ii . L o s y .

Inst kr. dla,ban. i pr. po 100 zł. w. a.i
Clarego po 40 zł. m. k........................
Tow. zegi. par. Jia Dunaju po 190 zł. m.k.

Keglevioha po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta Krakowa . . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.......................
Pundacya szpitala Arcyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k...........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . .
Pożyczka m Stanisławowa (pr i0 zł. w.
Poż. Tryestu po 100 zł. n> .. . .

„ „ po 50 zł. n Js. . .
Waldsteina po 20 zł. m. 1 . . . . 
Windischgratza po 20 z*, ja. k. . .

7. W eksle (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . —
Berlin za 100 mark w. p. n. . _
Frankfurt za 100 mark p ..........  —
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn, za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 f r , .....................

płacą żądają
17.50 18 -
20.75 21 25
43.75 ___
42.50 43.—
18.— 19 —
52.50 -----
46.— 46. ŁO

.) 25. 27. ■
123 50 -----

62.50 65.—
34.— 35 —
37.50 8 8 .-

118.90 119. 
47.15 47.15

Knrs złota.
Dukat cesarski men. . . .
_ „ pełnej wagi . . . .

Korona ................................
2 0 - f ra n k ó w k a .....................
Rossyjski imperyał . , .
Talar związkowy . . . .
Srebro ..........................

5.58. 5.60.—
5 .5 8 .- 5.59.

9.47.50 9.48.’-
9.74.— 9.76.—

106.50
103.75 1 

1 
1 

'l Z lwowskiej Izb y handlowej i przem ysłow ej.
103.— Telegrafowany kurs wiedeński

. — -- . z dnia 9 kwietnia 1880 zł ct.
90.25 90.50 Jednolity dług państwa w banknotach 74 —
93.80 94.20 „ „ „ w  srebrze . . 74 45
87.90 88.20 Renta w z ł o c i e .......................... - . . 9 u 05
85. 85.50 Losy pożyczki z roku 1860 ..................... 130 50
85.40 85.70 Akcye bankn anstro-węgierskiego . . . 842

„ „ k red y to w eg o ..................... 288 50
Londyn . . . .  . . . . . . . 118 65
S r e b r e ...............................  . . .

176.50 177.— Napoleondor . . , . 9 45—
43.50 44 — Dukat cesarski men...................................... 5 58

107.50 108.25 100 marek niemieckich . . . * . 58 85



(2475  2- 8) E d y k t . rzycieli h ipo tecznych , ustanaw ia jąc  d la  ty ch  sow skiego z su b s ty tu c ją  p. adw okata W ły ń -  domości, że n a  zaspokojenie sum y  95 złr.
1 k rajow y j ako b an - k tó rzyby  po dn iu  30 s tyczn ia  1880 do ta -  skiego.

alow y ogłasza, że w dn iu  6 m arca  1880 do b u li  weszli, lub k tó rym by  n in iejsza lub  też W ierzycieli w zyw a się n in ie jszym , aby 
1. 10(580 na rzecz c. k. up rzyw . gal. akcyj. dalsze w tej spraw ie zapaść m ające uehw a- n a  te rm in ie  d. 27 k w ie tn ia  1880 p rzed  ko- 
B anku h ipo tecznego  w e Lw ow ie przeciw  E d - ły  w czas lub wcale doręczone być n ie  m o- m isarzem  konkuisow ym  w yznaczonym , za 
w ardow i Torosiew iczow i i Izydorow i T oro- g ły , k u ra to ra  w osobie p. adw . D r. A se lra -  p rzedłożeniem  dokum entów , k tó reby  ich  pre 
siew iczow i o 1600 zł. w. a. z pn. nakaz za- da z zastępstw em  p. adw . D r. M arkste ina . tensye w ykazywały, ośw iadczyli s ię  co d<
p ła ty  w ydany, został. i « Tarnopol dn ia 8 m arca  1880. '  ’

P on iew aż m iejsce pobytu  Izydora  To- (2485  2— 3) E  d  y  k  t .

. d o
potw ierdzenia tym czasow ego zarządcy  masy, 
lub co do ustanow ienia innego , tudzież, aby

rosiew ieza n ie je s t  w iadom em , zatem  c. k. ) '  L. 3862. O. k. sąd  obw odow y w P rz e- w ybrali w ydział w ierzycieli, 
aad a --------i..  > — .. ( o tw jera n iniejszem  i og łasza k o nkurs  O. k. Sąd obw odow y ’sąd  krajow y do zastępow ania jego m ianow ał 
adw . Dr. Ju rk o w sk ie g o  k u ra to rem  a jego za- 
stępcą adw . D r. Skałkow skiego, z k tó rym  to 
k u ra to rem  n in ie jsza sp raw a p rzeprow adzo­
n ą  będzie.

N in ie jszym  więc edyk tem  w zyw a się 
pozw anego, aby w należy tym  czasie o sob iś­
cie s tan ą ł, lub  po trzebne śro d k i do obrony 
ustanow ionem u zastępcy udzielił, lub  innego  
zastępcę w ybra ł, i sądow i oznajm ił, ile że 
w ynik łe z zan iedban ia  szkodliw e skutk i sam  
sobie przypisze.

C. k. sąd krajow y handlow y.
Lw ów  dn ia 6 kw ietn ia  1 8 '0 .

(2489 2— 8) O b w i e s z c z e n i e .
L. 179. O. k. sąd  pow iatow y w  M iel­

n icy  podaje n in ie jszem  do publicznej w iado­
mości, że na zaspokojenie sum  140 zł. 64 et. 
i 95 zł. 92 ct. w. a. z pn. przym usow a sp rze­
daż n ie tabu larnej realności pod N r. konsk. 
98 w Zalesiu położonej, d łużn ika A ndrzeja  
K ropelnickiego w łasnej, w  tu te jszym  c. k. 
sądzie w drodze publicznej lic y ta c ji n a  rzecz 
c. k. uprz. Z akładu kredytow ego w łościańs- 
skiegc dn ia  11 m aja, 8 czerw ca i 20 lipea 
1880 każdym  razem  o godzin ie 11 p rzed po­
łu d n iem  z tern przedsięw ziętą zostanie, że 
n a  p ierw szych  dw óch te rm in ac h  realność ta 
tylko za cenę w yw ołania 500 zł. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś n a  trzecim  te rm in ie  także i 
niżej ceny w yw ołania sp rzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 p rc . ceny  szacu n ­
kowej.

R esztę w arunków , tudzież a k t opisania 
i oszacow ania realności przejrzeć m ożna w 
tusądow ej reg is tra tu rze .

D la n iew iadom ych w ierzycieli hypotecz- 
n ych  i dla tych , k tó rym by  nin ie jsza u ch w a­
ła  z jakiegokolw iek bądź pow odu doręczoną 
być n ie  m ogła, ustanow iono  k u ra to rem  E m i­
la  R ada z M ielnicy.

M ielnica dn ia  13 lutego 1880.
(2486  2— 3) JK d  j  fe  t .

L . 2885. G. k. sąd  obw odow y w T a r ­
nopolu podaje do w iadom ości, że w celu 
śe iągn ien ia  sum y 4479 zł. 82 ct. a. w. z pn. 
n a  rzecz kasy oszczędności m iasta  T arn o ­
pola odbędzie się d n ia  23 k w ie tn ia  1880 i

m yślu o tw iera n in iejszem  i og łasza k o nkurs  O. k. Sąd obw odow y w zyw a ty c h  w ie-
n a  w szelki ruchom y, gdziekolw iek  znajdują- rzycieli, k tórzy sw ych  p retensy j przeciw ko 
cy się i n a  cały n ie ruchom y  w  krajach , w  m asie konkursow ej chcą dochodzić, aby ta- 
k tó ry ch  ustaw a konkursow a z dn ia 25 kowe naw et w tym  przypadku , g d yby  się 
g ru d n ia  1868 obow iązuje znajdu jący  się m a - 1 proces w toku znajdyw ał do dn ia  1 czerw ca 
ją tek  Chajim a Leizora 2 im . S eh ertz  h an d lu - .1880 w c. k. sądzie k rajow ym  w K rakow ie 
jącego  w Brzozowie i m ianuje p. c. k. sę- p od ług  przepisu ordynacyi konkursow ej u- 
d iie g o  powiatowego F ry d e ry k a  K unzeka ko- m kając szkodliw ych sku tków  praw a, zgło- 
m isarzem  konkursow ym  z poleceniem , ażeby sili, a na te rm in ie  na dzień 28 czerw ca 1880 
opieczętow anie i sp isan ie m asy konkursow ej o g a d .in ie  lOtej z rana w  biurze kom isarza 
n atychm iast p rzedsięw ziął. ; konkursow ego oznaczonym  wy wierzy te ln ili

Tym czasow ym  zarządcą m asy koukur- j i sw oje w nioski co do oznaczenia p ierw szeń- 
sowej m ianuje się p. Tom asza W itkiew icza ! stw a sw ych p retensy i poczynili, 
c. k. N otaryusza w Brzozow ie z zastępstw em  W ierzycielom , k tórzy  p re ten sy e  sw oje 
p. M aurycego Halamy, aptekarza, i w szyst- zgłoszą, a t a  ow ym  te rm in ie  b ęd ą  obecni,
k ich  w ierzycieli w zywa, ażeby n a  te rm in ie  
19 kw ietn ia 1880 o 9 godzin ie rano  z do ­
w odam i sw ych w ierzytelności dla za tw ie r­
dzenia tym czasow ego zarządcy m asy i tegoż 
zastępcy, lub  w yboru innego zastępcy  m asy 
i zarządcy, tudzież w yboru  w ydziału  w ierzy­
cieli w obec kom isarza konkursow ego się
staw ili. - .

D la zgłoszenia w ierzy telności do m asy 
konkursow ej, w yznacza się te rm in  do 31 
m aja 1880, w k tórym  to te rm in ie  wszyscy, 
którzy  do m asy konkursow ej żądania n n ją , 
w ierzytelności swe, chociażby się n aw et o 
nie spór już toczył, w sądzie tu t. albo też 
w sądzie pow iatow ym  w Brzozowie a to tem  
pew niej zgłosić mają, ileże ich  w razie p rze­
ciw nym  sku tk i p raw ne ustaw ą konkursow ą 
zagrożone dosięgną. N a te rm in ie  w dn iu  22 
czerw ca 1880 w inni w ierzyciele p łynność 
zgłoszonych poprzednio w ierzytelności, oraz 
porządek, w k tórym  do zaspokojenia przyjść 
m ają wobec k o m sa rz a  konkursow ego w y­
kazać. Na tym że te rm in ie  wolno je s t w ie­
rzycielom  w m iejsee dotychczasow ego za­
rządcy m asy, tegoż zastępcy i w ydziału  w ie­
rzycieli inne osoby sw ego zaufania powołać.

N a koniec podaje sąd do w iadom ości, 
że dalsze ogłoszenia w  tej sp raw ie  k o n k u r­
sowej nastąp ią  przez dzienn ik  u rzędow y Ga­
zety Lw ow skiej.

P rzem yśl 5 kw ietn ia  1880.
(2401 2— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 993. C. k. sąd  obw odow y w Złoczo-
25 m aja 1880 o godzin ie  10 przed  po łud- w ie ogłasza, żo n a  zaspokojenie p retensy i
n iem  egzekucyjna sprzedaż realności w lll 
części do m asy spadkow ej G ittli F e ig i dw. 
im . K rell, w 1/i  części do m ało le tn ich  Chawy, 
M echla i B enjam ina K rellów , a do E tte ry  
B eigel w połow ie należącej ped l. 114 w 
Tarnopolu  położonej.

Cena w yw ołania, poniżej k tórej realność 
ta  na obu te rm in ach  sp rzedaną  n ie  będzie, 
10421 zł. 17 ct. a. w.

W adyum  1500 zł. w. a.
B liższe w arunki przejrzeć m ożna w r e ­

g is tra tu rze  sądu.
D la w ierzycieli, k tórzyby  po dn iu  7 

lu tego  1880 praw a zastaw u uzyskali, lub 
k tórym by uchw ała  w zględem  dozw olenia 
licytacyi z jak iegokolw iek  powodu doręczoną 
być n ie  m ogła, u stanaw ia się n a  i‘h  koszt i 
niebezpieczeństw o k u ra to ra  ad  ac tu m  p. ad 
w okata Dr. M antla  i p. adw . D r. W eissteina 
zastępcą tegoż.

T arnopol dn ia  15 m arca  1880.
(2488 2 — 3) a d y k f c

L. 221. D n ia  3 m aja i 31 m aja 1880 
j .  każdym  razem  o g o d i. 10 p rzed  p o łu d ­
n iem  przeprow adzi c. k. sąd  pow iatow y li* 
cvtacyę sum y 1000 zł. w  stan ie  b iernym  re-

galic. T ow arzystw a kredytow ego ziem skiego 
we Lwowie w kw ocie 1443 złr. 44  ct. aw. 
z pn. odbędzie przym usow ą sprzedaż w ydzie­
lonego z dóbr P odusiluej i Baczowa, fo lw ar­
ku R uppeńka w pow iecie Przem yślańskim  
Dom 514 pag. 65 haer. zapisanego w zabu­
dow aniu sądow ym  d n ia  18 m aja 1880 i dn. 
15 czerw ca 1880 zaw sze o godzinie 10 przed 
po łudn iem , jednak  ty lko za lub wyżej ceny 
w yw ołania 5078  z łr. w. a.

W a d n im  w ynosi 507 złr. 80 ct. w. a.; 
dalsze w arunk i p rzeg lądnąć m ożna w reg i­
s tra tu rze .

D la w ierzycieli, k tórzyby po dn iu  6 l i ­
stopada 1879 do tabuli weszli, lub k tó ry m ­
by u ch w a ła  liey tacyę dozwalająca, lub dal­
sze licytacyi lub ekstrykacyj dotyczące u :h -  
w ały  w cale lu b  w cześnie n ie  zostały do rę­
czone, adw okata D r. W esołow skiego ze za­
stępstw em  przez adw okata D ra. A bdona M i- 
jakow skiego  n a  k u ra to ra  ustanow iono.
„ , 0 0 Złoczów  d n ia  20 m arca 1880.
(2482 2 3) 12 d  y  fe

L. 9645. C. k. sąd pow iatow y w Czort- 
kow ie oznajm ia, że przedsięw eźm ie n a  dniu  
27 kw ietn ia , 1 czerw ca i 13 lipca 1880 za-

alności N r. 251 w M ielcu położonej do M a- • wsze o godzin ie 10 raso* publiczną sprzedaż 
teusza Toczynskiego należącej lib . dom . Tom . J re a lc o ś u  pc(j  j 330 w (jzo r^ 0 wie A tte ra  
I I  P8g-m 10^ tt- 10 ,n a  rz ?cz d łiiża ika  T epper w łasnej, ciało  tabu larne stanow iącej, 
Józefa W iocha zain tabulow anej, a to c e le m * n a  zaspokojenie p ra ten sv i c k. uprzyw . ga-
z a s p o k o j e m a  pre tensy i kan to ru  pożyczek, l i c .  akcyj. B a n iu  h ipo tecznego  w s u m i e  56
zaliczek i zleceń h r. Raja w kw ocie 150 zł. z łr. 70 ct. 56 z łr. 7P0 c t i 879 złr. 11 ot. 
z pn . w dw oeh te rm in ac h  w edle postępo- Oenę w yw ołan ia stanow i sum a 5500
w ania sum arycznego. z łr., wadyum 10 p rc. to jest 550 złr. w. a.

Cenę w yw ołan ia w ynosi sum a 1000 zł. W yciąg  tabu larny  i resztę  w arunków
z procen tem  po 6 prc. od dn ia  3 w rześn ia hcy tacy jnyoh , m o in a  3W tusądow ej reg is tra - 
1871 do te rm in u  sprzedaży narosłym  i kosz- tu rze  przejrzeć.
tam i 6 zł. 92 kr. JO zł. i 1 k r. „ D la w ierzycieli, k tó rym by  uchw ała li-

W adyum  10 prc. ceny w yw ołania. cy tacy jna z jak iejbądź przyczyny doręczoną 
R esz tę  w arunków  licy tacy jnych  i w y- byc m e m ogła , lub  k tó rzyby  po 22 lutego 

ciąg h ipo teczny  przejrzeć m ożna w sądzie. 1879 praw o zastaw u uzyskali, ustanow iono
ł adw okata D r. Czaczko wskiego kuratorem .O . k .  sąd pow iatow y. 

M ielec dn ia  28 lutego 1880.
(2487 2— 3) E  d  y  k  t
'  r  c,qq

przysłuza praw o n a  m iejsce tym czasow ego 
zarządcy macy, jego zastępcy  i w ydziału  
w ierzycieli, k tórzy do tąd  obw iązki te  sp ra ­
wiali, pow ołać ostatecznie osoby, w  k tó rych  
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, k tó rzy  w K rakow ie lub  w 
jego  pobliżu nie zam ieszkują, w in n i są p izy  
zg łoszeniu  w ym ienić p ełnom ocn ika w K rako­
wie zam ieszkałego w celu doręczen ia uchw ał 
sądow ych, w przeciw nym  bow iem  razie na 
w niosek kom isarza konkursow ego, w ierzycie­
lom  rzeczonym  n a  ich n iebezp ieczeństw o  i 
koszt k u ra to r ustanow ionym  zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku  postępow ania 
konkursow ego um ieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie L w ow skiej".

T erm in  do lik w id a c ji oznaczony je s t 
zarazem  te rm in em  do uk ładów  z w ierzycie­
lam i. J

K raków  dn ia 4 kw ie tn ia  1880.
(2356 2 — 3) ł i ś y  k t

L . 2880. O. k. sąd  obw odow y w S am ­
borze podaje do publicznej w iadom ości, że 
w celu w ydobycia w ierzy telności w kw otach 
400 złr. i 9459 złr. 98 ct. w. a. z pn . na 
rzecz c. k. uprzyw . galicy jsk iego  akcyjnego 
B anku hipo tecznego  przedsięw eźm ie na dn. 
20 m aja 1880 i n a  dn iu  30 czerw ca 1880 
zaw sze o 10 godzinie rano  przym usow ą p u ­
b liczną sprzedaż dóbr S zeptyce w obw odzie 
Sam borsk im  położonych i w gal. ta b u li k ra­
jow ej D om  196 p. p. 175 n. 25 haer. na i- 
m ię S ew eryna A ugustynow icza zapisanych.

G dyby dobra rzeczone w pow yższych  
te rm in ac h  za eenę w yw ołania lub  wyżej ta ­
kowej sp rzedane n ie  zostały natenczas dla 
u łożenia u ła tw ia jący ch  w arunków  w yznacza 
cię te rm in  sądow y n a  dzień  2 lipca 1880 o 
lOtaj godzin ie p rzed  po łudniem  z tem  0- 
zna jta ien iem , iż n iestaw ający  n a  te rm in ie  
w ierzyciele h ipo teczn i jako do w iększości 
głosów  staw ająeych  uw ażani będą

82 ct. w. a. z pn . przym usow a sprzedaż r e ­
alności pod 1. k. 15 w Zalesiu położonej, 
d łużnika G abra K ołodrubskiego w łasnej, w 
tutejszym  c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz c. k. uprzyw . zakładu k re ­
dytowego w łościańskiego dn ia  11 m aja, 8 
czerwca i dnia 20 lipca 1880 każdym  razem
0 godzinie 11 przed  południem  z tem  p rzed ­
sięw ziętą zostanie, że n a  p ierw szych  dw óch 
term inach  realność ta  tylko za cenę w yw o­
łan ia  900 złr. w. a. lub  wyżej tejże, zaś na 
trzecim  te rm in ie  także i niżej ceny wywo­
łan ia  sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej. Resztę w arnnków  tudzież ak t opisania
1 oszacowania realności przejrzeć m ożna w 
tutejszej reg istra tu rze .

Dla n iew iadom ych w ierzycieli h ipo tecz­
nych  i dia tycb, k tórym by uchw ała  licyta­
cyjna z jakiegokolw iekbądź pow odu doręczo­
ną nie została ustanow iono kurato rom  E m i­
la Rada z M ielnicy.

M ielnica 14 lutego 1880.
(1125 3— 3) I M f  t

$(. 1894. 83om f. f. ftdbt. bcleg. 25e* 
iirtSęjcridjte ©. I. tn  Semberg ttnrb in  ber 
Streltjfldje be§ B iasiu< N eubaner, gegen Lucia 
’] wcgen 56 f i , fotoie in  ber ©treitfa*
dje bcrfelben ^ a rte ien  pto 64 fi. befjufS Ser* 
trctung ber bem SBofjnorte nadj unbefannten 
[ ucia Theim er ber tjiefige fianbeiabhofat ® r . 1 
Rjbert. Czajkowski m it © ubftitu irung  beS 
Aboofaten ® r. Pomian-., wski, ju m  K urator 
jcftcllt; bem Krfteren in  ber erftgenannten 

Sżreitjadje ba3 m it tj. g. Sefdjeibe oom 21ten 
m>ai 1878, 3*- 2 i 978 in tim irte DbertanbeSge* 
ricbtlidje UrtfjciI oom 7 2Jiai 1880, 10101
jer biergeridjtlićfje Sejcbeib 0. 20 A u g u ftl8 7 8  
31. 35097 nebft bem Sejdjeibe oom 31 San* 
ner 1880, 3* 1894, in  ber jloeitgenannter 
©treitfadje, ba§ f). g. Utjtfjeil oom 2»ten Sftai 

879 31. 13354, unb ber Sejdjeib bom 31 
3 auncr 1880, 31. 1895 gugeftelft.

SBoooit Lucia Tbeimwr m it ber Auffor* 
beruug bem K urator ifjre Sefjelfe mitjutfjeilen 
ober biefcm (Śeridjte einen anbcren S ertre tc r 
nabmliaft 3U madjen, oerftanbigt toirb.

Ś om  f. f. ft. bel. Sejirfggeridjte ©. I. 
L fm berg  am 31 3dnner 1880.

,2427 3— 3) 8  D ł  l  t  31- 5950.
Slufforberung an bie unbefannten Krben beg 

F re iw ill G rossm ann.
S o n  bem f. f. ftabtifdj=belegirten Se* 

jiirf§gericf)te SUjergrunb toirb befannt g-.madjt, 
M jj am  20 S anncr 1878 im  f. f. attgemeinen 
Stranfenfjauje in  SBient F rm w ill ober F eiw ell 
G ro-saaann 46 Satjre alt, mojaijdj, tebig, 
itau fm an n  au3 S try j in  G alizu n  ©ebiirtig, 
a u 3 Snbien jugereift ofjne § in terlaffung  einer 
lefctwiliigcn Slnorbnung geftorben fet.

® a  biefem ©cricljtc unbefannt ift, ob 
unb tocldjen ^erfonen  auf feine Serlaffenfdjaft 
ein K rbredjt gufte^e, fo luerben atte ©iejeutgen, 
toelĄe fjierauf au3 wa3 immer fur etnem 
SRe*t«grunbe SlnfpruĄ jn  mac^en gebcnfeu 
aufgcforbert, ifjr K rb re^ t btnnrn K tnem S a^re

Cenę w yw ołan ia  stanow i w artość dófcr ooit bem unten gefe^ten 2 ag e  gerec^net, bei

® styczn ia  1880. 
r, m (2484 2 —3) E  d  y  k  t .

L. 2886. C. k. sąd  obw odow y w T ar- L . 8848. C. k. sąd  krajow y jako h an -
nopolu rozpisuje celem  zaspokojenia w ie- dlow y w K rakow ie n a  zasadzie §. 198 or- 
rzyte lności T arnopolskiej k a3y oszczędności dynacyi konk. zezw olił na otw acie konkursu  
W kw ocie 1867 zł. egzekucyjną sprzedaż re- n a  m ajątek  zarejestrow anej firm y P aw ła Ho- 
alnośei 1 175 w T arnopolu  Beili S ap h ir m sza w łaściciela m ły n a  am erykań  kiego w 
R eich  w łasnej W te rm in ac h  16 i 30 kw iet- M ogile p rzy  K rakow ie a  m ianow icie n a  m a­
n ia  1880 godz. 10 rano, p rzy  k tó rych  rze- ją tek  ruchom y gdziekolw iekby się takow y 
czona realność tylko za lub wyżej ceny sza- zna jdyw ał a n a  m ajątek  n ieru  bom y o tyle, 
cunkow ei 3725 zł. 32 ct. w . a. sp rzedaną o ile takow y położonym  je s t w tych  kra- 
zostanie. j  . ’ w k tó rych  o rd 7naeya konkursow a z

W adyum  500 zł. w . a. d a ia  g5 g ru d u ia  1868 obow iązuje. . .
Reazte w arunków  i w yciąg  tabu larny  K om isarzem  konkursow ym  u stanaw ia (2490  2 — 3) f fe fc w fo sJM w e * !* .

n rzeirzeć m ożna w  ts reg is tra tu rze . się p. Szybilskiego r.djunkta sądu krajow ego L  363. 0 . k. sąd  pow iatowy w  M iel-
O tem  uw iadam ia się w szystk ich  w ie- a tym czasow ym  zarządcą m asy p. adw . L i- n icy  podaje n in ie jszem  do publicznej w ia-

Gazeta Lwowska Nr. 82 z diia 10 kwietnia 1880.

przy udzielen iu  pożyczki bankowej p rzy ję ta  
w cum ie 51886  z łr . w . a.

W adyum  złożyć się mające w ynosi 10 
prc. ceny w yw ołania t. j  okrągłą sum ę 5190  
złr. w. a. i może być złożone w gotow iźnie, 
bądź w książeczkach gal. kasy oszczędności, 
bądź w  gal. o b lig a c jac h  indem nizacyjnych  
lub też w  o b lig a c jac h  d łu g u  p au itw a  albo 
też w lis tach  zastaw nych  gal. T ow arzystw a 
kredytow ego ziem skiego, c. k. upzyw. gal. 
akcyj. banku  h ipo tecznego  lub c, k. uprzyw . 
austr. narodow ego we W iedn iu  podług  ku rsu  
w osta tn im  p rzed  licy taeyą num erze „G aze­
ty  L w ow skiej" ogłoszonego.

Resztę w arunków  m o in a  przejrzeć w 
tu te jszosądow ej reg is tra tu rze .

O tem  uw iadam ia się w szystkich tych, 
k tórzyby  po dn iu  26 kw ietn ia 1879 jak ie ­
kolw iek praw a za pośrednictw em  tabuli k ra ­
jow ej w zględem  dóbr S zeptyce nabyli, lub  
k tó rym by  n in ie jsza  u ch w ala  lub  też później 
w tej sp raw ie  zapaść m ające uchw ały  bądz 
wcale nie bądź też n ie  w należytym  czasie 
z jak iego  bądź pow odu doręczone oyć nie 
m ogły  przez ed y k t w dzienniku  rządow ym  
„G azety L w ow skiej^  potrzykroć um ieścić się 
m ająey i przez k u ra to ra  w asobie adw okata 
D ra K ohna.

Sam bor d u ia  2 m arca  1880.
(2440  2— 3) O b w i e s z c z e n i e -

L. 1514. 0 . k. sąd  pow iatow y w Do- 
bcaycach uw iadam ia, i i  celem  zapłacenia 
M anassesow i L ehrfeldow i praw om ocnie od 
J a n a  Je ża  w yw alczonej kw oty 50 złr. z&n. 
odbędzie się w d n iu  11 maja, w dniu  1 
czerw ca i w  dniu  28 czerw ca 1880, każdym  
razem  o godzin ie 10 z ran a  w kancelaryi 
sądow ej sprzedaż przym usew a połowy rea l­
ności pod 1. 166 i połowy g run tów  J. parce­
li 350 i 351 w D obczycach położonych J a ­
na Jeża  w łasnych .

Cena w yw ołania w ynosi 125 złr.
W adyum  12 z łr. 50 ct.
Bliższe w arunk i licytacyjne p rzejrzeć 

m ożna w ekspedyturze sądowej.
D obczyce dn ia 21 m arca 1880.

biefem ®cricf)te angumdben, unb un ter 9lu§* 
toeifung ifjrcS KrbredjtcS if)re K rbźerflarung 
aiuubriugeu, raibrigcn gaH § bie SBerlaffen* 
fcbaft, fu r welcfje injWifĄen § r r .  ^ r .  Witter 
U. S chv ." id l-rb o f ®ericf|t»abt)ofat in  SBien IX . 
5 djujar3fpanier*@trafie 5, a lś  93erlaffcnfc^aftS* 
K urator bcftellt morben ift, m it jenen, bie fiĄ 
werben erbźerflart, unb ifjren K rbre^tS titei 
aulgewiefen Ijaben. ocrfjanbelt, unb i^nen ein* 
geautwortct, ber nidjt angctrcteue Stfteil ber 
iBerlaffenfdjaft aber, ober, menu fid^ Wiemanb 
erb^erflart t)atte, bie ganje Serlaffenfc^aft oom 
© taate al§ erbloS eingejogcn toiirbe.

28ien am 27 SJJłarj 1880.
(2474  3 - 3 )

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
L. 2071. Celem obsadzenia posady s łu ­

g i szkolnego przy  c. k. w yższej szkole rea l­
nej w Ja ro sław iu  od 1 w rześnia b. r. roz­
p isuje się n in ie jszem  konkurs do końca m a­
ja  1880.

Z posadą tą  połączona je s t roczna p ła­
ca 250 zł. w. a. z dodatkiem  aktyw alnym  
w kw ocie 62 zł. 50 ct. i w olne pom ieszka­
nie w  zabudow aniu  szkolnem .

U biegający się o tę  posadą w inni udo­
w odnić znajom ość języka polskiego w słow ie 
i p iśm ie tudzież fizyczne uzaolnienie, p o trze­
bne do pełn ien ia  obowiązków, i w nieść sw e 
podania zaopatrzone w dokum enta w ykazu­
jące wiek i s tan  kom pen ten ta  w  te rm in ie  
wyżej w skazanym  do c. k. R ady szkolnej 
krajowej n a  ręce D y re k c ji c. k. wyższej 
szkoły realnej w Jarosław iu , a to jeśli k a n ­
dydat zostaje w  służb ie publicznej za p ośre­
dn ic tw em  swej przełożonej w ładzy.

W  m yśl ustaw y z dn ia  19 k w ie tn ia  
1872 (d. p. p. N r. 60) m ają  p ierw szeństw o 
przy obsadzeniu rzeczonej posady w ysłużeni 
podoficerowie c. k. arn iii zaopatrzen i c e r tr -  
Skatem , a dopiero w b raku  tychże m ogliby 
ew entualn ie  byc u w zg lędn ien i ukw alifikow a- 
m  kom petenci s ta n u  czw ilnego. G dyby po­
sada ta  rzeczyw istem u słudze  innej szkoły 
średniej n ad an ą  została , opróżnione w ten
sposób m iejsce obsadzone będzie z pom iędzy
zg łaszających  się o posadę w Jarosław iu . 

t C‘x R cdy  szkolnej krajow ej.
L w ów  d n ia  6 kw ietn ia  1880.



8
(2391 3— 3) E d j b L

L. 7618. C. k . sąd  pow . W ojn ick i o- 
g łasza  iż celem  zaspokojenia sum y 183 złr. 
1 ct. z pn . zak ładow i k redy tow em u  w łoś­
ciańskiem u w e Lw ow ie należnej p rzepro­
wadzi w dn iach  19 kw ie tn ia , 24 m aja i 21 
czerw ca b. r . każdym  razem  o godzinie 10 
z rana  w  g m ach u  sadow ym  publiczną przy­
m usow ą sprzedaż gospodarstw a w łośc iańsk ie­
go pod  1. 19 w  W ielkiejw si położonego dłuż- 
lika  K aspra K u rasia  w łasnego  ciałe ta b u la r­
nego  n iestanow iącego .

Cenę w yw ołan ia  stanow i 500  z łr.
Z ak ład  w ynosi 50 złr.
B eszta w arunków  je s t w reg io tra tu rze  

do p rze jrzen ia.
W ojn icz dn ia 31 styczn ia 1880.

(2380  3 — 3) Ogłoszenie.
L. 807. C. k. sąd obw odow y w  T ar­

nopo lu  rozpisuje egzekucy jną p ub liczną  sp rze ­
daż kaucyi no ta rya lnej w  kw ocie 1050 złr. 
w. a. w stan ie  b ie rn y m  realności pod 1. 957 
w T arnopo lu  położonej, p. D r- L eona K uź­
m ińsk iego  w łasnej Dom  15 pag. 42 n. 32 
on. na rzecz M ikołaja T eliehow skiego zaiu- 
tabu low auej ku  zaspokojeniu w ierzytelności 
E m anuela  T abory  w kw ocie 1 0 0 #  z Pu - w 
te rm inach  n a  dzień 13 kw ie tn ia , 11 m aja i 
na  du iu  8 czerw ca 1880 każdym  razem  o 
godzin ie 10 rano  w yznaczonych.

Cena w yw ołania 1050 złr. w. a.
W adyum  105 z łr. w. a.
R esztę w arunków  licy tacy jnych  jakoteż 

ek s tra k t tabu larny  przejrzeć m ożna w ta są- 
dowej reg is tra tu rze .

O tem  uw iadam ia się w szystk ich  w ie­
rzycieli h ipo tecznych  ustanaw ia jąc  dla n ie­
w iadom ych z życia i m iejsca pobytu  M aryi 
z T orosiew iczów  Zerygiew iczow ej, A n to n ie ­
go T eodorow icza, F ilip in y  T eodorow iczow ej 
i K ajetam i T eodorow icza, tudzież d la  w ie­
rzycieli h ipo tecznych , k tó rzyby  po 25  paź­
dziern ika  1879 do tabu li w eszli, lub  k tó rym - 
by obecna albo też dalsze u ch w a ły  d la j a ­
k iejkolw iek przyczyny doręczone być n ie 
m ogły , k u ra to ra  w osobie p. adw . D r. Glo- 
g ie ra  z zastępstw em  p. adw . Dra. H orow itza.

T arnopol dn ia  26  styczn ia  1880.
(2438  3 — 3) E d y k t .

L. 602. W  c. k. sądzie pow iatow ym  
w  Rzeszow ie odbędzie się na koszt now ona- 
byw cy Ja n a  S roki, celem  zaspokojenia k w o ­
ty  70 z łr. z pn . w  dniu  29 kw ietn ia 1880
0 godzin ie  10 rano publiczna relicy tacya 
rea 'n o śc i g run tow ej pod 1. k. 48 w P o b itn e m  
położouej, w edle wyk. hip. 74 B. 1. h . 1 
M aryanny  D rzałow ej w łasnej.

W adyum  100 złr.
C ena w yw ołan ia 1000 złr.
R -alność ta  mu pow yższym  te rm in ie  

także i niżej ceny szacunkow ej sp rzedaną 
zostanie.

W yciąg hipoteczny" i ak t oszacow ania 
m ożna przejrzeć w sądzie.

R zeszów  dn ia  29 lu tego  1880.
(2417 3— 3) JK d y k t

L. 837. D nia 22  kw ietn ia , 10 m aja i
21 czerw ca 1880 o 10 reno odbędzie się w
tu te jszym  sądzie pub liczna sprzedaż gospo­
darstwa grun tow ego  lk. 88 w K ryn icy  W a­
n ia  K rynick iego  w h sa e g o  na zaspokojenie 
p re ten sy i H an i P y rz  144 złr. 60 ct.

Cena szacunkow a 1457 z łr.
W adyum  140 złr.
R esztę w arunków  w reg is tra tu rze  sa­

dow ej.
C. k. sąd  pow iatow y

K ryn ica  26 m arca 1880.
(2434  3— 3) Obwieszczenie.

L. 887. J tg u  E ic e le n c y a  c. k. P rezy ­
d en t sądu krajow ego w yższego w e Lw ow ie 
w  m yśl §. 301 ustaw y  postępow ania k a rn e­
go z dm a 23 m aja 1873 m ianow ał d la  d ru ­
giej zw yczajnej kadencyi p rzew odniczącym  
T ry b u n a łu  sądu  p rzysięg łych  S tan is ław o w ­
skiego c. k, sądu obw odow ego, k tóry  posie­
dzenia sw e d n ia  1 czerw ca 1880 o godzin ie 
9 rano  rozpocznie, P re zy d e n ta  sądu T om a­
sza O zurew icza , zastępcam i zaś p rzew o d n i­
czącego R adcę sądu wyższego L udw ika R ecb - 
te n b erg  A m broza, radców  sądu  krajow ego 
A leksand ra  P rokopow icza, M ichała H ofm okla
1 J a n a  N oir.

Co się podaje do publicznej w iadom ości.
Z P rezydyum  c. k. sądu  obw odow ego

S tan is ław ów  4 k w ie tn ia  1880.
(2443  3— 3) Obwieszczenie

L. 3651. O. k. sąd pow iatow y w P o d ­
górzu podaje odnośnie do edyk tu  z dn ia 18 
lis topada 1878 1. 5762 w num erach  5. 6. 7. 
G azety Lw owskiej z roku  1879 ogłoszonego 
do publicznej w iadom ości, że dn ia  21 kw ie t­
n ia  1880 o godz. 10  przed  po łudn iem  odbę­
dzie się w  tu te jszym  sądzie egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1. 118 w P odgórzu  
położonej, pod lżąjszem i w arunkam i.

Cena w yw ołania w ynosi 10008  zł. 
57 kr. w. a.

W adyum  zaś 1000 zł. w. a.
R esztę w arunków  m ożna przejrzeć w 

tutejszej reg is tra tu rze .
Podgórze d a ia  20  lipca 1879.

(2386 3— 3) Ogłoszenie.
L. 3884. C. k. sąd  pow m low y w  M iel­

cu podaje do w :adom ości, iż celem  zaspoko­
je n ia  pretensy i zakładu kredytow ego w ło ś ­
ciańskiego w e L w ow L  w kwocie 300 z łr. a

w zględnie 236 z łr. 49 ct. w . a. odbędzie i 
s ię : dn ia 4 lu tego , d u ia  3 m arca  i du ia  23 
kw ietn ia  1880 każdym  razem  o godzinie 10 
przed po łudn iem  w gm achu  sądow ym  p u b li­
czna lic y ta c ja  rea lao śri pod 1. 83 w  M iel­
cu położonej a d łu żn ik a  A nton iego  R yniew i- 
cza w łasnej.

Cena w yw ołan ia w ynosi 700 złr.
R esztę w arunków  licy tacy jnych  i ak t 

o sz ac o w a n a  m ożna przejrzeć w tu te jszosą- 
dowej reg is tra tu rze .

M ielec dnia 31 październ ika. 1879. 
(2442  3— 3) E  d  y  St t.

L. 4657. C. k. sąd pow iatow y w P o d ­
górzu  g ła  za, żo 6 sie rpn ia  1878 zm arła  
w P odgórzu M arya M enner, w dow a po c. k. 
sta rszym  S trażn ik u  skarbow ym  z pozostaw ie­
n iem  ustnego  rozporządzen ia  ostatn iej woli. 
P on iew aż w b raku  u stanow ionych  dziedzi­
ców sądow i tu te jszem u niew iadom o czy i 
jak im  osobom  do s p a d 'u  po niej służy ja k :e 
praw o z m ocy ustaw y, przeto wzywa 
się w szystk ich ', k tórzyby z ty tu łu  t ugo 
do spndku Maryi M e m e r  rościli sobie 
jak ie  praw a, ażeby z t kow em i w p rze­
ciągu roku, licząc od do,ty tego pdyktu, 
do sądu  tu te jszeg o  się zgłosili, i przy  w yka­
zaniu  sw ego ty tu łu  dziedziczenia tem  pew ­
niej deklaracye sw oje do spadku t^go w nie­
śli, ile, że m asa spsdkow a, dla k tórej ty m ­
czasowo ku ra to ra  w osobie tu tejszego ad 
w ekata D oktora Szczerbiń^kiego ustanow io ­
no, p rzyznaną zcstau ie  tylko tym , k tó rzy  się 
do przyjęcia spadku ośw iadczą i ty tu ł tw ój 
w ykaża, część zaś spadku, do której się n ik t 
m e zgłosi, lub w r .z ie , gdyby  się n ik t nie 
zg łosił, ca ły  spadek  jako bezdziedziezuy na 
rzecz skarbu  P ań stw a  przejdzie.

P odgórze 17 w rześn ia 1879.
(2430  3— 3) Obwieszczenie.

L. 99. C. k. sąd pow iatowy w Delaty- 
n ie  podaje do w iadom ości, że dn ia  20 maja, 
11 czerw ca 1880 i 8 lipca 1880 każdym  ra ­
zem  o godź 10 rano  odbędzie się w sądzie 
tu te jszym  publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności pod 1 37/137 w M ikuliczynie po­
łożonej, c iała  tabu larnego  niem ającej, celem 
w ydobycia sum y 1940 zł. z pu . od M ichała 
Popow icza na rzecz zak ładu  kredytow ego 
ro ln iczego  dla G a lic ji i Bukow iny.

Cena w yw ołania w ynosi 4000  zł. w. a
P o ręczne 10 p rc. te n y  w yw ołania.
R esztę w arunków  przejrzeć m ożna w 

re g is tia tu rz e  tu tejszego sądu.
D~latvn 19 sfy ^ /n ia  1880.

Doniesienia prywatne.

xxxxxxxoxxxxxxxx
£1 z i : t i v r v z  ■,

a
Królestwa Galicyi i Lo- 

domeryi z Wieikiem 
księstw. Krakowskiem 

T i n  r o k

1880
n abyć m ożna po cen ie  SB z l .  6 0  c t .  

w  Ekspedyeyi 
„Gazety Lwowskiej 

Z am iejscow i zechcą przesłać SB z l ,  
7 0  c t .  z których przypada 10 ct. 
na opakow anie i list frachtow y. 
yV * Szematyzm przesyłamy tylko za 

niszczeniem należy toSci z góry. 
Za pobraniem należytoścł nie 
przesyłam y Szematyzmu.

XXXXXXOXXXXXXXX K
L. 174.

Konkurs
(2454  3 — 3.)

na zespoloną posadę Inspektora dróg 
gminnych i lustratora gminnego na 
powiat Zaleszczycki, z roozną pensyą 
800 zł. a osobno na utrzymanie koni 
do objazdów 400 z ł Obowiązki do 
przejrzenia w kancelaryt Wydziału 

powiatowego.
Od kandydata wymaga s ię :

1. Znajomości ustaw autonomiczno- 
politycznyeh.

2. Dokładnej znajomości rachunko­
wości kasowej.

8. Odnośnych wiadomości technicz­
nych do budowy dróg gminnych.

Posada ta będzie w pierwszym 
roku prowizorycznie udzieloną.

Podania kandydatów dokładnie u- 
dokumentowane, przyjmuje Wydział 
powiatowy do 31 maja 1880.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Zaleszczyki dnia 24 marca 1880.

L. 10463. (2497 2 — 3)

Obwieszczenie.
Sprzedaż gruntu budowlanego wydzie­
lonego z real. miej. pod 1. 1392/4 na­
przeciw ogrodu miej. (pojezuickiego) 
przy nowo otworzonej ulicy Kraszew­

skiego położonego.
Celem sprzedania gruntu budowla­

nego z realności miej. pod 1. 1392/4 
we Lwowie położonej pochodzącego, 
mianowicie części z ogrodu miej. (po­
jezuickiego) wydzielonej, obejmującej 
1610! ' □ ,  graniczącej na północ z u- 
licą Kraszewskiego, na południe z re- 
aln. 1. 1 0 i2/4 do p. Krzeczunowicza 
należącą, od wschodu i zachodu z 
resztą realności 1392/4, odbędzie się 
licytacya za pomocą pisemnych ofert 
dnia 28 kwietnia 1880 o godzinie 12 
w południe w biurze Dep Igo. Migi 
stratu na 2 piętrze.

Jako cenę wywołania ustanawia 
się jednostkowa eona w kwocie 50 
zł. w. a. za każdy sążeńQ.

Oferty winny być zaopatrzone w

wadyum wynoszące 10°/0 ceny wywo­
łania kupna i sprzedaży całej tej parceli.

Magistrat król. stoł. miasta.
We Lwowie dnia 3 kwietnia 1880 

L. 294. (2192  1— 3)

Konkurs.
Wskutek uchwały Rady gminne, 

z dnia 23 marca 1880, 1. 294, ogła­
sza się niniejszem konkurs na posadę 
lekarza miejskiego z remuneracyą rocz­
ną 120 zł. w. a. i osobnem wynagro­
dzeniem za oglądanie bydła na rzeź 
przeznaczonego , tudzież oglądanie 
zmarłych wedle ustanowionej taksy.

Mianowanie nastąpi prowizorycz­
ne na lat trzy.

Ubiegający się o tę posadę P. T, 
pp. lekarze, zechcą podania swoje za­
opatrzone w dowody praktycznego i 
teoretycznego uzdolnienia, niemniej zna­
jomości języka krajowego, wnieść do 
magistratu Strzyżowskiego najdalej do 
Igo maja 1880.

Magistrat kr. wolnego miasta.
Strzyżów dnia 23 marca 1880.

w
KANTOR W YMIANY

< i.  k .  u p r z .  g u l i c .

Akcyjnego Banko Hipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e d a j e  j j (

wszystkie elekta i monety
pod warunkam: najprzystępniejszemu

6°|o LISTY HI POTECZNE,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów iundiiszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich, wojskowych, 

na kaueye i wadya, — są w  temże kantorze da nabycia.
W szystkie polecenia z p row in c ji w ykonują »lę  bezzwłocznie po 

kursie  dziennym , bez doliczenia prowizyi. (2289_3—?)

k. k. priv Lemberg-Czernowitz-jassy 
Eisenbahn - Gesellschaft. (2172 3 3)

I

L

Der gefertigte Verwaltungsrath gibt sich die Ehre, die Actiona- 
re der k. k. priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschaft 
zu der D o n n e r s t a g  d e n  3 9  A p r l l  1 8 8 0  um 10 Uhr
Yormittags im Saale des Iugenier- und Arehiteklen-Yereins (Wien, 
Eschenbachgasse Nr. 9) stattlindenden

i i n .  (ordentlichen)
General-V ersammlung

einzuladen.

Gegenstande der Verhand!ung s in d :
1 . Gestionsbericht des Verwaitungsrathes.
2. Bericht uber. den Betrieb der osterreichischen und rumanischen Li- 

nien im Jahre 1879.
3. Bericht des Iłwisionsausschusses iiber die B^triebsrechnungen und 

den Rechnungsabschluss pro 1879.
4. Antrag des Verwaltungsrathes uber die Verwendung des Reinertrag- 

nisses.
5. Wahl des Revisions-Ausschusses.
6. Antrage betreff des Baues neuer Linien.
7. Erneuerung des Verwaltungsrathes.
Jene Herren Actionare, welohe der General-Versammlung beiwohnen 

oder ihr Stimmrecht nach Massgabe der Statuten ausiiben wollen, haben 
i l t r e  A c t i e n  b i«  la n g s te i iM  2 1  A p r i l  1 8 8 0  bei der Central-Oassa 
der G esellschaft (I. Elisabethstrasse 9), oder bei der Anglo-Oesterr. Bank
i u  ł V i e i i (
bei der Sammlungsoassa der Gesellschaft i n  L e m b e r g ,
bei der galizischen Actien-Hypothekenbank i n  Ł c m b e r g ,
bei dereń F i l i a l e u  i n  K r a k a u ,  ( I z e r n o w i t z  und T a r n o p o l ,
bei der Anglo-Austrian Bank i n  J L o m lo n  oder
bei der Banque de Roumanie i n  B o c a r e s t  mittelst doppelt auszufertigen- 

der Consignationen (wozu Blar.quette bei den genannten Cassen unent- 
geltlich verabfolgt werderi) zu erlegen und crhalt^n mit der Empfangs- 
bestatigung die Legitimationskarten zur General-Versa:nmlung.

Im Vertretungsfatle mussen die auf der Ruckseite der Legifimations- 
kurten vorgedruckten VoIlniachten eigenhandig unterfertigt werden.

W i e n ,  arn i5  Marz 1880.
I)c r Terwaltim gsrath.



R e a l n o ś ć
przy u licy  Źródlanej 1. 7 , je st z wol 

nej ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość u właściciela tamże.

(2528 1 - 3 )

trament czarny
kampeszowy

wynalazku
I H M i O W I d Z A

M agistra fariuacyi i zaprzysięgłego  
chem ika sądowego,

W87vOZtb®Ólnionjr ^ woma medalami zasługi, przewyższa 
nie 1  ?  dotychczas znane atramenty, nie pleśnieje, 
szWn î- a się’ nie g?stnieje, piór nie psuje, jest nie- 
k u A i Plynny * czarny raz na zawsze. LITR tego 

HKomitego atram entu kosztuje 50 cnt.
_ flaszki po JO, 17, 25 i 30 centów.
0 ^ '  P. P . kupcom odstępuję znaczny rabat.

Do Wielmożnego Pana IHNAT0W1CZA!
TH w mi6j 8 CU.

atrnm„„ł aj^c 0 droższego czasu w biurze naszem 
skini1., . czarneS° kampeszowego z pracowni pań- 
każHum Przy.,oyiuO£ei;i potwierdzamy, źo takowy pod 
mv iJnlo,QZ - d?brym sio okazał, zarazem czyni- 
Townr,f=? zamówienie na 3 Daszki. Z poważaniem 
lowarzystwo zaliczkowe we Lwowie, t towarzyszenie 

z nieograniczoną poręka.
U Dąbrowski. JV Żabicki. T)r. Zyórski.

Do Wielmożnego Pana JHNATOWICZA! 
Atrament z fabryki pańskiej przewyższa wszyst­

kie znane, dotychczas w biurze używane. Jest czarny 
płynny, me osadza się i nie pleśnieje, przez oddawoś 
mniejszego proszę o 4 litry L  kasy oszczędności ę 

L poważaniem, buckhalter Koczy,ulyk.

5 3*^,' a,rząd pomologiczny w lA ta -  
ty nie poczta Brzeżany  

sprzedaje:

100 Jabłek i gruszek
najszlachetniejszych oraz 20  
renglot po cenie 5 0  złr. w. a. 
połowa tychże 30 złr. w. a. 
lO O  sztuk 55-1 etu. drzewek  

kasztanowych 15 złr.
(2527 1 3)

Cały B azar
Wietlmin |rf

kosztuje tylko 4  zł. 80 ct.
Takowy zawiera następujące przedmioty: 2 prze­

pyszne lichtarze z chińskiego srebra; 1 
ręczną torebkę „W aterproopf; 2 obra- 
»y, druk olejny z rzeźbionemi ramami drew- 
nianemi; dzwonek stołowy z nowego sre­
bra, metalu elektr.; 2 przedmioty żartu, 
tylko dla panów; 2 przedmioty żartu, tylko 
dla dam ; powabne etui do szycia, które zawie­
ra  wszystko to, e# pooieszyć może serce damy; prze­
pyszne album na fotografie, napełnione 
ciekawemi fotogra(lami: idący zegar metalowy 
z długim łańcuszkiem, uregulowany na miHutę z gwa- 
rancyą; 2 powabne chińskie wazony na kw ia­
ty; przepyszna inaselniczku; kryształo­
wa solniczka i pieprzniczka ; portmo­
netka patent, z prawdziwej skóry juch­
towej z 5 oddziałami, którą, ponieważ nie jest gru­
ba, wygodnie w kieszeni nosić można wyborna la ­
tarnia kieszonkowa z metalu tak mała 
jak tabakierka; istotnie piękny garnitur „Su- 
m atr»“ dla panów i dam. zawierający broszę, parę 
wybornych kulczyków, 2 piękne pierścienie kryszta­
łowe, kompletny garnitur guzików do koszul, wyborny 
wachlarz balowy i do wychodu. Bazar
ten zwiedzać można
w W i e d n i u ,  F e r d i n a n d s s t r n s s e  N .  U

Już wyszedł
p ie rw szy  n u m er

„Stańczyka"
p ism a d la  p o rząd n ych  ludzi, h u
m orystycznego , i lu s tro w an e go  __
Zawiera cztery ilu stracye , z których 
dwie wielkiego formatu, oraz część literacką 
bardzo obszerną i bardzo urozmaiconą. P renu­
m erata na samego „S tariczyka“ z przesył­

ką pocztową wynosi: 
K w a rta ln ie  1 zł. 30  ct 
pó łroczn ie  2 zł. 40  ct 
Prenumerując z „Dziennikiem dla W szyst­

kich" czasopismem tygodniowem ilustrowanem, 
płaci się za „Stańczyka" t y l k o  p o ł o w ę  ceny 
prenumeracyjnej, czyli, że „Stańczyk" wraz z 
„Dziennikiem dla W szystkich" wynosi kwar­
talnie z przesyłką 3 *1 60  ct., półrocznie 
7  zł. 20  ot Prenumeratę na samego „ J a ń ­
czyka" lub razem z „Dziennikiem dla W szyst­
kich" przesyłać należy przekazami pocztowemi: 
K o  A d m in is t ra c ji  „S tańczyka" lub 
„D zien n ik a  d la  W sz y s tk ic h "  we 
L w o w ie  ni. R z e źb ia rsk a  I. l a.

P r z  e w y  b orne
p rze z  „Sugs” sprowadzane

chińskie
a  mianowicie: Cena

V. kilo 
zł. 4-40 
zł. 8-60 
zł 3 -  
zł. 2 50 
zł. 1-80

Nr. 1. T a s z u .  żółtokwiatowa aromat . .
Nr. 2. J i i n t o | c z a n ,  białokwiatowa arom.
Nr. 3' Nandzyn, czarna aromatyczna .
Nr. 4. S o u c h o n g ,  „ mało narkot. . .
Nr. S. C lo n g o , czarna familijna . . .
Nr. 6. W y s i e w h i  z herbaty . . . .  zł. 120 
Nr. 7 „ z  najlepszych herbat . zł. T50

Kawa po tanich starych cenach, (2114 53—?) 
n a jtan ie j w  h a n d lu

St. Markiewicza
we Lw ow ie, w  F u n k u  l

W ielmożny P a n ie ’

m  j  L S T “‘“  ,dT ? ,r>-trament pański a  '  Lwowa, znalazła a-
celaryjnych Dr/PM P ed?lej8z3!r do potrzeb kan-
knmDM7.n i.l2  proszę o 1 litr atzśWentu czarnegoatjsfałentu czarnego 

Z poważaniem
A nton i Drąźkiewicz.

W ielmożny p au ie !
est h f tr iw T ? *  Pana, którym właśnie piszę,

kowv dobry, będę więc stałym klientem na ta- 
Z poważaniem

Maślańkiewiez.Niemlrow.

Wielmożny Panie I 
. .  Słysząc tyle zalet o atramencie wynalazku pan- 
lego, upraszam przeto o spieszne nadesłanie tvm

czasowe 20 liter 
Przemyśl. Schmiedt

Dyrektor c. k. sądu obwodowego.

Wielmożny Panie !
Używając od roku atramentu wyrobu Wielmoż- 

®go Pana i będąc zupełnie z niego zadowolnionym, 
Pnwzam o przysłanie nam takowego 4 litry 
Radzioohów. Z poważaniem

Towarzystwo zaliczkowe.

Wielmożny Panie! 
t Proszę z łaski swojej przysłać tego znakomi­

to  atrameutu czarnego kampeszowego o litr. 
wiznica nad Czeremoszem. i .  Aichmiller.

Wielmożny Panie!
Przekonawszy się o dobroci atramentu z fabry­

ki pańskiej, upraszam o jak najrychlejsze przysłanie 
“ liter. Z poważaniem

K arol Gawlewicz w Felsztynie.

Wielmożny P an ie!
Proszę mi przysłaó 1 litr atramentu, który 

est bardzo dobry.
Wołkowce.   A . Zbyszewski.

Wielmożny Panie !
Ponieważ Wielmożnego Pana atramentu używa­

łem, którego dobroć wszystkie inne przewyższa, 
przeto proszę o nadesłanie 2 liter atramentu wyna- 
lazku pańskiego.

W. Kotowicz, c. k, pocztmistrz w Chmielówce.
(661 10-?)

3cio schody, 2gie piętro
Przedmioty te przesyła się także pocztą. Pacz­

ka do opakowania kosztuje 45 ct (2478*1 6)

BTowy  ̂d o w ó d  s z k o ­
d l i w o ś c i  f a h z o w a n e j

wofly anaterynowej do ust,
która żadnego skutku zbawiennego nie 
w y w ie ra , lecz przeciwnie chorobę 

pogarsza.

List ostrzegający!!
Wielmożny Pan J .  O . P o p p ,  c. k. 

nadworny dentysta
W  W i e d a k ,  S l a d t ,  B o g n c r g a n s e  N r .  3 .

W dodatku do mojego o§)atniego pisma muszę 
z żalem wyznać moją winę. Złudzony taniością wy­
chwalanych naśladować Pańskiej wody anaterynowej 
do ust i twierdzeń niektórych aptekarzy, że wodę a- 
nateryuową do ust ir.ogą zrobić zupełnie taką samą 
jak prawdziwą, dałem się kilkakrotnie namówić do 
użycia-tych wyrobów, ponieważ mi moja woda ana- 
terycowa do ust wys/ła. Nietylko, że te wyroby żad­
nego zbawiennego skutku nie wywarły, pogorszyły 
one jeszcze przeciwnie mój chorobliwy stan. tak że 
dopiero po użyciu Pańskiej niezrównanej wody anate­
rynowej do ust znalazłem zupełną ulgę. Również prze­
konałem gję 0 skuteczności Pańskiej anaterynowej 
pasty do zębów.

Z wdzięcznością zostaje z wysokim szacunkiem 
uniżony sługa Wielm. Pana (6918 3—5)

D r a h o t u s c h .  J  K .  Z a w a d z k i .
Składy moich preparatów utrzymują :

, , 'y ®  L w o w i e :  apteka Millinga, apt. pp. M}‘ 
kolascna, J. Beisera, Zygmunta Ruckera, Jakóoa Pi- 
Pesa' .^ Krzyżanowski, H. Blumenfeld api., K. Strzy-

C. k. uprz. galic. Zakład kredytowy włościański.

Ogłoszenie.
z w y c z a jn i w aliffl zgromadzę mu

odbytem d u ł a  8  k w i e t n i u  1 8 8 0  powzięto między innemi uchw ałam i:
a) z zysku roku 1879 w ilości złr. 178.551.68 i po przeniesieniu złr. 11.632.32 

na rachunek roku 1 8 8 0  w yznacz  no d la  listów zastawnych jako d y w i­
dendę 1%, a odnośny lipcowy kupon dywidendowy już od  1 m a ja  
b .  r .  wypłacany będzie bez w szelk ich  potrąceń:
we L w o w ie  w  k a s -c  centra lne j Z a k ła d u  I tegoż b iu ­
rach  p ow ia tow y ch  w  O a licyL  ja k o te ż  w  in n ych  zn a ­

nych  m iejscach  w yp ła ty .
b)  wybrano do Rady zawiadowczej F e lik sa  Foradow sk łe jęo .

Lwów dnia 9 kwietnia 1880.
B a d a  za teiadow cza .

_ (P rzed ru k  nie  bedzie  zapłacony.)Ł0CXXXXXXXX3OOOOC»:
(2524)

C. k. uprzyw. kolej Arcyksięcia Albrechta.

żowski, M. Muller i A. Sklepiński apt., bracia Łazowscy, 
W* K. Bayer & Leon, / r .  Skulski & Leon.
W  K rak ow ie : J. Trauczyński apt., J Fenz, W. 
Kotainy, K. Stocmar apt N. Redyk apt., w Bełzie p. 
Hrymak w Białej p. Józef Kraus i fi Kelar, w Bobr- 

jtdbcki apt., w Bochni F. Reiss i p. Niedziel­
ski, w Brodach p. Griinspann i M. S. firanzos w 
Brzezanaeh p B. Padonhecht, w Buczaczu p. C. Le- 
W1 n V W P r o m i l u  p. Grotowski apt., w Drohobyczu 
p. Dobrzyniecki apt. i K. Bayer, w Grybowie p. Mu­
szyński, w Husiatyuie p. Czerski, w Jaworowie p.
Lachowicz apt., w Jarosławiu J. Rohm apt-, *
złowcu p. i wanlowaki apt. w Kołomyi B. Stenzel apt. 
w Krynicy p. M. Nitry bit 'apt., w Monasterzyskaoh p. 
Aarski, w Nowym oąezu p. Kosterkiewieżowa wdowa. 
Ig Garan, S. Lichtman, w Oświęcimie J . Grzysiecki 
SP*-: w P/zemyślu Br. Naiilik apt., p. Gajdeczka. p 
Kozłowski i p. Machulski, w Przewersku p Switalski
D^etl Z  , do'v';,aeh P- B Teichmaun, w Rawie.p.J»n 

\  w Rzf,sz°wie B. J. Schaiter i syn i Kali- 
nowsfi apt., w Samborze J. Kriegseisen apt., w Sąno-
J  n  K W1?f aP‘ ’ w Stryju p. Drągowski apt. i p.
J- U. N ussenhjatt, w Szczurowie W. Heinz

. Bol-
W » — r y k a c h  p. K od robski, w Żółkw i p. N ah lik ,
m entha ^ 0V,le ,K A m irow icz apt., w Żyw cu p. Biu- 
m enthal a p t ., w  B u sk u  p. E u g e n  v. W yso czan sk iap t.

w Szczurowie W. Heinz ap 
ia rn o p o lu  p. Jamrógiewicz apt.? w Tarnow ie E. I 
łSn'*n?7 I '  ^ e^°górski, w Wadowicach p

j®9^CZykach U. Kodrohslri w Żółkw i p-

I i u t j j  i i i*  > n n i i n W ,7 m T n iT rr,

SZPiiYCOWANI
z R O Ś L I N Y  MATIOO 

P. G EM ŻIAUŁT « |  « i e ,  Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

to.ici, przygotowuje piku . .  -muco i balsomu kopaiwyi
Pigułki te, nietylko że raws^e s^Ukuj Jak najkrótszym czasie, ale n» - t f  

wet nie mają tvle nieprzyjemnej woni balsainu kopaiwy. 5
Każdy Hak mik opatrzony jest podpisem K r i m a u l t  e t  C o m p .  „  
Jila unikniena licznych fatsrerstw 1 naśladownictwa żądać aby stempel S  

rządowy francuzki koloru u im  a"itt Prawa z ^6  Listopada
1873. marka fabryczna i podpis (iR IM A U LT et COiMP. znajdowały alę na je­
dnej etykecie.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w  A U S T R Y l.

t u i  n  n  n r________n rn  iT n u  iT T i r m u i i iM i1!U u  111 Ł O i r g n i M n ^ N i ^ ________
Postać można w© Lwowie w aptekach Pp. Mikolascha, fiuckera i Beisera.

j j i n i i i i m i

ccCN

1 .

2 .

3.

4 .

Nifiiejszem zawiadamia się P. T. panów akeyonaryuszów c. k. 
uprzyw. kolei Arcyksięcia Albrechta, iż

piąte zwyczajne
Walne Zgromadzenie

odbędzie się w sobotę d n i a ,  1 5  m a j a  o 10 godzinie
przedpołudniem w Wiedniu w sali wykładów klubu austr. urzędni­
ków kolejowych (gmach Towarzystwa muzyczngo) I ulica Oanoya 4.

P o r x ą d e k  d z i e n n y :
Sprawozdanie Rady zawiadow- ẑ j z czynności i przedłożenie bilansu 
za rok 1879 niemniej też udzielenie absolutoryum.
Sprawozdanie wydziału rewizyjnego ze sprawdzenia rachunków za 
rok ubiegły.
Wniosek i uchwała co do użycia kwoty, która z subwencyi gwaran­
cyjnej państwa dla akcyi pozostaje.
Wniosek i uchwała co do wynagrodzenia rady zawiadowczej.

5. Uzupełnienie rady zawiadowczej.
6. Wybór 3 rewizorów i 3 zastępców do sprawdzenia rachunków To­

warzystwa za rok bieżący.
Uprawnieni do głosowania p. t. panwieo akcyonaryusze, którzy życzą sobie 

wziąć udział w walneni zgromadzeniu, zechcą w myśl §. 34 statutów zło­
żyć ""swoje akcye najdalej do i maja fc. r.

w Wiedniu w kasie centralnej c. k. uprz. koleji Arcyks. Albrechta I u- 
lica Canova 3.

w Frankfurcie nad Menem w niemieckim banku związkowym (deutsche 
Vereinsbank) lub też u pp. Edanger i Syncwie.

Przy złożeniu akcyi należy sporządzić dwie w liczbowym porządku u- 
lożone konsygnacye, które składający własnoręcznie ma podpisać. Jeden e- 
gzernplarz konsyguacyj, zaopatrzonych potwierdzeniem odbioru, otrzyma skła­
dający a po odHyciu walnego zgromadzenia będą akcye tylko za zwrotem 
tych konsygnacyj wydane.

Zwraca się uwagę p. t panów akeyonaryuszów, iż wedle §. 35 statu­
tów każde 25 akcyj do jednego głosu upoważniają, dalej iż żaden akcyona- 
ryusz nie może przyjąć więcej jak jedno pełnomocnictwo i że pełnomocnik 
sam też do głosowania uprawnionym być musi. Pełnomocnictwo należy o- 
kazać najpóźniej dwa dni przed dniem walnego zgromadzenia w zarządzie 
centralnym Towarzystwa w Wiedniu I ulica Canova 5.

Zastępstwo osób nie własnowolnych jakoteż osób moralnych przysłużą 
tylko prawem lub na mocy statutów ustanowionym zastępcom, kobiety zaś 
zastępują pełnomocnicy, którzy nie muszą być akcyonaryuszami.

W iedeń  dnia 3 kwietnia 1880.

(Przedruk się nie opłaca.) (2523 1—2) R ada zawiadowcza.
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(2496 1—6)

jednopatrow a o dwóch 
frontaeli w śródmieściu 

Wiadomość u zarzą­
du domu 1. 17. u lica  
O rm iańska.

Józef Padewski
we Lw ow ie, R yn ek  1. 13

poleca   a

tte s ę S S s s  ; i
1 * kl.

kl.
kl.

j a m m k *  , (Utó
p o l e c a  v 

we l.w ow ie , R ynek  ft. 13

Józef Padewski.

I P rzy  równej dobroci tańszy 
od wszystkich innych uży­

wanych C E M E N T Ó W

D u L I N Ą

i $-  w\ »>

iASCHKMNN/

W  r. 187S i 1879 użyty do  
budowy gmachu sejmowego  
i kana łów  m iejskich.

(2211 4 - 6 )

1.000 złotych w srebrze
darni U

Ktokolwiek wszystkie poniżej wyszcze- 
gólnioue przedmioty kupuje, otrzyma bezp ła ­
tnie los oryginalny wiedeńskiej Joteryi 
z wygranemi w srebrze, która zawiera trzy 
główne wygrane ofiarowane przez Jego 
ilość cesarza Austryi. Każdy los może wyciąg­
nąć 2 wygrane. Nadzwyczaj rzadka sposobność 
do nabycia z jednej strony dobrego a taniego 
towaru, z drugiej zaś strony możliwość ciągnię­
cia 2 wygranych w wartośei 1.000 zł. nie po­
wróci nigdy ! Niechaj więc każdy spieszy z za­
mówieniem, jak długo losy są w zapasie.

Nowość d la  panów !
50 sztuk zajmujących i ciokawycb

obrazków optycznych (Vexirbilder)
fjjSgr* T y lko  d la  panów

za pobraniem 1 zł____________________
Z a g a d k o w e !!!  Ściśle uregulowany 

wyborny, dobrze idący, plastyczny i pozłocony 
zegarek  z długim łańcus/.kiem, na minutę 
uregulowany, z dwuletnią gwaraneyą pisemną 
że dobrze idzie i w skazuje; sztuka za pobra- 
niem tylko 1 z ł____________________________

SenzsLcyal!
Jedna sztuka na całe życie

Niepotrzeba zapałek!
C. k. patentowaue maszyny do zapalania 

(piorunem). Zgrabny przyrząd kieszonkowy do 
ognia z weksyrem Zapala się sam od siebie, 
gdy się pociśnie o guzik, który sic na nim 
znajduje. Jest przeto dla każdego domu nie­
zbędnym. Bliższe szczegóły w opisie używania. 
Jedna sztu ia  za pobraniem tylko 80 et.

N ie  byw ało  dotąd!
K o m p l e t n y  g a r n i t u r  fto p a l e n i a

składający się z jednej wielkiej i prawdziwej 
fajki piankowej z okuciem ze srebra chińskiego 
i cybucha z wiszni badeńskiej, 3ch rzeźbionych 
cygarniczek z prawdziwej 'pianki z mitologicz- 
nemi figurami, 10 książeczek najwyborniejszego 
papieru cygaretowego i 10 sztuk tak zwanych 
„uesundheits-Spitz-Troek6uraueheru do cygar- 
P1?! ; Ła*a garnitura za pobraniem kosztuje
tylko 1 zł 50 et.

,  Nabyć można tylko w
Wiener Novitaten Magazin

W ien  II, Kaiser- Joselsstrasse 32.
(375 8—101

-w  _ j r . _ -a r_ ;v _
d i  ifbi A  —

MATEEYE JEDWABNE
PŁÓTNA, PERKALE,

B IU Ł IZ K A , S T O Ł O W A , 
BIELIZNA GOTOWA DAMSKA

POŃCZOCHY I SZNURÓWKI.
&  Wszelkie zamówienia na Bieliznę uskutecznia się 

prędko i starannie.
(2346 1—4)

118 m a r o i  a ta ia li 
Płótna i kcnfekcyi

& L. K IS IE L E W S K IM
w e L w o w ie

p la c  M a rya ck i liczba  10.

B, K to  sobie życzy nabyć piękne i tanie w

l i K A P E L T J S Z E j

i męskie
I j a k o t e ż  < 1 1 : i, p a n i e n e k  i  c h ł o p c z y k ó w
J niechaj się potrudzi « lo  f a b r y c z n e g o  s k ła d a

iJ .  TEGIiCHEBA prayPK„e,S»t*S.»..
Ili Przyjmują się także stare kapelusze do odnawiania i przerabiania, a zlecenia z prowincyi

|| uskuteczniają się ,>a pobraniom prędko i rzetelnie.

h O dbiorcy w znacznej ilości otrzym ują odpow iedn i rabat.
J  ___   _ _   (2371 2—6 1

I

LI
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Nasiona jarzyn i kwiatów
tylko w dobranych gatunkach zupełnie świeże poleca

W I L H E L M  A D A M  Lw ow ie .
Cenniki n a  żadan ic bezpłatn ie.

1 ( Pi 8* —<>}

5E». U L M ł

■'tłwoęj* îurso kle

lira iz.cn msUjc. j f  • r-
s irejflusŁt:l«y

E i* . J L w *  jjp a t . jOLaclkc
M K » 7 ł U ' n 3 » i i . a . k . l e> "

> sp rze d a je
H a n d e l  h a r to w n y

Karola Wernera
w e L w oicie

n lic a  Sobieskiego liczb a  3

J 3  o  g  d  a  n  ó  w  k  u  
na G rodeckiem  i. 2 i 9 

na litry  
w butelkach  
w beczu łkach  
w beczkach

Porter angielski.
C l

M - m . 4  4

milz.
X3OGOOOGC0XX3OOOOC
Na w ieczną pam iątkę

Tylko 3 zł. w. a.
P o r t re ty  w  n a tu ra ln e j  w ie lkośc i .

%  U »

W*®®*’ V £iCl®

-. d\a A ® ** 
s,tv U » 't' .

a  » ' • a  S u - " —

wykonuje się po przesłaniu fotografii najwybor- 
niej i zu pe łn ie  p o d o b n e  tylko za 3 zł. 
Zadatek przy przesyłce fotografii 1 zł. Reszta 
po oddaniu portretu, które nastąpi w przeciągu 

lOciu dni.
Pracownia W . BODA8CHER w 

Wiedniu I I  Grosse Pfarrgasse 3 B .  vorm. 
Lówengasso (2204 3—3)

XXXXXXX03OOOCOCXX

ir ss* *
lvb°r/e ul ie(t o

*•* USZY®1 T tOOtł . . . . .  I .  'h

Tylko ja jeden w całej Austryi
1  WIT fcł ̂  T.B5 ^  za tylko 2  z ł .  7 5  c l .  dostarczyć wyborny i dobrze idący

»W Ł l i I J B U B ."  zegarek kieszonkowy ze srebra nikł który regularnie chodzi 
i już wypróbowany jest, wraz z łańcuszkiem v,o srebra nikł i kluczykiem To same zegarki wyborniejsze 
i mniejszo sprzedaję po 3 zł 30 et. i 3 zł. 80 et. Panowie zegarmistrze i handlaize zegarków, zechcą za­
mówienia swe jak dotąd przesyłać i otrzymają kredyt n a  O miesięcy

Za tylko 3  z ł .  9 0  C t .  i  4  z ł .  5 0  C t. jestem w stanio sprzedać zegarki damskie wraz . łań­
cuszkiem, któro regularnie chodzą 1 nleprześcignięta stanowią ozdobę. Kto nie wierzy, nieihaj sam oglądnie 
te zegarki, a ręczę, że takowe z a r a z  z a k u p i .  Moi zegarmistrze sprzedają to ztg.v ki po 1 0  z ł .

Tylko 1 z ł .  3 0  c t .  kosztuje amerykański zegar pokojowy, który się nakręca eo 24 godzin i punk­
tualnie chodzi.

Tylko i  z ł .  8 0  c t .  kosztuje zegar z budzikiem, który z pewnością nie da zaspać.
Jestem w stanie sprzedać ciężkie zegarki kieszonkowe srebrne po 4 zł., 5 do 6 zł.; ankry po 6 zł. 

s  do 10 z ł; rem ontoiry po 6, 7 do 1(» zl.- najcięższe zegary złote po 15, 20 do 30 zł. Przy każdym ze­
garku znajdujo się pisemna gwaraucya dwuletnia. Wszystkie powyższe zegary, które tylko ja posiadam, 
można oglądać i zamawiać w mojoj fabryce zegarów: W i e d e ń ,  F e r d i n a n d s s t r a s s e  N r .  I I ,  
3 Stiege, 3 Stock. (2478 1 - 6 )

g f l T  W a ż n e  
dla gospodarzy i budowniczych

Najlepszym środkiem konseiwującym m ateiyał 
budulcowy, drewniane snrz-ty domowe i narzędzia 
gospodarczo jest OT.EJ NAFTOW Y, posiada 
on bowiem tę dobrą własność, że łatwo wsiąka w 
drzewo, skórę i t. p., a głęboko napełniwszy pory tłu- 
stością, szczelnie je zamyka, przez co matoryał od 
szkodliwych, zmiennych działań powietrza i wilgoci 
zasłania, zatem nie .dopuszczając prędkiego trupiesze- 
nia, pękania, paczenia sio, chroni od zepsucia. Olej 
naftowy jest tak samo dobrym do zapuszczam a wszel­
kiego drewLianego materyału, jak pokost lniany, nad 
którym jednakże posiada tę wyższość, że jest bez po­
równania tańszym Z najlepszym skutkiem można go 
używać tam, gdzie drzewo na ustawiczne działanie 
powietrza i wilgoci jest wystawione, a wiec najłatwiej 
zepsuciu podlega. A gdy olej naftowy rafinowany na­
turalnej barwy żadnego drewnianego materyału nie 
zmienia, przeto zamiast drogiego pokostu, do pierwsze­
go zagruntowania pod farbę olejną, dia swej taniości 
ze znaczną korzyścią najlepioj użytym być może.
1 kilo rafinowanego oleju  naftowego.

który koloru drzewa nie zmienia, kosztuje 18 ct. 
i kilo oleju  zwykłego, który drzewu 

barwę orzechowa nadaje — kosztuje . . 14 ct.
Przy odbiorzo większej ‘ilości opuszczam sto­

sowny rabat.
Zamówienia wysyłam za przekazem do wszyst­

kich stacyj kolei żelaznych.

Piotr Miączyński
Fabrykant nafty i smarowidła w e L w o w ie ,  

ul. Sykstuska I. 47 (2494  1— 5)

Z drukarni W ł. U -;4ak, -#> u l Czarneckiego 1 12, dom W ernera
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